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J. Czyrek 

w Madrycie 
W drodze powt'otnej z kilku kra­

jów Ameryki Łacińskiej, w któ­
rych składał wizyty oraz Nowego 
Jorku, gdzie uczestniczył w sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, minister spraw za-
11'.!nicznych Józef Czyrek przybył 

do Maarytu. 

W stolicy Hiszpanii spotkał się 

on z ministrem spraw zagranicz­
nych tego kraju Jose Pedro Perez­
Llorca. Przedmiotem rozmowy by­
ły aktualne zagadnienia sytuacji 
międzynarodowej A oraz tematyka 

- współpracy polsko-hiszpańskiej. wa 
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vVYRAŻA DEZAPROBAT~ 
Józef. Czyrek spotkał się w cza­

llie swego pobytu w Hiszpanii z 
pracownikąmi placówek polskich 
w Madrycie i członkami ich ro­
dzin- W ciągu kilku gudzin odpo­
wiadał on na liczne pytania ze­
branych i Informował o aktualnej 
sytuacji społeczno-politycznej oraz 
gospodarczej Polski, podkreślając z 
naciskiem nieodwracalność drogi 
odnowy i społecz·nego porozumie­
nia-

DLA 'KOMPROMISO"\VEJ DECYZJI SPRA\VJE SAMORZĄDU 

Lech Wałęsa -przewodniczącym KKP 
nu 

W piątek po godzinie 18 w gdańskiej hali „Olivia" odczytano protokół komisji 
skrutacyjnej_ P:r2ewodni~cym KKP NSZZ „SolidW1I1ość" na r_ajbliższe dwa lata został 
Lech Wałęsa, uzyskując 462 głosy % 837 oddanych ważnych głosćrw. Anic.'rz.e.j Gw1a­
~ otrzymał 74 głosy; Jan RW.ewski - 52; Marian Jurczyk - 201, 

Po dwudniowych obradach 4 bm. 
zakończyło aię w Warszawie Ple· 
num Rady Naezelnej Związku 
Harcerstwa Polskiego. Celem obrad 
była ocena aktualnej sytuacji w 
organizacji. Przedyskutowano i 
przyjęto nowe regulaminy: stopni 
harcerskich, ruchu sztandarowego, 
mundurów i odznak oraz systemu 
wyborczego obowiązującego w 
przypadku łĄczenia hufców ZHP. 

SKIERNIEWICKIE 

Pogotowie strajkowe 
Jak podała w piątkowym ser­

w.isie PAP, skiernie-~ z.M"ząd 
,,solidall'lnnści" oddział „Mazowsze" 
ogro.s!ł pogotowie st.M,j.kowe w za­
kładech p;-ze::nyslowych woji<w6dz­
twa, protestując w ~ 3PQ$Ób 
pruci Wko poiga~aią.cemu się za­
opatl'lze:niu ludinośct w żyWtność i 
- j,ak się stwierdrr.a - wobec nde­
możnOOci poro0tnnieni·a się w tej 
sprawie z władz.ami adrm.ind•acyj­
nymd wojeiw6dzbwa. Jednooz.eśnde 
:z;ażądamo zmńam.y obecnych władz 
województwa i irozmÓIW z rządem. 

(PAP) 

Dziękując za wybór, Lech Wałęsa 
wyraził przekonanie, te na decyzji 
delegatów zaważyły wyniki jego do. 
tychczasowej pracy, nie zaś 10-mlnu­
towa prezentacja programu. Oczy. 
wiście, uza~adnione były pretensje do 
mnie - powiedział on - I do pre• 
zydium KKP, ale dotychc:&a1 uczy· 
Jlśmy się demokrujl I postęp1>1Va­
nia. Myślę, te po tym zJetd2łe bę· 
dzlemy w jakiś sposób mądrzejsi o 
doświadczenia, mądrzejsi o uwagi, 
które delegaci szczerze nam przeka­
zali. Jednocześnie chciałem powle­
ddeć, że tak jak do tej pory, będę 
szedł wspólną drogą, ta, którą ml 
państwo wyznaczycie. I nle będę 
dążył do sekciarstwa. 

W piątek od r.attJ;a na zjeździe kOCl.• 
tYmi<l'Wana b~ dyiSlkusja f.Yl"ogra­
mowa. :Na sesji przedlpołudnia.wej 
7..akoflczono obrady nad pro'btem:ity­
ką SPołeezno-gospodairczą 

'Były w dyS!tu.sji ntelic%nfl gtogy 
kwestionujące potrzebę posladania 
pr<Zez . ,Solidarność" własnego J)T'O­
gramu gospodaTCZegd. Mówiono, te 
związek powinien o!lll'.aniczyć się je­
dynie do wysuw.am.ta postulatów, 
wskaizywania proble:nów wymagają­
cych rozwJąz.anla, a co najwyżej -
formułować cele ogólne. Wl~ość 
jednak mówców k!ryty<'&owała nrojeJit 
p?<Ogr„mu :ra L1'vtnła 01~lnil'!cn~"'· 
u poslugiwan e się ha<;ła·ni\ 1 ~g­
nam!, za brak J)T'Op~ycji konklret­
nych. 

1edn11 z najgoręcej d~utow:mych 
była kWO!Stia społeoznych koozt6<W 
przezwyclęta.nia kryzysu. Jaik: powie. 
d'Ział R~ard Bugaj, ządanie, by Po· 
nieśli je wylącmle eł, ktfuzy do 
krYZY'9U dopro'warlzllł, nie ma sensu, 
panlewat zrnarnotrawkmych przez 
nich środków nie da się jut odzy. 
skać, P.ostulował, by ciężarami obło-

tyć główrue najlepiej sytuowanych 
popt'2ez wysoką pod;wyżkę cen a•rty­
kułów 111.llksUsOwYch, alkoholu 1 ben­
zyny. PolemiJW'wał z tą oota.tmią my­
ilą Vf.aeła.w Ada=k z Wie1lropol· 
skl, Stiwierdmjąc, te taka podlwyżka 
była.by selektywnym uderzeniem w 
grUpę !)O!ZbawiOl!lą możliwości obllO-

CAF - St. Kl:aM.ewski 

ny i nie dałaby wtelidcn r.fektów. 
Koszty ponieść musi całe społec-.leń­
stwo, inne stan01Wisko joot i:lu.zją. 
Z takkn posta,wienlem sw.a·wY na 
ogół się z;gadza•nd. aikcentu,Jąc jed­
nak potrze li<: ochr<my 1ntere.;ów 
grup najSlabszych ekonomicznie. 

.Gaudeamus" na Politechnice Łódzkiej' 
Równocześnie wyplyinęła kwestia 

tempa 1 metody wprowadzania re­
formy cen. Tutaj zdanla były mo­
cno poctrzl.el-0ne. Generalnie rzecz 
bidrąc, zde!"Zyły się ze .:obą ~on­
cepcje szybkiej, wysokiej i radylcllil­
nej po'dwyżki Oll'az przeprow"ldzenla 
tej operacji stopniowo I nie konie­
cznie do pełnego xrówna.nia wszy­
stkich cen z kosztami wytwa •zanla 
Zwolennicy tego ootalbniego ~tano­
wiska twierdzili, że 1eszC'Ze przez 
dłuższy czas żywność oowinna być Te.n rok a,k!ademiclkli - 198111982 - zaozął się na Politechnłce 

Łódl'Jkiej trochę ina.ozej llli<ż po.przedin,iie l<ata, bo choć sama uro­
czysllość i·ruaiuguracji niewiele ocllbiegała od pnyjętego stylu, i111· 
ny był ,na;Sbrój wśród zgromadzonych w mindony piątek w 
.a.udytomum im. Sołtama pra<:ownd.kÓTW ucze1ini i studen,tów. 
Wmyscy chY'ba zdawali .sobie spraiwę. że bę<bie t.o rok tyleż 
trmdny, oo Zlllla!Cl'Lący dla pr.zys.zlo6ci PL i całego polskiego Sl2lkol­
nlictwia wyższe~o-

Mówił o tym w .swio.im wysitąpje· 
niu nowy rektor PŁ - prof. JE­
RZY KROH, kt6ry po schaa."aikte­
rY'zowaindu d:llie.łalioośoi ucze1m w 
ostaotmdch lałiach pra:ez poprzednde­
go rektora - -prof. Edwarda GA· 
LASA, prizyjął od niiego iln$ygnii1a 
władzy rektorslcie-j: łańcuch i ber­
ło. - Nowo wybrane władze Pt. 
przejmują. kierownictwo uczelni w 
szozególnie trudnym okresie 
sbwierd7Jił. m. i.n. prof. J. Kroh. 
- W tej sytuacji szczególnie istot­
ny staje się program działania, 
który z jednej strony zyskałby sze­
roką aprobatę społeczności uczel· 

nianeJ, z drugiej pozwoliłby na 
maksymalnie efektywne gospoda· 
rowanie skromnymi zasobami, ja­
kie stoją. do naszej dyspozycji. 

N a ów proginim dz.iałamfa s:kła­
daiją się przede wszystkdm: poLilty· 
ka kadiroW>a, polegająca na ob.sa· 
dzainiiu stainowiisk według r.zeceywi­
&tych kO!Illpeteocjń, wprow·adz;en.ie 
- zgod1niie ze statutem uczekli, 
który mstamie opracowamy 
zmii!IJll w strukturze PŁ, bliższe 
:?wią;ziamiie dz1a,łalnoścl na1Ukowej z 
życiem wydLiałc>w PL, prowadze· 
niie wamy-ch w obecnej sytuiacji 

d!1a go.spodia.rki nairodowej p1'ac 
llJalllkowo-techmrlicz:nych, l'lewd!zja ki,e-

(Ddszy ciąg na str. 5) (Dalszy ciąg na str_ 2) 

JEDNO PYTANIE REPORTERÓ\V „DŁ" 

OTO CO O WYBORZE LE· 
CHA WALl\SY NA fR:lEWOD­
NICZĄCEGO KK.P NSZZ „SO· 
LIDARNOSć" PO'WIEDZIELI 
REPORTEROM „DZIEN~KA 
ŁÓDZKIEGO": 

A MAREK KASPRZAK, kie-
rowe.a MPK - Uważam, ie to do­
bry wyb6r. ~ już tę robotę. bę· 
ci.zie wiedi7Ji,ał jak związ,ek prowa­
ckr.ić· To dobr.ze, że przeszedł wła­
śnie on, bo sporo jest takich, któ­
nzy przy po!IlOICy 2lwiązku chcieli· 
by załatwiać sv.-ioije spraiwy, a Wa-

cych n.as ws<Zysbkii.ch, 'bez względu 
na przynale:imość związkową czy 
partyjną_ 

.A WIRGILIUSZ GRYS, akto.r -
Uwaiżam, że był najlepszym ka111-
dydatein. J.est cz.łowiek.iem rozu­
miejącym, że niiepotrzebna d:zńś 
naJ!ll zby>tm.ia nerwowość, pochop­
ność w d:uiałaniu, ale rozsądek i 
wytrwałość. Pamiętajmy jednak, 
że wybó.r dokon.anv w Gda ':sku 
dalek!i był od jednomyślJMści. 
P roktyc:z.na reaJfaacj.a bej lindi roz­
sądku nie będzie więc zbyt łaitwa. 

. łę51a na to ll!ie poz.woli. W sumie A TADEUSZ GIERKA: - K!i..e· 
jeste<I)l dobrej myśl.i. dy powiedziia.J:, że jeś1i nie wygra 

.A WANDA KARCZEWSKA, pi- w pierwszej turze, to niie chciałby 
sarkia: - Podphsiuje się pod tym 

Zmarł próf. T. Kotarbiński 
I bm. zmarł w ·waruawie w 

wieku 95 lat prof, 'l'&deuH Kotar­
biński - znakomity filozof, wy­
bitny nauczyciel 1 organizator 
nauki, Jeden z najznakomitszych 
polskich uczonych - Budowniczy 
Polski Ludowej, Był laureatem 
wielu za.szczytnych nagród, jak 
również uhonorowany licznymi ty· 
tulami naukowymi. 

• 
P~l. Tadeuaz K.otarbhiski UN>dltił 

się w Warszawie 31 IJla·rca 1886 r. 
Na skutek udzdału w warszawskim 
strajku sz.kotnym w 1905 r. ukończył 
szkoli: śred.nią poza 1tranicami Po· 
d~elonego wówezas kraju. R<>.ZPoCZał 
studia architektonicz,ne, a następnie 
matema.tyczno-Mzye'Z·ne, l>O czym 
prurzueił sle na kle.runek filozo. 
ficzny, Ró;v.noleitle zdobył wYkształ. 
cenlle z za.;kll'esu fdJoloi:il klasycznej. 
Po ukońe:r.i.niu ituddów Tadeusz Ko­
tarbiński wykładał PNez pewien 
czas w wal'S'Lawsktr:n i:imnaz.lum im. 
Mikołaja Reja, a w 1118 r. l'OZPoCZął 
wykłady na Uniwersytecie Warszaw. 
skim, gdlZlie rok później - w wieku 
33 lat - został mianowamy profe. 
S()rem nadzwyczajnym filo.zofii na 
wydziale humanistycznym, 

Z 'l>Od1iiwu 1t0dn• k()Jl4ekwencją 
prof. Kotarbiński umacniał i 1>0-
szer:tał swój punkt wldz.enńa na 
~tan I ro„wój myś\1 luda;kiej, nauk 
fUo;zoflieznych, a w szczególMści Io. 
giki i prakseoloitid. Współczesne en­
tY'klopedie wśród na.jwatniejszycb 
prac nauko.wych p.y.of. Kota.rb>ińskie. 
go wymlenllaja na pierwszym miej. 
scu, wedłui: daty pow&tania, „Szki· 
ce pra.ktyczne" wydane w 1913 r. 
Klamra która spina ten nurt twór­
CZ-Ośei naul«>wej 5a ">race: „Traktat 
o dobre.I robocie" i ,,Abecadl<> 1>ra.k­
tyczności''• 
Największym oSiągnięciem nauko­

wym prof. Ko.ta.rbińsk:ie1110 było bez 
wątmi.nia sfc><rmurowanie oit6lnej te. 
oril sprawne~ dzdałania. Sukces ten 
przyniósł mu na.Jwlęcej satysfakcji 
naukowych. M:ial:'trleć ori:anizacyj. 
nych i PoPUlaryzatonkłch. 

Uznamie dla 1>rof. Kotarb<iflski~:o 
znajdowało wyraz w fun•kcJach I 
stanowiskach Jaklle pełtlllł I zajmo­
wał. 'Był dłul(oletnlm profesorem 
na Uniwe.rsyteeie Warsr.awskim. kie_ 
rownikdem kated'l"Y loi:Lki na UW. 
Był re·kt-Otrem ppm;tałe!ło w 1945 :r. 
U111iwe;tll!ytetu Łódzkleg.o. Pol&ki świat 
aka:demi-cki dwukrotnie wybierał 

' 

pl'C>f. Ko-tarbińskiego na sta.nowisko 
pre1.tesa Pols.kdej Akademii Nauk. 
Był również dtug-0letnim P,rzewo~­
niczacym Polskieg.o Towarzystwa F1. 
lozoficz.ne110. a taktl' przewodn.iCZl\· 
cym wiedeńs.kiego l\liedzynarlldowe. 
i:o Instytutu Fl1ozotlcznego. Był 
członkiem wielu zaitranicZ>nych to. 
warzystw naUkowycb i Akaden'lii, w 
tym m_ i-n. członkiem Akademii Na­
uk Bnł.ltaril, M0<ngolii, w. Brytanii 
i ZSRR-

Za dz.iałalność nauko.wą, dydak-
t,•cmia i organizatorska otrzymał 
wiele odo:naczeń państwowych, m. in. 
sztandar Pr:i.cy I klasy Kr1tYż W1el­
k!i Orderu O:lrodzenia Polski o.raz 
tytuł hon<>rowY ,Zasłużonego Nau. 
czyoiela PRL". Był posiadaczem in­
dywidualnej Nagrody PaństwoweJ 
t sto.pnia. jak równiet Specjalnej 
Nagrody Państwowe.I przyznanej mu 
z okazji 35-lecla PRL. 

Nauka pc>lska straciła w~•bitnego 
myśliciela i człowieka. który całym 
swym życiem potwierdzał głoszone 
pM:ez ~ebie 1>rawdy. był przykła­
dem d;!a l.nnych. wwrem moralnej 
po..tawy uczonego. nauczyciela, r·iecz 
nika sprawle\lliwcści l postępu. 

{PAP) 

op u 
imie T. KotarJ1lóskiego 

dla Uniwersytetu liódzkiego 
Dla u.czc.zen.i.<a :pamięcA zmall'lego prof. T.a.deUS<Z.a Kota:rbiń­

skJ-ego. pierwszego \lJl',zedującego re:ktora Uniwersytetu ŁócLZlkie· 
go, .,Dz:iennruk Łó&ld" występuje z propozycją niada.ruia na~ej 
Almae ~aitir!is J ef1JO im~ien~a. 

Wezooaj rozm11;w.i.a.li!m.y na te.n temat :z pr.:>f. Jerzym Wro· 
blo-„sk'im, re.'.ctor>;:m UL1 k.tC':':; po '.edz:.ał. - JeśH rny,l!:ć o 
pałronle dl.a UMelnł, ktorą obecnie kieruj~. to osoba prof. Ta· 
dea11za Kotarbińskiego byłaby bardzo odpowiednia. Osobiście 
przychylam się dG tej propozycji. Decyzja naleiy jednak do 
Senatu UŁ. 

Górniczy 
meldunek 

ISlk inlormuje Minłi!te·rstwo Gór­
nictwa t Ene.ritetykl - efektem do· 
browolnel 'PUCY itórników w mi­
m-Gila wo.Ina s1>bote J bm. le!ot wydo­
bycie 161,199 ton wu:l1'. W porów­
na.mu z po.przednia wolna 'sobota 
je.st to o o.k. 50 tY1. to:n mndeJ. 

ó • 
kamdyd{l<wa~ dalej - mi~ ehyba 
i"ację, Potem pGwi-edrzJał, żeby ci, 
co go nie p.opler<aJU -w wybol.'ach, 
ruie pl'zeszka.dlzal.i · ma w pracy. 
Teraz ndeeh pokad>.e co pobr.-a~i -
tylko mądrze. bez l°OUE!'Wlu k.rwi. 
Ma sz.alI!sę, bo lu~ m.aiją do 
ndego ZllllUflll!liie, a Illie do Jurczyka 
czy do Gwia<t.dy, nie mÓ'Wlią.c już 
o Rulewskim. 

A STARSZA ' KSIĘGOWA w za· 
kl.a.dach „~hn4~a" Poldtyką 
się n.ie za,jmuję, ale myślę, że wy­
bieir.a.jąc Wałęsę wiedżieH co .-obia 
i wybrali odpowiedn4ego człowie­
ka. Coś jwż z.robił dla związku 

·chyba 2lrobii jesr.c.ze więcej. 

"DZIERI 
KIESIE 

W 278 dniu roku słońce 
wzeszło o godz. 5.43, zajdzie 
zaś o 17.-05. 

Apolina.ry, Placyd, Igor 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następująca pogodc· 
uchmurzenle umiarkowane o­
kresami duie. Temperatura 

· maksymalna. w dzień około 16 
stopni- Wiatry słabe i umiarko· 
wane południowo-zachodnie. 

Ciśnienie o godzinie 19 wyno­
siło 986.3 hPa. (739,8 mm). 
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Zm. T. Kościus~ko. 

Stracenie przez hi-
tlerowców bohaterskich obroń­

ców poczty gdat)skiej. 
wybarem, N~echęć Wałęsy do 
ekstl'emiizimó.w, a chęć ws.półp~acy 
dla dohra narodu i ojczy2lny spra­
wiają, że chyba wmysey uei<eszzy­
liśmy się z tego, iż przewod.n.iczą­
cym ,,&>lidiairmośoi" zosta·ł on. a 

Gigantvcznv program zbroień USA 
1856 - Ur. O. Wilde, dra· 

maturg, pisarz angielski. 

Na zdjęciu: U góry - nowo wybrane władze P<>litechnakii Łódzkiej, 
u dołu - ustępujący rektor PŁ - prof. Edwa.rd Galas przek=uie 
iinsyl;:,nda wiadzy 11ektonskiej swemu następcy - prof. Jerzemu Kro­
how~. 

Fot. A. Wa.eh 

nii-e ktoo iiruny. 
A JANINA i WACt.AW OSAD­

NIKOWIE, renciści: - Baa:dzo do· 
bry wybór. TeM.Z czek.a.my na 
lepsze c:NJ.SY· Chyba dobree dla nas 
wszyst)ticb, że koptrkandydaci Wa­
łęsy nie priz.eszli w wy00rach . 

Zi:(odnie z wcześniejszymi zapo· 
wiedzi.ami prezydent USA Ronald 
Reaga:i ~ał 2 bm. do wiadomoś­
ci swo ja decyzję w sprawie gigan­
tycznej rozbudowy amerykańskich 
s!l strategicznych. Według tej ' de· 

cyzj;i, w ciagu najbliższych 6 Lat. 
poc.zynając .od 1 pa.źdzlierniil5a br. 
Stal!ly Zjedm.oorone kosztem 180 mi­
Uardów dola'l,'Ów mają realirzo:wać 

program zbrojen:owy. 

.t. JER:l;Y CIUP A: - Wałęsa re­
p.rezen tuje poglądy umiarkowane 
i może On doprowad~ć do poroz.u· 
mienda z rządem. A prz;ecież nam 
wszystkdm chodZi wtaśniie o to, że· 
by był spokój, ład i żeby stlę Po· 

Uroczystości kościelne 
laicy d!ogadywalli. Problemy" trzeba W 
ro11wliazyw.ać w d.rocliie oorozumie­
nJa, a nie konfrontacii· Więc do­

Rad • m1u 
brze, że to Qh wygT'ał wybory. 

.A RYSZARD KOSEL, kierowruk Do historii sl}rzed 5 wieków na-
księgarm „Wspc>łca:esn.ej": _ My- wiaeywały uroczystości. które odby 
ślę, że wybór ten s.pełniił oczeki· ly się w sobotę w Radomiu. Były 
wan.La nJe ty1ko moje, ale i milio- one zwlazane z pobytem św. Ka.zi­
nów Polaków. Miejmy niadaiieję, mierza - syna~ Kazimieru ••dello6 
że becLzi~ on jedinooześnie wybo- czyka w ty~ · mieście. Przed soo la 
rem przez ,,SOlidariność" kierunku ty - w 1481 r. Kazimien Jadelloli 
d~ałanlia ZIIllier.zaijącego do współ· czyk mianował syna Kaz.lmlerza na. 
rm;Wlią?zy"W.aai;i.a probier.Ww (lnębią· mles~nildem w &oronte, który , sa 

miejsce !We.i gfed/ltiby obrał Radom 
Trzy lata nóźnleJ w 148ł ?• Kazdln:ierz 
w wieku 26 lat nmlera na gruźlice 
Pochowany 'l~tale w katedn• . ·1 . 
leńskie.i. W 1321 r. 1>apld Le.on X 
kan<>nizu.le Kazlmierza. 

Ur1>tzysto§cf miały ; elł1tl.iny cha· 
rakter, 

Przed Ko~clołem Mariackim odby. 
ła llie msza Awleta ci.lebr&wana 
przez metropolite krakowsltlieii:o ks 
ka.tdynała Franciszka Maciurskdeio 

fPA:P) 

Miasto ma oblicze. Kraj ma 

duszę. 



Lech Wałęsa,-przewodniczącym KKP Z prac Prezydium 
(Dokończenie se Itr• )) ICloslJ wnlio&elc, ab)- be21W3Slędn1e 1 POS:Ylpały aię oskialrtenl.a, 1* n~ WY­

Rządu 
dollowan.a, a 117.temu kar~ 
nie dle li~ ctblw &llkwl.dow.ać. 
Lułaiw Paga z Regionu Sror:Utuwo­
Wec~o l!lWZ'óclł uwagę na nie­
jednoanaczne &lwtk.l, Jakle niesie dla 
apołeozel\stwa re!Olltt\a umorząoowa. 
Prią kO<rzytciach, jakie d.a•Je w 1fe­
ne prod,UiklcJI, mote się od'blć u jem­
nle na lronwmenitac'h, zwłaszcza, gdy 
oeny pod~tuje e:lronomlc:rme prawo 
podały i popytu. z tych wizgl~dów 
pastu:lował za,jęoW! się i>rzez zwią­
zelt oehroną konsumentów. 

tmwi wewnę1lrmną sprzecz.nOłłć lnte­
ree6w swiątkoolwc6iw zaiuwatyl Teodor 
BMU: 1 Lublina. mówiąc o pr&ble­
Cllle wanm!<ów pracy. Projekt pro­
~mu prrz.ewlduje, lt zwtąz~k nie 
l)OZWO~l. na p.racę llW'Oich członków 
w6wcziac, gdy normy o~re~laJ:ice do­
'l)Uazcmlne warunki oracy :IJOSta n11 
d.nt&tycznle pottekt'OCIZOne. Można, 
oezyiwlicle, przerwać pracę aloe jakle 
będ.a tego llkutki? Sytuacja w wie­
lu zakładach 'est zbyt zabagnlorui, 
f/by - myśląc realnie - modlna by. 
Id "łl')'magać natycluntastowej po'.lra~ 

w:r. 
W ~ ttsjł popołudlnlowe' rOtZ­

JIOCzt:łe slę dysku~ja pośwlęeona re­
l!wjl „Solld&rn~ć" a tycle publlJCzne. 
Zgodnie z oczek.iwain.laml, ta czę~ć 
6ebalty -proior.a:morwej pmyin1osŁa !":te­
reg 1t0ntrowersyjnych, a na.wet 
~tulmiczych pol1tycmle, wy.po­
wiedd. Wprolwadzenlem były relacje 
I prac zespołów: tem.aiycznycll, ldó­
rie obradlOWaly ' między p~ą a 
dl'Ul!!lł tuir11 zjazdu. Z<referowan:> wtęc 
dorrobek ze.9połu zajmującego sl~ 

pr.aiwaml oby>W<1telskiml J prawon::id­
nością, ed.ukacją I kulturą nlllrod<r 
W'łl• lłtosllllklem :vwiązdcu do władiz 
-państwowych I PZPR, do Innych ru­
ch6w llJ)01eC1Z>Dych, a takte ~aiwll 

dostępu do środków :nasowego prze­
lllazu. Już w 11Praworzdanl.ach padło 
włete b~ompromisowyeh wnio-ik!>w 
1 sform.urowań, które dawały wy­
obratenie o temperaturze i i>rzebl<!­
gu dalsze.1 dys'kusjl, 

W cz.aide zja<Zd:u odeziyta.no !lst 
lllderowany d<1 delegaitów pt'Z'f!Z prze· 
wodn1cz;iicego WęgieMklej ~ntr<ill 
zwtą!lkowej Saindru'.a Gaspa.n. Dzlę­

kU'ąc za zbyt pótno przysŁane za· 
PI'OSZenłe, o.śwla®zył on, te węgler­
Bki. związki :eawodowe nie ośmłell­
ll"ł>Y s1ę dawać tadnemu Innemu 
Jmlaijowi r.ad, jak ma rozwł;izywać 
wlaime związkowe problemy. ?~la­
nie do l«ajów l!:u~olpy WN.Chodnlej 
jest w tym konte:imcte nle do PTZY­
jęck. 

Na sallto~e dnlia obrad zjazd 
Pf'ZYjął dwie uchwały: na temat 
kontroli, zaikupu i rozdiziału •przętu 
poJłeratłcznego aras p0J1tyld wy­
dawn.lcui zwl.ąZku. 
Przyję-cle uchwały w 11Pr.&!Wie ustaw 

o aamolrządizie zarogl oraz o pued.; 
elęblorstwa:ch państ;wowyeh. przyst;ii­
plente d<I procedury wyborczej do 
KKP, a talk.ff do · Jtom1sJ1 rewizyj­
nej, to głÓW!ne wyd.a.rzenla ko!ttjne­
ge, 6srnego Jut dnia K't'a.jowego 
Z}eZldu l)eliegatów NSZZ „Solldar­
~ć" , Nie odr2ll.lca.jąe o'bu ustaw w 
e&1*l, postanowiono poddać ood re­
:terendlum w zaikladach pre.cy te 
przepisy, które w ra~ący sposób -
zdaniem de!.eg;aJt:ów - •.gratnją se­
morząd•noścl i aąmodzie1Jnoścl przed­
dębl.orsbw, a tym aamym !!:odzą w 
ll'efonnę gospociare:ą. T•lt więc 
1jazd )Ut pd rBtZ drllgl wyraell sw11 
dezaproba~ę dla 1«1mp..omisoweJ de­
cyzji prezydlium KKP w •prawi• sa­
mon:11du praCOWlllicz~. decyzji 
podjętej między pleT'WISUl, a rtrun 
turll zjazdu. 

W godzinach porannych 6smego 
dnia zJa~u „So1idamnołcl" ll:ontynu­
(fA'ana byłlll d'Yftusla na temat 
„:riwiąz-ek, a tycie publlcz.ne" 'Ien 
zak>ree problematyki, w którym -
w i>osumowieniach 'PMg·ramoowych -
zawt'ftć mę ma samooklreślenle się 
:rwl11'Ziku w stosunku do politycznyeh 
1 91>ołecznych pryncypiów p~9kiel 
rzeczywisroścl . et.o zasad tcoMtytu­
eyJnych, systemu prawnego, do 
władz oraiZ organtucjl polltyC'?ll1ych 
l •połecznych - o'ce'lliany 1est jako 
najbardziej kon:browersyjny, niosący 
na.JwlęceJ n!epokoju co do motUwo­
~cl konflJ,kbu J>(lmiędz:v „!!ollda.Tno­
łclą" a władzą. 

Wiele uwagl J>OŚWlę.ooln(I w tezach 
problem-c,'m <>Awliaty I kUltury. zwią­
zek za.powl.ade. dzlA.tanla n.a rzecz 
:riw.lętcszenla nakładów na ołwlatę i 
kuttmę oraz wydania ustaw o edu­
kacji narodowej, o 1z.ko1Jnlctwle 
wyt!fl:y:n, o neuce 1 o 1'f'8<'!le. 

naityehmLast przyolltąplć do głosowa- kazują oni zdecydowania 1 kon­
nia nad ol>u przedstaiwionym1 pro- sek-weru:J1 w obronie interesów pra­
jMtaml, mimo te 511 one nied<lSiko- oown1czych, Ostatecznie jedna.Jl pod­
nałe. W wyiniku g«>sowanla wlęGt- jęto dec~jfl, by pow-Olać specjalną 

BllOŚĆ delegatów opowiedziała się za komisję, która zajmie się ok:reśle­

uchw.ałą w wersji dpra'COwanej przez niem projektu 11ta111.0wiska zlaa.dU w 
zespól 16dzk1, bardz:lej bezilcompra.11.t- tej sprawie. 
llOWą l dalej idącą we wnioskach. Daiewląty dziel\ odbywającego slę 

Stwierdza się w nieł, te stano- w Gdańsku zjazdu „Solida.n1-0ścl" 

wisko fJWląZllro w spratw e sarn.orządJU wypełniła przede wszyistkim prc:zen­
pracownlczego l samodzieln-0ścl tacja kandydaltów n.a członków kd· 
przedmębior911w zostało przedstawio- misji krajowej. Ftrzyjęto także kil­
ne w uchw.ale z.)arzrlu podjętej w ka ucblwał. 

dniu ósmego września br. Było olno Na wstęple obrad postanowiono 
wlęc zn.aine Sejmowl PRL, który w powol.ać specja:lny zespól. złożony z 
~lu 211 września 1.981 r. u~hwadlł siedmiu wybranych w plemw111.ej tu· 
ustaiwę o pl'IZedsłęblomwach pal\- nze glosowania członków komisji re­
stwowych oraz ustawę o samorzą- wizy;nej, do zba.da.nia spra.wY pod­
dll.le załogi pr~slęb1-0irstwa pa.hr.wo- wyżki cen papierdsów. Zespól otrzy­
wego . Sejm odstąpił - zdaniem ;:-n.al zadanie praed!staiwienia zJILll<W­
aUJtorów - w ustawac'h od \tzgodnlo- wl wnioakóW zarówno w tej szcze­
nego z Prezydium KKP komproml- gółowej spratwie, tak i w kwestiach 
su, diolt)l'Czącego sposobu powoływe.- o.gólnie;lszych, doty=ą-cyC'h wtano.. 
nia dyrektora przedlSięblorstwa pań. wiska ziwiązkiu wobec sposobu do­
stwowego. Sejm n1e uwzględnił - konywa•nia podwyżek cen. 
jak podk.reśkmo - równtd stano- Według p1u.wotnych usta.len, dru­
wl9k.a i:wlą:&iu w wielu innych, wy- ga tu.ra zj.a<Zdu miała się zakoń<-zyć 

jątkowej wa~! aprawach., dotyczą- w n.iedzLelę, jedna1cże, wobe:c prze­
cych samorz:idlu pracowniczego i sa- ciąga10ia się ob.rad, wynikła klwest.ia 
moorlelnoścl przed!Się'bi()t['Stw. Ml:.110 ich pl'!Zedłu1enla. 

to zjazd, kierując się duchem poco- Flrezentacja stanowiłla w pewnym 
zumienta. n1e Odr:Z1Uca tych uma.w sensie, w Bk4'ótowej f~. p0wt6-
w całośct. raenle dyuusjl programowej, l~an-

Zog<>dnie z wczdnlejszą uchwalą dyda'ci mówlll 0 na.jwatnłejszych z~ 

zj.a!Zd postain.owił poddać pod refe- d.aniach związlW bądt w uj<:ciu 
rendum w za·kładach pracy te p:ze- ogólJOym, bądź t~ specyflkuj~ kon­
plsy obu U1Staw, lctór-e w ra.tqcy kret.ne problemy. Naojczęściej zaJmo­
lll>O!IÓb oid'b!egają od mnowłska walt się sprawą miejsca zwtąz.ku w 
zwlą!lk111 Ol"H - 1a.lt to o.Jcreślon:> - ~ywistośd politycznej 1 społeez.. 

~taj11 sam01r2:ądll10Ści i samod%!.el· nt!l!I klr&Ju, a taikte kwesUami samo­
notcl i>rzed'Siębtomstw, a tym ssmym rządu i reformy go.spodairezej. 
godra w .reformę g.ospod,girezą. Na- W resjl przedpołudniowej pmyjęto 

sti:pnle w i>rzyjfl'tej uchwale określa- kolej.no trzy uchwały. Plerwsza do­
no ~egółowo punkty bud!z;'!oe wą- tyczy problemów lnwalid:ztwa. U:zna. 
t'p!1wotć detega.tów na zjazd. Dotyc21\ no, 1t dotychczasowa drZia.ŁaLoo~ć w 
one m. in. po:-zeplsów dotr:tLl!C.\"Ch tym zaklreste zarówno rządiu, laolt l 
arzadU'l1la pmll!idel.ęblomwem, jak władiz a:dminLstracyfnych oraz insty­
równł~ pmeplsy oklrKlaJą<-ego skład tooji odp0twled~alnych za &p0łl\C2onll 

kom!isjl lro~j. wyłaniającej rehablilltację bliśklo 5 mln os6b nie­
k!ł!T'ldyda.t6w na ~ przed"1ę- pełnosprawny-eh, }est dal~e nie­
btarstwa. wyista.rcz,adąca. Zandedba1t1la w tej 

Zaetrzetenl.a W!:buddty r~et: 
J>t7A>J>ls okre§!ają~y pn>edJSlęblorstwa, 
których dyrektorzy ma,ją by~ pow-0-
ływ.a.nl I o\:!woływanl prze« orga.n 
zafo~ydelsk.l, a takłe zezwalla.jący 
&r-glllr\owi załot:v'Cłeli!ddemu nia nało­
~le n11 'Pniedslębl«stwo J)8Jflstwawe 
obo'Wlą1llrn ~11la o!clremoonych 
ud.al\. 

W ucbwai!e ·~ dmna.g111ą d~ 
równlet zmllany pneplsu ze2walalą· 
cego na znw.szlll!e pnedsl~blon.'twa 
do' P~l!Plłt'lllia do ~!.a 1>'11Zed­
slt:btonltw. 

Na konłee lltwieordsa ld4t. te komi· 
sja kirajowa por.zedstalwt Sej'llowl wy­
niki referendum w.rai 1 wnioskami 
o dolron&nie odpowiedniej nowelln­
cjl Ulftawy o •amorzl!dzle :załogi ONZ 

ustawy o lll"Zedlllębto?'9twadl pal\-
8two'w:roh-

J~• J>Odklr•tla ~ te 
treść ~ wy'kon.a:wczycil obu 
u,.iarw oraz UBtaiw towarzyszących 
winna być uehlwalona w porozuml• 
nlu „ -1ą:i>kami NIWOdowY1114.. 

WY'<lawało idę. ee a ohwilA! pociJę­
cła uchwały 111>ra- llOStała o•'łate­
cznle przesądzona, Po dwóch goozl­
nach pdw;ródla jedinaik pon.ow.nle 
pod obr.aldy, &dył prze:r cały ten 
cza11 do prKydium napływały po­
prant i UZ1Upełn1~ od zdezorien­
t.owanych clleleg<11otów, )ttórsy 11le zda­
wall !Kible sprawy z falattu, :te ten 
watny ddltume.nt jest jut przez 
zjazd uchwalony. Jeden z autorów 
projektu uiehwaly - G.rzegon Pal­
ka z Lodd - wnloekowal d ogło­
szenie przez p!'eZydlum, te dolt>Urnent 
jest jut prawomocny. RMJWinęła się 
burzliwa wymiana zdat\, prowadzą­
cym obr.a.dy wytykano nietormalny 
sposób doprowad:ze<nia do uchwały 
zja2.'d111. Uznając popra,'W1Jd za r.le­
isto'tne. wlę-kszość delegatów zade­
cydowała ponownie, lt uchwała jffi 
jut nieodwracalnym faktem. 

W kot\ClO!W'C!j fazie ctyS\rulfjl tego 
dnia nleoczeldwa.nte ujawniło się 
wiele kontrowersji wokół st'l:nowiska 
niektórych działaczy lderownicz:ych 
zwłązlw1 wobec 211powłedzia.nej itrz~ 
rz;id 'POl:lwytki cen papieros6w I u­
pałek. Z wypowiedzi Jana Ru!ew­
sldego I Sogdana Lisa wynik11ło, it 
wledzlell oni wcześniej 0 zamlette­
neJ podiwytce. tch ~Madczenla wy­
wołały obu·rnenle wielu delegatów. 

drzłedzinie w stol9\mku do innych kra· 
jów, zwłaszcza europe}~1ch, są 
ogromne. Celem związku będlzle 11-
k/Wldacj.a wszieL'ldeg,o rodza;tu ut.rud­
nie!\, powodujących dyslcryminację 
tej czięścl sJ>Oleczeflstwa. ZJ&Td wi­
dzi zaitem potnebę powołania prz,y 
komlsjl majowej l SBll"Ządsch reglo­
nawych zespołu problemowego d/s 
ooób niepełnosprawnych. 

Druga uohwaia ddtycz.y 'lcwestU 
pawołan1a cod.zlennej ga;zety zwi11z­
l«>wej o zasięgu ogólnok':<!Jowym. 
Tako 9tałe jej pozycje należy przy­
jąć: om&wla:nle prac komisji krajo­
wej, J)U'bltkowanle wyników rozmów 
prowada.onych r. wł.adami państwa 
ozia;z lnfolrmacji z prac kombJl ~­
'M'zyjn-ej dot)l'C;zących m. 'n. g09p0. 
d.aJrkł zwląZlll:oweJ. 

Tnecla uchw.alla k>cy.t:Y'C'Znl• \Mo-
1111nkowfl~e lllę dto faktu nleudzlele­
nia wtz wja.zdowyctl do Pol$k1 sa­
!>l'<llSZOtlym n.a obrady z)aizdu „so11-
darn.ołcl" pned.staiwlclel.oc:n aacbod· 
nich central swlązkdwych. 

W zwillZltU S pr.zedłut.enl.em idę 
z.Jud.u, na w.nJoeek deleg11otów Re­
gionu Gdal\sklego posta0nowl0111JO 
zwiróci~ się z apelem do miee-ikal\­
ców Trójmiasta, a.by udzie!lU w 
swych domach gościny delegatom z 
całego kraju. Nie ma bowiem motU­
wości pnr;edłużenia rezerwacji hOt.­
lowych w Trójmlełcł.e. 

K11lcanaścd.e mln.ut po goddn.t.' IO 
zakończyła się i>rezentacja klandyda­
tów do Krajowej Komisji Porozumle­
wa~l NSZZ ,,So.Udarno>lć" Pne­
widuje się, li w czasie 199jl nocnej 
od.będzie się dirug.a tura wyborów 
do koan!,sr.ji ~llt)"j~j i wybory ciJO 
KKP, 

PrzedstawlO!ne wstały wym.ikt prac 
specjalnej komisji -powołaalej prze1! 
zjazd dLa pnzedstawienla stanowiska 
zwh12ku wobec decyzji rządu o pod­
wyżce cen na papierosy I zapałki. 

Komisja. stwierdziła m. ln., 1t 
zwt:pek nie otrzymał oficjalnego pc­
wladomlen1a o tej decyzji I w zw!ąz­
k'U z tym uważa się. I~ podjęto Ją 
be« Jeg('} oficJalinej ;ig&dy. 

Jak potnrormowano deLegatów, do 
Gd.ańsk1l przybyll ministrowie: Zyg_ 
munt Krasiński l Mairian Kua.k w 
c~u wyjaśnienia motywów det'yzjl 
DOdi\VYtek. 

(PAP) 

W piąiłiek odbyło się posiedzenie 
Preeydlium Rządu, lclóre w piel'"W· 
szy.m p1.t11koi-e por.ządku obrad roz­
patirzyło projekit ustawy o wielkiej 
społeazmej Wlll&e, dJOtyozący r.a· 
opaibrze<llda emerytalnego pral()()W­
nlków i !cli rodallin. Pod.jęto ten 
temat, mimo nd~kile trudnej sy­
tu.a.c}i gospoda~ej lmiaju, kderując 

się B1JCZJE!f!ć'1ną troską o warunki 
życia milńon6w emerytó-w i rencl­
st.ów. OpN!OOWMly pr.rez MLnńster-
61two P.racy, Płac l Spr.aiw Socjal­
nych projekt ustll!Wy wprowadza 
istotne zmial!ly do dotychczas obo­
wią.zu,jąoego $1Stemu · emeryta.Jno­
rentorwe,go. 

ne, gaj caiły projekt 111. 
watny element politykd 
nej. 

W kolejnym pu.nikcie Prezydium 
Rząd/U zapoozin.ało aię z przedsta­
wioną priz.eri ~rs.two Zdrowia 
i Opiek.i Społ901.llej oceną stanu 
zdrowotoości społeczeńsbwa i rozpa­
trzyło progoram dz.iala6 dopaź.nych, 
które mają umożldiwJć spraw.ne 
fu.nkojonowM!de &pieki zdrowotnej 
li pomocy społecznej. mimo ogólcie 
trudnej sytuacjd goepoda!l"ca:ej kroa­
jJu. 

P.rezydi'1.lltil Rządu podjęło koJ.ej­
nie decy0].e prowadzące do popTa­
wy zaopatmzenh w leki o pod&ta-

wowym flllae7Jeniiu, do ~e:r 
go zwiększendia produkcji lek6• 
praecfwprzezięblemowych, do dQe 
datkowych dostaw środiltónR bli~.ie­
ny osobistej. 

N.astęp!lde Pirezydń.um Rządu a• 
poznało się z informacją milnisłltla 
h.al!l(il u wew.nętrZ;nego i usłuc w 

sprarwde foo:kcjonow·ain.ia sy&temu 
spr1Zed1aży -reglaan~wanej. • Zo­
bowiązano resort do maiksymamyeh 
&t8J!'ań o to, aby w~aźn•ie usproaiw• 
n.ić ten system, gdyrż bud~ on ~ 
sto nieiz;adiolwole.nde s;polec:zeństwe. 

(PAP) 
Nowe priziepiS(Y mają preferować 

długoJ.etnd stat pracy Ol!"M 2mndej­
S7Jać wyst.ępudące o.be<mie l"a.żące i 
lllie<t1:zasadindome dy.s;proporcje w po­
ziomie poszC11.1ególnych świadczeń. 
Usrtiruwa pi.izeołwdiz.iałać będme tak­
że moiźil:iwośclom uzysk!iwanda no­
wych n1a.dmiemde wysoklich śwdad­
c:z.eń emeryt.a~-<rientowych. 

W projekcie ustawy 11"02'.S!Zena 

się możlliwoki podejmowamrua pira­
i;:v zairobkotwej prmez emerytó.w, a 
Jedi!looześnie tiwo.rzy się warunki 
do woześnde~o pnechodzen.fa 
nia emerytuirę Ol!lOlboan pracującym 
w sZJOZeg6:lmfie clęikich wa.runkiach. 

OS EDZENIE 
KOl\DSJI KULTURY KC 

Pre"Zydfom Rządu ~robow.ało 
wstępne zis.łożem~ ustawy. uzna­
jąc piroponOIWlal!le 'P!"z.etz millllldM 
!JII"acy, pŁa.e f S!ll'a.JW soajdonych 
~oE\l'IUJllilcl l .zasad~ t>efo.rmy :ta tr.a·f-

2 bim. pod przewodnlddiwem 
c.złollika Bi•tllra Poliity01Jnego, sekre­
taav..a KC PZPR - Hieroindma Ku· 
bia;ka obradowala Ko.misja Kultiu­
ory KC PZPR. Obrady p.riaiwi~ w 
całości po5Wlięoone zostały omó­
wtieniu pLrunu działań w :z.ailm"esie 
ro:zWO\i1U produkcji d upoovszech-
111.iamd'll lrelążlci. 

Życiorys Lecha Wałęsy 
Lech Wałęaa ~ewodll1~11CY K.rajowej Komisji urOdzlł się U września 

1N3 ro.ku we wll Popowo k. Lipna w biednej rod~nile chłopskiej. 
W 1958 r. ukofterzył szkole J)Odstawowa w Chalinie i został uc-Lnfem 

nkoły zaw.oclowej, Po zdobyeJ-u zawodu, w 1961 r. rozp<>czął pracę jako 
elektroznecha111k POM w ŁochoW11e. w 198~ o.clbył słutbę wojskową. 
W 1967 roku pnenl6cł Ilf! do Gdaflska I został zat-rudn1'0ny Jako ~lek­
tryk w Stocmił Odafti;kll'l!J Im. Lenin.a. Ma sześclo.ro dzieci: czte.-em sy. 
nów I 4wde c6r1ld. 

W stoCIZDl Wałłl& rozpooz11ł dzlałalnośf, któ.-eJ celem była pQ.~awa 
wuunk6w P\acy l łyela robotników. W rrudn:iu 1970 r. był czł<>nklem 
etoczmowe10 kolllłtetu st.rajkowego, .Jako przywódca strajku został na 
Jr.rótko ansztowany, Pótntej znów kontynuował pracę w st.oczni. za 
Udzilał w atra)ku w 1971 r. zoatał zwolnllony z 1>racy. Przez k1lkainaścle 
miesięcy nh był ntrudnl0111y. Od 1978 r. Lech Wałęsa d7Aałal w koml­
teote wolnych zw.llP!<6w zawod'Owych Wybrzeta.. Był jednym z wydaw. 
ców 1>l1Una "Robotnik". ~ 

W lutym 1980 r. Hstał poDIOW'Dłe llWo.lnłony z -pracy - a gdaftsiklie~o 

„Elekiromontału", W Pierwszym dnłu sie.-1>nJowego strajku Wałęsa 11rze­
doetal Ilf! na teren stoczn!, gdzie stanął na c:r;ele komitetu straJkOIWe­
go. We wn:eśnlu ZMtał wybrany 1>rzewodniczącym MKZ w Gdańsku, 

a ta:kte KraJow~j Komisji Porozumiewawczej. w czerwcu 1981 r. wygrał 
wYbory na pMewOC1nloz11cuo Zarządu Reg'lonu Gdańskiego. 
Odbył wtl&le poclróty za-crandcz.nych, głównie na za proszerue central 

wwla1d<owych, za.tal pnyJctY 1>rzez papleta Jana Pawła II. Po strajkach 
1lerpnłowYCh szerec zacbodn.ti:h pism wybrało go człowl1lklem roku. 
Dwa un4wersytety: Alllam.ce College US 1 Cambridge obdarzyły go tytu­
łem d0o1<tora honoris causa. Od nw~dzld1!1to pisma „Arbetet" Lech Wa­
łęsa otrzymał Narrodę Pok~ju, Jego lmlę zgłoszone zo11tało do J)Olk-o..Tó­
weJ Nagrody Nobla. 

Uznawany Jest 1>0W11Zechnie n lidera umiarkowanej grupy ,SodJdar­
nO<łlll". Duta Intuicja polltyczna i popularność, szczególnlie w kodowls-
kach robo~nloych, zapewnlła mu obecny aukees wybe>rny. (PAPt 

OBRA.DOWALA 
spóldzielczośc niewidom.ych 

ł bm. za.kol\czył w Wanzawle ob· 
rady XI Zjazd Zw1ąZltlU Sp<SldzieLnl 
Niewidomych. F\odJął on wiele istot­
nych decyzji dna ponad 15-fysięc.~nej 
rzeszy czł()l!lków spół~lekizooci nie­
widomych. 

najb.limze tata . Zancład.a się w nim 
m. 1111. istotny rdz:wój proctukcjl 
w spółd"ZieJ.nlach dzl.a1ający~h nlł te­
renie ~l'SojU, zwiękS'Zenle zatrudnie­
nia osób niewidomych, P-Oi>rawę wa­
rwików socjalnych oraz bezplec.zeń­
stwa pr-acy. 

(PAP) 

Wprawdzie o kryzysie polskie) 
książkd mbwd się od d!a.rw111i& 
Slbwierdizll!!lO w czas.ie posied:zen i.a, 
strun i ediniak nde tylko n~e po.pira. 
w.La się. a.le ulega stałemu pogar 
sz.anillu. DLate~o też - podkreśla­
no - z.godiruie z poist.ainowdemami 
uch.wały IX Zja/Ldu PZPR w z.a• 
okires:ie roz;woju knlilbury, ośwdaty i 
nauki powi nny być za·peWl!lione 
środk.i maiter<1alne dl.a roiiwoju tej 
d.z.i.ed'Ziny o sbrla•teg.icmym zn.acze­
.n.iu dl.a isbnieniiia i ro:z;woju klułtu• 
ry. Dl11Jtego też pc>sta1now.iPno wy­
stąpić do Pr-1!2:ydiium Rządu o 
niezbędne środki do ukoń~enia 
budowy mkład6ow ~J:'l&.ficl')llych w 
Gdańsku oraz przyspiesz,emda bu­
dowy za.kładów celulorowo-papier­
nkzych w Kwidzym.ie. 

Wdele uwagd pośwdęoono proble­
mom polityk.i wydaJW111iczej i pro­
g.namów edytorskich. 

Podczas obrad mówiono W o 
n!iebez;pjeozeńsbwde zbytndej komea:­
cj.alizaoj,j, jaikd.e może :z.agro.zi.4 
lmią.żce w wyin.i.k,u przeprow.adiza,. 
Ille'j obeolllie reformy goopod.airozej. 
Mimo trudności jialkie prizefywa 
obeoruie n!ISUl gospodarlt.a należy 
- podlm"eślaino - prizeciwstaiwid 
.s.ię tym, którzy uważają, że 
osz,azędl!lośo! n.a.leży szukać pn:ede 
wszystk·il!rt w dE!edz;i.n.acll ndepro­
dukcy}nych, w tym w kulturze. 

Nowy ~~ezydent Iranu 
Według częściowych rezultatów 

wyborów prezydentem w kanie 
zo.sta.l hojatole&laą:t Alii C~j.­

Ki:>men.tując ten fakt a}aitollah 
Chomeici oświadcz.ył, że wdelka li­
czb$ gwoow jaką ot.rzym.al nowy 
pr0bydent świadozy o ..stll!bll.no&ci 
Repub1i-lti Islamskiej". 

J.aik podało Nld.io ~Mńakie, w 
Isfahamoie striacono 30 dlliiał.acliy 

opozycyjnych O&karżon~"ch o u(bjał 
w demonstracjach i zbrojne wy­
stąpienia pr.zeciw rządowi. Radio 
podało talkże, że ?.<> d wugod.ZJi1lll!lej 
str.zela.ninie w północnych d.z.iel­
inioach Teheranu oddziały beZ!'ie­
czeństwa T.abiły 3 członków uga-u­
powań opoozycyjnyoh. a także do­
kon.ały w.ielu airesztowałi. 

Zja.Zd przyjął uchwałę el u,;amo­
d.zlelnieniu &lę środowiska n!ewtdo· 
mych apółdzlelców l utwOl!'zeniu 
Centr.a.Lne11» Związku Spółdzielni 
Niewidomych. Będ.zle to związek s~.­
modzlelny, nie wchodzący w skład 

spółdztelc:zości tn.wa[idzkleJ. 
Zja.zd wybrał r.adę zwląz·ku, a 

tant.te Zllot'IZąd . Pre2:ł!!tem CZSN został 
Płk Maml.an Golw<11l~. 

Wvższe cenv papierosów i zapale~ 
Zjazd opracował program działa­

nia sp6łdzlelcz;oścl niewidomych na 

W d'Y'Skusjl - podob~ Jadt po­
przedniego dnia - pod·jęte zostały 
głównie wątki paolttyczine 1 td s po­
:ry~jl „fundsmenta•ldstycznyoh". 

przed WYCzerpmiem listy ,.,głoszeń 
dyskusje pr~mow·a wstała przer­
wana l post811'1owtono przystąpić do 
a!Clcjl wyborczej. Jej 1>le.rwszą czę~ć 
stanowiła prezentacja kandydatl)w 
na członk6w Kira joweoJ Komi&jt Re­
włzy)neJ . t>wumlnutowy eza~, jakim 
dysponował katdy z 'ke.ndydatów 
dlia J>!'Hd~ema nebie i swegd 
pr~ wyfl('(JIMystywany był nie 
zawne w pełni. Nlektórey ltandy-dacl 
ogranlczsll !dę ~ynle d'o fannełne-
11> -przedrtawłimla sle, lll\ni nstomlawt 
mów.lilł nłeco obszerniej, jak wyobrar 
taJą sobie pracę w komisji tewi'EYl­
nej l zadani& tego or~. 

Łódzcy delegaci wśród najaktywniejszych 
. Jak informuje Państwowa Komi­
sja Cen, od dnia 5 bm. podwyższo­
ne zostały ceny detaliczne wyro­
bów tytoniowych i tapałek. Nowe 
ceny papierosów produkcji krajo­
wej uctalone zostały w następują­
cej wysokości (za, 20 sztuk): „Po­
pularne" - 11 zł, „Klubowe" -
17 zł, „Radomskie" - 18 zł, „Gie­
wont" i „Silesia" - 20 zł, „Extra 
Mocne" - 25 zł, .,Mentolowe" i 
„Orient" - 27 zł, „Koral" - 32 21, 
„Piast" i „Zefir" - 40 zł, „Caro", 
„Rarytas" i „AB" - 55 zł oraz 
„Carmen" - 65 zł. 

ll u., i Riu.lewsld, a w jeJ pracach 
uczestniczy11 takte lrml przedst'ilWl­
clele NSZZ „Sdlida1rność" oraz eau­
pere1. W czasie rozmbw, jakle ml.a­
ły miejsc:e w czerwcu br. 1 przepro­
wadzone były trzykJI'otnle - jak 
stwierdził minister Krz.a.k - sprawy 
te były omaiwiane, M&rlain Krzak 
dodał przy tym. 1ż w dekJa,racjl 
proig.ramowej „solidarności" była 
równi~ mowa o podwyżce cen pa­
pierosów 1 alkoholu orzy jednocze­
snym wyirainym stwierd'Zenlu, te 
J>Odwyżk.a cen na te artyk<Uly m.o'te 
I powinna być d~nana bez re­
kompen.o;aty. Oprócz tych rounów -
orzypo:nnlal dalej mln. fln.ans6w -
w kwestia•ch tych z przedstawicleta­
ml KKP „Solidarność" 11peejdnie 
rozmawiał zastępca przewod.ntczącego 
Pa1l11twowej Komisji Cen. W przy­
jętym wtedy stanowisku KKP , Soll­
doarn.ość" uznała, lt nle będ?.ie się 
oficjalnie usto91.Lnkowywać do pod. 
wytki cen detaliC'Zinych wyirobów ty. 
toniowych, jak równiet nie zamie­
rza w 1.1"'-iązku z tym prowadzić 
:Ładnych akcji protestacyjnych. KI<P 
była tet zdania, lż wzrost kowt6w 
utrzymania spowodowany padwyt.ką 
cen detallcz.ny_ch wyrobów tyt<Jnlo­
wych nie podlega rekompe:isac!e. 

W cusle seeli po1)()łudniowej ;JrZY­
lltll·Plono' do wyborów k-oml91l re.wł. 
zyjne·j, ktÓN z~odnie ze. st'ltutem 
związku Ucn:yć będzie %1 osób. Na 
!Istach ltia'l'\dyda.tów znafazło się 60 
nairw19'k W /pierwszej turze 'kwaltfł· 
kowaną wlęloslzość uzys1tało je:iynte 
' osób. 

Z tnformacjl 17rzed!Sta'Włonej prze2 
ko"nhję mandaitowo..wybor~r.ą zjazdu 
WY'Qlka, te rano w ósmym dnh1 
obrad na saU rnajd-OW.ało dę jedy­
nie 'Tl'f dlelegait6w, spo'śród 8!l8 U1'.)raw­
nlcnych do udrlału w zJetdzie, co 
stanowi. nieeałe 86 proc. PO ra.z 
i>lerw9ZY od poezątku zjazd·u zano­
towano tak n1!6tą trekwencję. Wynl­
ka to niewątpliwie ze zmęczenia 
ucze.<:tntków obrad tym maratO'llem, 
a ta kl:e być nwte z pirzelrong,nia, lt 
najważniejsza decyz~ jut '!;BJP&dła. 
N1emn~J zjazd nadlM 1est p;ra.womoc-

nk>zdrowlenla dl• zja:r.du przekazał 
f!ITZewodniczą-cy NSZZ RI .~Udar­
ność" - J~"n Kw.aj, tctórego wy~tą· 
plenie było apelem o zacleśnle­
nte W!OJ)6łpracy między .Solida.rno­
łcLaml" rolniczą i robotniczą. 

W t<>ku d·alszych obrad prMydlum 
zjazdu oolnfoirmowało de\.cgaMW o 
napływajacy-ch z wtelu za<kl&dów 
pracy meldlll4'l•kach cJ tworzeniu orzez 
czynniki a<lmlnłstr.acyjno-polltyezne 
komisji organ1zacyjn<>-wyborczych 
d.o powoływania sairnonądów nra­
cownlceyc!l. tnformac:la ta soo. 
wodowoiła natychmiastowe worowa­
dzen!e pod <>'brady d•wóch proj~któw 
uchwał w !l!)rawle u staw o s~mot'7.a• 
dz~ p racowniczym 1 przed~lębior­
stwle państwo~. Po ~dc2ytanlu 
oroJ~któw nrzv~<"taw'l! nych prze2 
koml!!>ję uchwa.l i W'1 io.<;ków oru 
„r:r:edmawld P!l rel.'l=.u łód zJl<leero de. 
lega~! zgle>sill ~reg uwag 1 „,g. 
&trz~eń. 
ostateczni~ j e·d~ 'I! dele.'(.«tów 

(KORESPONDENCJA WŁASNA 
W kluł\JJ&Nlah I KiiiaJowego Zjaa:­

du Deleg1ait6w NSZZ „Sotidalmość" 
w Odia.ńsku mówi Ilię, że do wybo­
ru Lecha Wałęsy n.a pr.zewodmi­
czącego fiWd~U w.a.md.e PtlZJ'CZYM" 
la aie łódmk.a d«egacja. P8J?IJUje n.a• 
-t powszechne p?lzekonoame. te 
'W117.yl9Cy łlodaiilllllde oddali głos wł.a­
śniiie M. tego kiamdydait.a. Opicia ta· 
ka bi.eru:e się z11Jpew.ne stąd, że 
łódlzka deleg.aeja zwrac.a ·wwagę 
szoze~Mnym skon.so1idowamnem 
objawiającym silę m. tn. jedino­
myśh10śclą wręcz demoosbrow3J!lą 
w głOO<>Wlll!lliach j.a.wnych, w i111-
nyoh sprarw.ach zn.aijdujących się w 
ponządlku obrad. Przewodniczący 

Za.rządu RegioniaJ.nego Ziemi Ł6diz· 
kilej, Andrzej Slowiiłk. był też jed­
nym z piel!'lwseyoeh dtlałaozy zwdąz· 
ku, z ktńrym nowo wybra.ny pree­
wodmJczący Kl'laljowej Komisji Po­
rozumiew.aiwe:z;ej, Lech Wałęsa, 

s·pot~ał się ?llieoficja.lnde, co nie 
uszło uw.ad?Je wszędobylskich repor­
terów, od razu SllJUjących na tej 
j)O(!sbawie romnaiilte domysły. 
Wiem, ~ rozm.ow.a nie og•raindazy­
ł.a się do złożenia piuez A . Słowi­
kia tyl·ko k'lla."tuaizyjnyoh giraitulacj.!. 

Łocti:i.a.al.!.e n.ałeżą też niewątpli­
wii.e do .n.aijak.tyw.n:iejs:cych uczest· 
nillków I Ki?'ajowego Zjaiz.du Dele· 
gat.ów. Ball"drzo często wymien.ia się 
n.aZJwiska łod'Zliia!n w kootekścle o­
ma'Wlianych problemów i podejmo­
wainych ucliwa.ł. Przoo siedem dnJ 
GNJegorrz Palka toczył istną batalię 
o pozyskamie delegaJtów, dLa swe­
go projekbu uchwały w sproiwie 
samorrządów, "'1l'le.Slzcle w Sobotę je­
l?O projekt :rostal pr:zegłosowal!ly 
ogromną wllęk.w..ością głosów. Jut 
w pierwszej turze głosowa111doa wy­
briatno do komdsji ?leWil2yjnej ło­
d:ziiankę, Jadiw1gę- S7.eześkdewfoz. 
Władlomo. !e do KTajowej Kom~­

s}i Porr:iriumi~ wyibmnych 

zostaru. trzooh łodeiam reprezentu­
jących półmdldonową orgallhiizację 
n.a.saiego regionu. Najczęściej wy· 
mioemńa się tu nazwiSka. Grzegorza 
Pa.liki, Jen.ego K.ropiiwnic:kiego, 
MM->k.a Czek.alskd~ i Włod.?iimie­
N.a Boguckiego. Oczywiście, A. 
Słowliok, wejooe w skład KKP, z 
UII'IZędiu jaiko p-rzewodruioza<:y zaną· 
du iregdonalnego. 

Miejscem zalkwaiterowa111da n.a• 
szych delegatów jest pusty o tej 
porze, ośrod~k wcrosowy w Sobie­
szewie, odległy 24 km od hali 
„OlivWi•', gMie toczą się obrady 
zjaoou. Mil!no, że sesje kończą s.!ę 
późnym wieczorem, po powroc.i.e 
do kiwatery. łodlzi.anJe nierw.dko 
oale noce spędizają n.a dyskiusj.B!Ch i 
prizygotowY'wairuiu wsp6Lnego sta­
nowiskia wobec najwa•i.n,fejszych 
problemów. I tak np. noc z soboty 
na nie<Welę rni111ęła w Sobiesze· 
wde nia WYipMCOWallliu o.pin.id n:a 
temat podwyżek oen i trybu kon­
sul taC'.id tego rod.mju decyzji rzą­
dowych ze związkńem. Rll!no. odizy­
slkamne k001dycja i w,i,J!oru pirzyśpie· 
sz.a kon.ieooność soiidoarnego pcha· 
ruia au1bc>karu, w którym popsuł 
się ro7JM.tszmdk ..• 

Wycywkowe odrwiedm!lly naszych 
dełegiatów i I Krajowego Zjazdu, 
oc.zywiście ntl.e da.ją pod1Slt81W do 
głębszego ailliallizow.amJia strony me­
rylio!l"r=ej bak w·ażnego wydar.ze· 
nda jaklim są obrady toczące się w 
Gdańsku. Znaikomioie to ozyiruią 
zresztą lfo1lnł pl'Zedstaiwioiele środ• 
ków masowego krunwnd.kowania z 
oałego śwtlata. Twonzą wdelce 
'barr"w.ny tłumek prarowdoi-e uga­
naia,jący się za wszel,Jcimi nowa111ka· 
mi i oiek.alWOStk.arni ..... Spotkałem 
dbwiesoZonego a.patmJł;a.tm przyjacie­
lia z PaTYi'a.. k łló?'ego roi ęcl a z 
podipiisem "fot.o: Lasikd - ,.Sd2lll>&" 

I DZIENNIK WDZKI ~ l~ł (9945) 

z GDAŃSKA) 
zdPbią od lat okbad!kn ;n,ajwięk.5eych 
kolorowyc,h magazynów z „Pair.is 
Matchem" n.a czele. Laski był au· 
tor«n pierwszych zdjęć Lecha W a· 
łęsy, które w ziie.rpniiiu zeszłego 
roklu obiegły pr1asę św.iatową. -
P.am Wałęsa chyba ter.u będiz.ie 
mll.>iti zrewidować swoją politykę 
- · powi~oał mi naiw.lą.zując do 
przebiegu wyborów w hali „Olivii". 
Dotychczas bowiem opierając się 
na dołach iiwią2kowych nde doce­
niał w pełind rold średniego 11LCze­
b1a, sikupi<a.jącego a.kty>w ?JWliąz:.ko­
wy. 

RóW!llJież wJelu wytraiw.n)"ch ko­
mentatorów podziela tę opinię, 

. :l'lWlraicając u·wagę, że Ziwycięstiwo 
wyboreze Wałęsy nde wypadło taik 
imponująco ja.k bego spoda;iewały 
się szerokie rzesze szeTegowych 
związkowców. 
NaJc~ym tematem kulu8J!'o­

wych rozmów }est czas trwania 
zjudu. PaillJUje dlość powszechna 
zgodność, że obrtady ndezlllośnie się 
pmed'1użają. M&w,i Silę, źe w zn-aoz­
nym st.op111du zjaizd stał się impre­
zą fu11kcjan.u1jącą w~asnym życiem, 
ale nje modln.a odm6wllć r.acji trro. 
którzy twierdzą. że jest to po 'Pr<>" 
stu oenoa demo~acji, Jaką tr:zieba 
bezwzględ1nde płaoić. Zwłas?JCZ.a po 
Ja.~ach m!Iozenia i głosowallllioa we­
dluii ustalonych z góry s.ce.n.a;riu­
gr,y. 

lhedłużende zj8l7.du pon.ad usta­
looy wcześndej beirmd111, tj. ponae­
dZJiałek 5 bm., może na.pot.kać n.& 
poważne trudnośc.i ocga.!lJizacyjne. 
W ciągu illlajblii.ż.!izych go<:ImJ,n okA­
że się o:r;y lldeeydlll ją one o koi!l1 e­
~ zaikońo!lelllia obrad, choć 
wcląti w plOII'rządkJu obrad potZOStaje 
wiele .spiraiw o pieir.wsa:opLamowym 
ZMt\ZeniU· 

KONRAD TUROWSKI 

Wprowadzone w ostatnich tygod­
niach ceńy papierosów albańskich, 
bułgarskich, jugoslowiańsklch i 
węgierskich w wyt-okośt'i 50 zł i 
60 zł za 20 sztuk, nie ulegają 
zmianie. 

Nowe ceny zapałek zostały usta­
lone w wysokości 2 złote za pu­
dełko o zawartości 48 sztuk zapa­
łek i 2,50 zł za pudełko o za war­
tości 64 szt. zapałek. „ • • 

Jak · dowiaduje się dziennikarz 
PAP w Urzędzie ' Rady Ministrów 
- w związku z otrzymaniem od 
przewodniczącego KKP NSZZ „So­
lidarność" Lecha Wałęsy telegra­
mu, w którym protestuje przeciw­
ko podwyżce cen papierosów, pre­
zes Rady Miinistr6w polecił udać 
się do Gdań&ka mi·n.ist.rom M. 
K:rzakowa i z. KTasińsikiemu w ce­
lu przeprowadzend•a ro.zmów na 
ten terruut ri wba.drŁami ,,Solłdairno­
ści". 

„ • 
Na lsto'bnoe, dodoa t kowe faikty zwią­

zane z ogłoszoną pod wyżką cen na 
pa.p!erosy i zapa łki zwróclll uwagę, 
w rozmowie emitowanej w niedziel­
nym magazynie DTv. mlnisn~r ti­
nainsów - Marian Krzak o raz T <1a­

stępca mlnl.S'tra ro.I nictwa I gospodo r­
ki tyWnoścLowej - Jan Załę sk i. 
Odpowiada jąc na pyt anie, Jak 

przebiegały ustalenia dotyc,ące tej 

Min. finansów oświadczył doale1 -
w nawląza~iu dlo stanowisk.a KKP, 
lt konieczne jest painformowanie o 
tym, Jakle będą 9kutkl flnan~e 
wprowadzonej podwyikl I na co zo­
staną zużyte uzySkane z tego tytułu 
śrddk! - te jesteśmy absolutnie go­
towi ro.z!lczyć te wszystkie cele. 

Marla·n Korz,ruk poinformował r6w­
nlet, lt w sprawach mązanyclt z 
pOc!wyż.l<ą ce-n wyrobów tyton!<rnrych 
oodobne rozmowv pr:zeprow..drone 
zostały z i>rzedstawt~lelaml branto­
WYt'h zwlaZików zawnd<>'wych W 
trakde tych rozmńw nie ne!!OWano 
ceJ.ownścl n<>rtwvtk! nA·tornla.st były 
oewne wa to!iwo~cl co do jej ilkllll. 
Mnlel wle<-e1 oorl r>bnE' ~tanowlsko 
1a le'a K'> '1 fcr• r·a~ '" '\utonomlcrnvch 
Zw'"•':ó,„ Z 0 W<)id<}Wych, w której 
nn!'" ll n '" nowlnnv wzro'l!ląć wi-:cej 
niż o !'la t>roc. ceny Paoiere<;ów, 
rw' :t ~7,.. 7 1! e a tn nlt6w -poput11-rnych. 
T~k •IP, zreszta ~tało - :x>włerlzld 
mln . Kl"Zak. rrzyoomin~fac. tP. ood­
wyl:ka cen wvrohf>w tytoni.owych 
wynosi średnio 93 proc. 

(PAP) 

Reda.ktor depeszowy - :Jerzy 
Bąbo!, 

Redaktor technkzny 
szard Perczak. •1-

kwestii, mln. Krzak wy J1~ntl, te by­
ła ona przedmiotem rozmów z przed­
stawicielami związków zawo j owych 
już dawno 1 wieio~rotnle, 'Z'Wla>';zcza 
z przedstawldelaml „Solld"'' no~d" 
Przypomniał, że 9Wego czasu powo­
łaon.a została spi!CJaln.a grupa - zes­
pół ekol).pc"D.iczny d/s rozmów z przed­
stawicielami rządu na temat WYJ~cia a ~ryzyw. Grupie tel pl'IZewooniezy_,..,.._ _______________ ... 
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Uroczysta przysiega 

w CSOP im. L. Waryńskiego 
Trudne problemy 

komunikacji pasażerskiej 
Niedziela, aodz. 10. W Centrum Szkolenia Oficerqw Politycznych 

tm. Ludwika Waryńskiego w Łodzi rozpoczyna się uroczystość zło­
żenia przysięgi wojskowej przez słuchaczy kolejnego turnusu Szko­
ły Podchorążych Rezerwy ora-z żołnierzy służby zasadniczej. W uro­
czystości tej bior\ udział przedstawiciele władz partyjnych i admi­
nistracyjnych miasta, delegacje współpracujących zakładów i in­
stytucji, Budowniczowie Polski Ludowej, weterani ruchu robotnicze­
go, kombata.nci WP oru najbliżsi, znajomi podchorążych i żołn '.e­
r:r;y. 

Padaj\ słowa komendy "Do 
prLysięgi". Zaszczytu jej złożenia 
bezpośrednio na sztandar CSOP 
doatlłpili WJ"l'óżniający się w szko­
leniu i sfużbie nttegowcy pod­
chorążowie: Mirosław Turowiec 
członek PZPR, absolwent ART w 
Bydgogzczy, Adam Kaczmarek -
członek PZPR, absolwent ART w 
Bydgoszczy, Marek Luty - czło­
nek Komitetu POP PZPR, absol­
went WSP w Bydgoszczy oraz 
azeregowiec Andr:zej Upowski -
członek ZSMP. 

Komendant CSOP płk mgr 
Marian A.nyM, zabierajęc głos w 
czasie wczorajszej uroczylrlości, 
•twierdził m. In„ ił bogate, blisko 
40-letnie tradycje tej partyjnej, 
wojskowej szkoły, zbliżające się 
kolejne święto • WP oraz stała 
współpraca kadry i słuchaczy cen­
trum z łódzką klasą robotniczą 
znalazły godnych kontynuatorów 
w nowych szere~ach słuchaczy, a 
ich wzorowa postawa I żołnierska 
stużba stanowi istotny element w 
skompl!kowanej sytuacji społeczno­
politycznej kraju. 

W imieniu władz partyjnych i 
administracyjnych Łodzi sekretarz 
KŁ PZPR - Zdzisław Szczepaftski 
zło:h•l serdec-me tyczenia słucha-

cz.om Szkoły Podchorążych Rezer­
wy i żołnierzom służby zasadni­
czej z okazj i złożenia przez n ich 
przysięgi wojskowej. Szeregowiec 
podchorąży Waldemar Szymański 
w imieniu nowo zaprzysiężonych 
podchorążych i żołn '.erzy zapewnił, 
iż dołożą oni wszelkich starań, aby 
swoją wzorową służbą żołnierską 
godnie służyć socjalistycznej oj­
czyźnie. 
Przysięgę wojskową zakończyła 

tradycyjna defilada oraz złożenie 
przez podchorążych wiązank i kwia­
tów pod tablicą poległych w walce 
z reakcyjnym podZ:emiem kadry 
i słuchaczy szkoły. 
Następnie odbyło się spotkanie 

przedstawiciel! Komendy CSOP z 
rodzicami nowo zaprzysiężonych, 
w czasie którego z-ca komendanta 
d.s. politycznych - pEt: dr Jan 
Powała zapoznał zebranych z h:­
storią, tradycjami i dorohkiem 
ideowo-wychowawczym CSOP, a 
rodzicom przodujących słuchaczy 
wręczył listy gratulacyjne. Otrzy­
mali je m. i,n, rodzice szeregow­
ców podchorążych: Krzysztofa Po­
laka, Krystiana Pobłockiego, Zdzi­
sława Hymosa, Mal'.'ka Lutego ot'az 
szer. Mariana Olczaka. 

(j. kr.) 

K
olejne posiedzenie Wojewódz­
kiego s~tabu d.s. Usprawnie­
nia Transportu poświęcone 
było w głównej mierze pro­

blemom komunikacji pa.sażerskiej. 
Jak wiadomo, w ramach ograni­
czeń antykryzysowych w osta.tnim 
czasie wycofano z obow'.ązujących 
rozkładów jazdy PKP i PKS n:e­
które pociągi i autobusy. W naj­
bliższym czasie nie przewiduje się 
wprawdzie dalszych ograniczeń, ale 
klopoty z tabocem stawiają pod 
dużym znakiem za.pytania prawi­
dłowe funkcjonowanie przewozów 
pasażerskich, nie mówiąc już o 
komforcie podróży. 

Więk=ść ta.boro wagonowego 
jakim dysponuje łód-zki wę-zeł 
PKP, eksploatoiwana jest od 
przeszło 20 lat. Wyma:ga;ją one 
ciągłych remontów. Obecnie na 
296 łódzk'.ch wagonów, aż 99 wy­
maga remontów kapitalnych, 37 
bieżących napraJW, a 9 przeznaczo­
nych jest do kasacji. W okresie 
letnim na trasy wyjeżdżało dzien­
nie o kilkanaście wagonów za ma­
ło (trudno się dziwić nanekają­
cym na tłok). Sytuatja ta uległa 
po.prawie w chwili wycofania po­
c:ągów sezonowych i kolo:nijnych. 
Jednak nada·l stan techniczny wa­
gon6w pasażerskich poiostawia 
wiele do życzenia. Pod·różni narze­
kają także na zły stan sanita·rny 
taboru, w czyim „zasługa" niesu­
miennych uracownik6w Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Usług Ko­
lejowych. 

Innego rodzaju kłopoty ma Za­
rząd PKS. Nadaol nle m"" nadziel 

Czy można coś jeszcze wyłączyć? 
Pracownicy Rejonu Ośwłetlan!a 
lic Zakładu Energetycz:nego 

Łódż-M"iasto dokonali ostatnio 
wraz z pl'Zedstawicielam.i przedsię­
biorstw gospodarki komunalnej 
i>rzeglądu oświetlenia ulicznego. 
Przegląd przeprowadz.ony l>od ką-
tem zwiększenia ograniczeń w 
1111fyciu enel'.'gii koniecZlllej do 
funkcjonowania ulicznych tatar­
.U {kt6rych pall idę zaledwie po­
łowa), wYkazał, że 'l)ll"zekroczenie 
bariery oi:zczędzan1a będzie dla 
mien'kańców naszego miasta wręcz 
akodl!we. 

na ruchliwych ulicach stwamają 
niebezpieczeństwo dla ruchu. 

Pirzedsta.wiclele Wyd?.liału Komu­
nikacji postulowali, by lepiej o­
świetlić ruchliwe szlakń komuni­
kacji miejskiej, a zwłasrz:cza krań­
cówki autobusowe i tramwajowe. 
Poprawa ośwłetlenfa potrzebna 
jest również w miejscach, gdzie 
ustawione są tablice kierunkowe . 
W sumie jednak oceniono, że ne­
wralgdczrte punkty komunłkacyjne 
zwłaszcza w centnim miasta są 
dobrze oświetlone· 

Właściciele samochodów narzeka­
ją natomiast na słabe ośw.!etlooie 
parkingów. 

Innego typu niebe%'P'eczeftstwo 
stwarzają nie najlepiej oświetlone 
parki i skwery. Zwłaszcza te, kt6-
re skracają pn:ejścia miesz.kań-
com - park im. Sienkiewicza, 
Moniuszkd, Staszica czy też tel'.'e­
ny Rynku Starego Miasta. Trzeba 
przyznać, że najwięcej ~od:v wy­
rządzaja tam chuligani, którzy 
notoirycznie tłuką latarnie. 

(ś) 

na poprawę zaopatrzenia w ogu­
mienie i akumulatory. Dziennie 
na trasy naszego wodewództwa 
wyjeżdża zamiast 210, tylko 190 
autobusów. Stan ten może w przy­
szłości ulec dalszemu pogorszeniu. 
W ro$:ładzie ja~y PKS zostały 
do tej pory zawieszone 44 kursy, 
przede wszystkim na trasach o 
dużej częstotliwości przejazdów i 
małej frekwencji podróżnych. Nie­
znaczne -są ograniczenia kursów. 
dalekobieżnych. Zawieszono tylko 
au.tobus relacji Łódź - Wrocław 
(odjazd o godz. 11). Dalsze ewentu­
alne ogra.n:czenia, już na liniach 
lokalnych, dotyczyć będą tych 
tras, które pokrywają się z pasa­
żerskimi llniaani kolejowymi lub 
obsługiwane są przez auitobusy i 
tramwaje komun]kacji miejsk:ej. 

Bez przeszik6d przeb:egają prze­
wozy praCo<Wnicze i szkolne. Do 
różnych zakładów pracy na tere­
nie w<>Jewódz.twa dowożą rohot.ni­
ków 44 auto·busy PKS. 'l'rzeba do­
dać, że w ostatnim czasie spadło 
zaipotrzebowanie na apetjałne auto­
busy pracownicze, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o przedsiębiorstwa budowla­
ne. Na terenie woj. łódzkiego kur­
suje także 14 specjalnych autobu­
sów szkolnych, które dowożą dzieci 
do szkół zbiorczych w Głown:e, 
WiskitO:e, Ozorkowie, Rzgowie, 
Strykowie, Zgierzu. Trwają stara­
nia o uruchomienie takiego au.to­
busu dla po·trzeb Szkoły Zb'.orczej 
w Andrespolu. 

Wojewódzki Szta.b d.s. Usprawnie­
nia Transportu wystosował także 
ostatnio specjalny apel o pomoc 
dla rolników. Chodzi o przekazanie 
na potrzeby rolnictwa wszelkich 
nie zagospodarowanych maszyn i 
sprzętu. Informacje w tym zakre­
sie należy przekazywać do Wy­
działu Komun ikacji UMŁ, tel. 
367-96 lub 636-94. 

(sk) 

Sesja RN m. lGdzi 
Dziś o godz. 9 w sali obrad Ra­

dy Narodowej Miasta Lodzi (ul. 
Piotrkowska 104) rozpocznie się 
IX zwyczaj.na sesja Rady Narodo­
wej Miasta Łodzi. Je tematem bę­
dzie stan zaopatrzenia rynkowego 
w wojewódz.twie miejskim łódzkim 
na IV kwartał 1981 r. 

otrułc:za111fe otwiełleniA ulicz-
nego przynosi wątpliwe OSZCZ4ld­
noścl. Zużycle ener&ii na ten cel 
ate.nawi tylko nieznaczny procent, 
a skutki wygaszania latarnł przy­
nOSZlł same sW&ty. Więcej jest -wy­
padków dro«OIWYch l koliz.)1 W 
ruchu, coraz częściej korzystajq z 
ciemności złodzieje 1 chuligani. 
Dokon.any ostatnio pnegJ4d w-yka­
zał więc raczej konieczność lep­
szego oświetlenia ul!CZl!lego, zwła­
~ na ob1'2eżach miasta. 

Znacmie 10!'.'Ze·} przedstawia się 
sytuacja na QbrZeżach Łodzi. Sła­
bo OOwietlOllle są ulice w Rudzie 
i na terenie Starych Chojen. Więlt 
.s:zość urządień oświetleniowych 
wymaga tam remontu i wymiany, 
nowe instalacje zostały uszkodzo­
ne podczas pracy budowlanych. 
Katastrofalny Jest stan uliCZ111ego 
oświetlenia na Stokach. W najbliż­
szych tygodndach będą tam prowa­
dzone roboty remontowe. Już te­
raz wymienia się urządzenia 
wzdłuż ulic Telefonicznej i Skal­
nej. Im dalej od centrum Łoc!2.i, 
tym ciemniej jest na małych u­
liczkach wśród osiedli domków 
jednorodzinnych, placów maga­
zynowych. W tym wypadku trud­
no mówić o oszczędzaniu, jeśli lu­
<!ziom grozi niebezi:rieczeństwo. 

Hevmont 71 patronem biblioteki 
Imię Władysława i,)tanlsława Rey­

monta otrzymała Dzielnicowa Bi-
blioteka Publiczna Uiidi-Górna. 
Placówka, którą obecni• kieruje 
Iwona Szymczak, istnieje od 1947 
roku I cieszy się zasłużenie dobrl\ 
opinią. Tu właśnie, przy ul. Gaga­
rina 11, spotkali się w piątek lu­
dzie związani z popularyzacją lite· 
ratury, pii:arze, by przy tej uro­
czyste! okazji zainaugurować nowy 
rok działalności. Obowiązek, jaki 
spoczywa na pracownikach biblio­
tek, bez przesady nazwac trzeba 
podstawowym w dziedzinie pol)Ula­
ryzacji myśli twórczej zawartej w 
ksiąue. 

Ograniczenia w najmndejszym 
.topniu dotYCZlł głównych arterli 
komunikaeymych miasta.' Trasy 
"P?"Zelot.owe i ruchlllwe skrzyżowa­
nia oświetl011e Sił lampami sodo­
wYtni - zużywajlłcymi znacznie 
mniej e.nergdi .niż światło jarze­
niowe czy 7.arowe. Wyłąazenia la­
tarni zaopatrzonych w „so<!ówki" 
ile wi)ływają na Ich eksploatację. 
Kosztowne opraw:y nlszczv bowiem 
Wlilgoć (Qf>!'3W'8 sodowa Wraz ze 
ŻT'6clłem matła kosztuje 10 tys. 
zł). Pau tym wszelkie v.tyłaczealla 

Tylko w 30--85 procentach o• Spotkanie w Bibliotece fm. Rey­
montJl, w którym uczestniczył wi­
ceprezydent Łodzi - Zbigniew Po­
lit i dyrektor Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Miasta Maciej 

świetlone są nowe osiedla miesz­
kania.we. Palą się przede wszyst­
kim latarnie przezinacro.ne dla po­
wrac.ających z pracy przechodniów 
i oświetlenie dróg dojazdowych. 

\VIDOK Z BOKU 

Protest na życzenie 
l snowu, po raz nie wiem któru, Telewizja Po!-

1k11 trzymając rękę (oko ka.mery?) na pulsie t11y­
darze!\ roz1)4Uła w telewidz11ch to wszystko co 
jej 1tę - czasem z za.łożenia, 11 cza.sem z przypa­
dk" - rozpa!ic! udaje. Tym razem jednak nie były 
to ognie, przy których pieczono cudzą pieczeń, 
bądź niechcący poparzono własne paluszki. ża­
dnych politycznych sensacji dezinformacji, czy ma­
nipulacji! Te!ewidzóto uda.la się podbechtać do za­
paZc:iywej dyskusji, której temat dałoby się uJC\c! 
Mjkrócej glosem jednego z Czytelników „DL": 

- Panowie - może wy 'tam w praBle wiecie le­
piej czemu w Tt1 tak uwzięli słę na baby-alko­
holiczki? Najpłltt'w w poniedziałek podczas spek­
taklu w teatrze Tt1 pani Barbara Wrzesińska. pije 
nałogowo, bez większej przyjemności, a.le za. to 
Pf'aWie bez przerwy, f'Obi za malwersantkę, zakały 
rodziny, tru;e się - słowem stanowi w dzisiejszych 
aiężkfch CZaS4C'h kiepski przykład do naśladowania. 
Mało tego. Następnego dnia po tym moralnym 

noku, kiedy liczymy na jakie takie wieczorne 
odedC'lmięcie w towarzystwie amerykańskiej 
aktorki Natallł Wood - babski alkoholowy kosz­
mar ponownie wraca.. Wyżej wspomniana Natalia. 
także zalewa. słę w trupa, wpędza w frustrację 
męta ł dziecf, lqduje „u czubków", a chociaż w 
ko!\eu decyduje się wrócic! na §Uską drogę trzeź­
woict i cnoty - wielu telewidzom trudno jest 
(uboczne skutki reglamentacji) spłukac! absmak wy­
wołany ogląda.niem ma.tki-Po!kł ora.z matki-cu­
dioiiemki w walce z paskudnvm naloqiem w jak­
ie odmiennych w11runkach materłlllnych.„ 

Ze iródeł zb!łŻO'lłf/Ch do kół rzadko dezinformo­
wa.nuch słychac!, że ZG NSZMP ł KDPS (Za.rząd Glów 
tifl Niezależnego Samorządnego Związku Matek 
Polek i Kobłet Dobrze Prow11diqc11ch Się) przy go­
towuie w tej sprawie stanowczv T>rot~st i netuc.ię 
do 'l"t1 o w!ęks~ą czujnc.§ć i rozwagę progr am11tc f\. 
Bvt może to pomoże. 

W katdym bącU razie trzeciego dnia, a !:i yfo t o 
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środa, w wielu domach profZlaktycznie, tuż po 
dzienniku Tt1, szykowano się na najgorsze. Na. 
ów nerwowy nastrój składałyby się, zarówno doś­
wiadczenia. dwóch poprzednich dni i obawa, żil w 
dniu trzecim „ba.by znów będq piły na ekranie 
bez sensu I umiaru"., jak też zapowiedź na.dania 
t e u o s a m e g o w i e cz or u dwóch następnych 
po sobie .fi lmów z tzw. drugiego obszaru płatni­
czego. 
Cóż, dziś ludzie boją się nie tylko niedosta.tkóto 

ale i nagłej, niespodziewanej telewizyjnej obfito­
ści. 

Na szczęście wszelkie obawy okazaly •Ił plonne. 
Wpraw dzie tytul jednego :r filmów: „Poklo,•ie 
wojny" rzeczywiście mógZ sugerowa.c! dalszą częś~ 
sagi pt. „Najgorsze pijaczki to baby", ale w efek­
cie 1'i to tylko w filmie „Samurai i kowboje" zal 
Toshiro Mifune - raz na. za.wsze zniechęcił telewi­
dzów do ewentu11!-nego zażywania meksykańskiego 
bimbru co skloniło jedynie niektórych telewidzów 
do patrfotycznych oświadczeń na temat zalet pol­
skiej żytniówki. Kobiety ł ich nałogi pozostawio­
no w spokoju. 

Reasumujqc chciałbym wyzna.i!, że tekst po-
wyższy napisalem na wyrafoe życzenie Pf'Otestu­
Jących t za.wsze trzeźwych Czytelniczek oraz tych 
Czy telników, którzy uważają, że wspomniana. wy­
żej rozrzutnośc! filmowa. jest w dzisiejszych cza­
sach niewskazana. Dwa filmy jednego, powszednie 
go wieczoru to na.prawdę za. duto. „Pótniej bo­
w iem - czyli w wolnq sobotę nie ma w T11 na 
cz11m oka zawiesi<!.„" 
Cóż, nie wiem co o tym sądzq łnni. W Jcwestu 

trzeźwóści 1<:obiet powiem od siebie tulko tyle, że 
wolę N11ta.l!ę Wood „na. cyku" ntż .•• No, mniejsza. 
o to. W sprawie. oszczędniejszego gOllpoda.rowa-

. n ia pr zez telewizję pulq filmów zachodnich za­
~lonii> sie '" " ntem z nai§w;ei'•„ego fel;etonu „KTT": 
czN:Y S;1. 7.BYT POW .d'7.T'łE, ABY COKOLWIEK 
OVKLADAC NA POZNJE.T"„. 

ZDZISl.AW SZCZl!:PANIAX 

Łukowski, było także okazją do 
nagrodzenia ludzi zasłużonych dla 
popularyzacji książki. Ośmiu biblio­
tekarzy otrzymało odznaki „Zasłu­
żony Działacz Kultury". Są to: Te­
resa Gujszc.zak, Ryszard Kotkow­
cld, Wiesława Klepacz, Krystyna 
Pieńkowska, Urszula Piórkowska, 
Elżbieta Urbanowicz, Jeny Rajski, 
Anna Wojtasiak. 

32 osoby wyróżniono nagrodami 
dyrektora Wydziału Kultury. Są 
wśród nich także dziennikarze. 
Szczególnie cieszy nas nagroda dla 
wielkiego orędownika ruchu czy­
telniczego. zawsze gorąco walczą­
cego o racje bibliotek i biblioteka­
rzy, nestora dziennikarstwa tódz­
kiego, a naszego redakcyjnego ko­
legi - red. Mieczysława Jagoszew­
!:'kiego. 
Uroczystość w Bibliotece im. Rey­

monta dopełnił wykład dr Jerzego 
Tyneckiego o twórczości wielkiego 
pisari.a i WYStęp Marii Białobrze­
skiej, która recytowała fragment:v 
utworów Reymonta. (rs) 

W kilku zdaniach 
A Projekcja fłlm6w oświatowych 

•• Tajemnica Saamów'', „Teby" 
„Okres klasyczny Grecji" dziś o 
godz 12 w Muzeum Archeologicz­
nym I Etnograficznym (pl. Wolno­
ści 14). 

A Zapisy na kurs kroju I szycia, 
przyjmuje filia DDK Ł6dż·Bałuty 
(ul, żubardzka 3). Natomiast chęt­
nych do uczestnictwa w kursach 
tańca towarzyskiego I tkactwa arty­
litycznego przyjmuje DDK (ul, Li­
manowskiego 166), 

.ł. DDK t.6dł·G6rna przyjmuje r:a­
plsy do zespołów: tańca estradowe· 
v:o (wdek 12-15 lat), wokalneirn 
dziecięcego zespołu plastycznego, 
zespołu muzycznego „Seniorzy" oraz 
do teatrzyku amatorskiego, Zgło-
szenia w sekretariRcle przy ul. 
Siedleckiej 1. tet 451-02. 

„K UK Ul ECZK A" 
I LOSOWANIE 

6-19-22-26-27-36 

D LOSOWANIE 

~14-22-23-25 dod. 28 

CHOROBY 
WENERYCZNE 

SĄ GROZNE DLA CIESIF 

I TWOJEJ RODZINY . 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 

Informacja o usługach 
informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

731-8% 
3CK-10 

265-98 
747-20 

93 

b77-22, 292·22 
Pogotowie cteplownicte ' 253 · 11 
Pogotowie droe;owe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyct.ne: 

409-32 

Rejon Łódź-Północ 334-31, 
Rejon Łódź- Południe 
Rejon Pabianice 

609-32 
n4-2S 
17-16 

Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia · ulłc 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

16·34-42 
881-15 
395 35 

91 
99 

52·81- tO, i06-Z1 
Stra:t Potarna 98. 668-11 

1&5-55, ?:;7 57 
TELEFON ZAUFANIA ~37-31 

czynny w godz. 15-7 rano 

TEATllY 

nJlłecz:vin.r.e 

MUZEA 

POLSK·IEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
ZDROWIA ~Ul! . ż.el(gows..'Oego 7) 
- godz. 10-13 

PIOzostałe mu'l)OO. n 'leczy111me 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSPOŁCZ:ESNEJ 
(Piotrkowska 86) - godz. l l-1~ 
- rysunek A. Mleczki; 

GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry­
nek 2) - godz . 11-18 - gra­
fika A, Łobodzlń9klego ; 

ł . . 
i: zoo - codziennie od godz. 9 

• 

ł
~ c!o 17 (ka.sa d·o godz ~ l 

P .~LMlARNIA codziennie od 
~ godz. li() do 17 (ąoró.:z p".l n\e. 
ł działkówl 
~ OGROD BOTANICZNY ce ­
~ dziennie od godz 9 do 1.mr<- ku 

~ 
I 
ł 
ł 
~ 
ł: 

KINA 

BAŁTYK - „ Czł owiek z t elaUł . 
oo! ou lat 12, gooz. Hl, 13, li>, 
19; 

l\VASO\V{) - , Nóż W .V,)d1le" 
nol . od la t IS, godz. IO, Ul 15, 
15. 17. 15 . 11).30 

POLON[A - „Sko.k IW l>U~!\tę" 
~. oo lat 111 gi'.lldiz . 10. rz„1s. 
15, 17,15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „ Głl!UI czy 
łajdak" f'I' od lat 18, god?. lO, 
12,15, 111, !7.Jfi , 19 30; 

WŁOKNTARZ - „Kobira" j.!ip, 
'od lat 18 g>:>ocl'Z. 10, 12.15, 15 
17.15. 19.3() 

WOL!<!QSC - „żandarm w No­
wym Jo~ku" f r . b o„ godz. 10, 
12. !S, 15, 17 15. 19.30 

'WISŁA - "Czułe mlejsca" poi. 
od lał 18, godz. JO, 12.15, IS, 
17.15 19 30; 

ZACHĘTA - „żanda'l'm w No­
wym Jorku" fr b.o., godz. Hl, 
12.15, 15, l'l'.15, lS .30; 

STUDIO - „N<lt."'lna 'Ra.e" USA 
od lat 111 giodz. 15, 17.15, lJ!.30 

STYLOWY Panorama kina 
światowego Tylko dla kin 
study.fnych , Szakal ' Na-
hueltooro" (Ch1le) od lat 18, godz. 
15 30. 17 so· Najcl„kawsze debiu· 
ty Tdyserskle - A ndrzeJ żu­
ławski - „ Trzecia część •wcy" 
POI od lat 18, g.odz. 18 30 

DKM - Uilruib\()!!le ffil:my 'l)UJl:llJl!Crz­
i!'l<JŚcl - giod!z. 17, 19 

OKA - „Ocallć miasto" r>ol. cd 
la.t li2. godz. 13.30; ,Sanchez I 
jego dzieci" meks od lat 15, 
~odz. 8.3() 1.1, 16, i8 ,3tl; 

GDYNIA - Kino non.stop od 
~C>d'Z . 10 - " D2lcewC12Cyma z re. 
kqairny" Wl.~USA cd ].at !8 

• I 

Wyłudził 
kartki 

P r oblem, który niestety czę­
s to pojawia się w kronikach 
milicyjnych, to zjawisko 
bezwzględnego wykorzysty-

wania łatwowierności i naiwności 
ludzi przez różnego rodzaju cwa­
niaków. Najczęściej ofiarami oszu­
stów padają kobiety, zwłaszcza jeśli 
w grę wchodzi jakiś przelotny ro­
mans. 

W piątek, 4 września, pani Hali­
na M. spotkała na ul. Targowej 
znanego ' sobie tylko z widzenia mę­
ża sąsiadki. Krótka rozmowa doty­
czyła oczywiście r67n:vch trudności 
z .zakupami. M. in. Halina M. wy· 
znała, że ma wiele kłopotów z za­
kupem szkolny{'h podręcznik6w dla 
swoich dzieci. Szarnfancki znajomy 
natychmiast zaproponował swoją 
pomoc, gdyż jak twierdził . Jego 
znajomości w środowisku księgarzy 
są bardzo rozległe. 
Następnego dnia wieczorem pan 

ów rzeczywiście zjawił się w mie­
szkaniu Haliny M. i.„ został do r11-
na. Sprawa załatwienia obiecanych 
podręczników musiała się przecią­
iiać. gdyż tego typu wizyt było 
jeszcze kilka. Jaki był ic;h rzeczy­
wisty cel, gościnna gospodyni mia­
ła okazję przekonać się już nieba­
wem. 

32-letni Eugertlusz S„ rencista, by­
ły pracownik „Stomilu", wykazywał 
niezwykłe zainteresowanie cenną 
biżuterią ł różnymi wartościowymi 
przedmiotami. W czasie swoich wi­
zyt z uwaga przeglądał pierścionki. 
złote obrąn:ki i inne p reclo7?. Wy· 
znal też swo jej zna iomej, i ż iego 
ojciec - cenionv jub;le r - został 
przed laty okradziony, a on podej-

HALKA - „W pustymd. i w .tl\lJSIZ­
ozy" cz. I i J[ Pol. b.o. gootz 
15.30. „To!1tlUJry" tr. od łait 15 

g<xiiz. 19 
MŁODA GWARDIA - „Słmach 

n.ad mua.stem" fr. Old l.8lt 18 
g.odz. 10, U .16. 14.34, 19.15, Ki­
n<> Krótkich Filmów n<>n-&top 
oo god'Z. 17 dio 19.15 - 't'wór­
czość Jerz~ Z.!.a-tmilka: „N<a 
pLa1t1ie", „Pa•trnę na twooją ~­
l!lra.flę". „Jeden z 460", „Koro. 
"W"Om ntebo do pyska" 

MUZA - „ Port J.obn,'liozy !7" 
US.A od lait 15 (.pdrz. 16, 18.15 

1 MAJA - „Bobby Deerfle1ld" 
USA od lait 15 godlz. 1 UO, 16.45, 
'19.15 

POKOJ - „Nldkodod.eom" •m.g, 
od I.at 12 godiz. 15.3(). .:Bez m !­
łoościl." PD!. od ba>t 1 a goorz.. 17 .30. 
19.30 

ROMA - se:a111JS" rz.a1m!lm!ęty l!JOd.z . 
11!, „ J'o.e Valaichi" Vll.-for. od ' .a{ 
18 g<>d'Z. 9.45, 17, 19, · „Butf<1do 
Bil!l i Ln cM a'Il'.>e" USA od llat 12 
g.od1:r;. 14.3'0 

STOKI - „ 0Zlalnoodi2:11.e!l'51k !e dary" 
NRD b.<>. ~z. 16. „Powrót 
cz:IQIW\e1ka. z.w.aon•eii:o k.on \em" 
USA <>d la:t 13 goeld1Z . 18 

SWIT - „P'Orw""'"Y T>:"Zez Lnoct-1.am" 
NRiD od Lat 12 11.'0dlZ. 14. „Pa·T· 
S'Z:l"WIB c!wum=tik.a" USA od 
la1t 18 JtOd•Z, 16, 19 

TATRY - .• suoerpotw6r" jap 
b o„ 1:<>d?. t5 : .Nieme 1<ino" 
USA od Lalt 15 ~. 17, ,PKF 
- JIJCłdlZ. 19.Ai5 - sea.rus 7Jam­
kln!ęity 

EN.PJR>GETYK - n!.Elctzyinm<e 
PIONIER - „Powrót stra ':Onych" 

fug od lat. 12, v:odz. 15; „Go­
rączka wbotnlej nocy" USA ort 
ta t 111, v:odz 17 19 

REKORD - 1!'ll~ecz:yn111.e 

SOJUSZ - nl.eczymme 
POLESIE - „W:Y'l'ok mnierei" po!. 

od lat 15. godz. 17: ,P~rszywn 
(lwuna<tka" USA od lat 18, 
god.z. 19: 

APTEKI 

Plotrko·wska 67, Dąbrowskie. 
go 89. Nlclarniana 1'11, Ol!m plj­
ska 7 s. Lutomierska 1-łll, 1\1:ic\<1e· 
wicza 20 

• • • 
l"ablanlce - Armii Czerwo­

ne1 7: Konstantynów - Sado· ł 
wa 10: Ozorków pl. A ~mli 
Czerwone! 17: Głowno t,o­
wicka 38: Alek-;andr6w - Koś· 
clusz:okl 1 o. ł 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital i:n. Pasteura 1Wl:tu-
ry 19); c<>dilennle '3znt• ,' 
im, Barllcklee:o (Knnciti•kleeo ~· \ 
dla orzvchodni rejonowej n.r 7. 
Szol.tal tm Skło<low<,kl~J-Cu : le 
(7:1?.terz. Parzęczew•ka ~5) <Ila orz:· . 
chodni rt>1onowych nr nr 1, 2, Z. 
5, Szolta1 l:m. M•rchlew3kle :>"o 
Z1'(lerz (Dubois 17), Zgiet'z, 01or­
k6w Aleksand rów. 'Pl!1l'zęczPw, 
G6tma - Sa.!"1<\.a! •an . KO'Oe'-'lll·ka 
l·Pail>'am'JCl'<G 62), Poles.'e - Sznl~ 
t"Ą •:rn. Rler-narlk. !„,zo (Pia b!em~oee, 
'\Jl. K°M'<l'le<W!Ska 65l . S!"Ódnn1 eścle 
- !!®lłtal lm . B!egaińslt~ f,Knla-
7!1E'JWi07J8 115). W:.d!1'.eiw - S?1pl.la! 
lm. S omenberga (J'i!.einlJ!l.y ~O). 

• • • • 
Chłrurgla urazo.wa - Szpital im. 

Jon.scher.a (iMii !Olll.<>Wa !4) 
Neu rochl•rurg!a - Sz.o: tal !in. 

Kopernika (Pa'blanłcka t:2) 
'Laryngo'logla Szpital hn. 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okuli:styt<a - Szoltal \m Jon­

schera CMl!lonowa 14) 
Chiru rgia 1 larvng-0!01{\a dz\e . 

c ~eca - Tn~t}-t.U l'edłatrU (Spor-
11a 36/Ml 

Chiru-rgla nczęk·owo--twa.rzowa 
- Szpital Im, Barlloklego (l{op­
clńsk!ego 32) 

Toksvkologta - T•nstvtut Me. 
dycynv Pracy (Tet'E!Sy 8) 

Wener<>lo11:ia Przychod:ila 
Dermatologiczna (Za.kątna 44) 

cala dobę, <fprócz n!.rdrzicl 
t świąt 

WOJEW()DZXA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

L6dt. ut. Sie.nltlewle-1,a 1~7. 
teL 99 

OG0LNOł..0DZKJ 
PUNKT INFORMACYJNY 

d-otyczacy- pracy nl ac6wek 
slutby zdrowia - czynny całą 
dobę W<J wszystkie dni tygodnia, 
tel. 615-lCl . 

biżuterię 
na alkohol 

I 
ł 

rzewa, że część oglądanej biiutea.'fi 
pochodzi ze złodziejskich łupów. Za 
zgodą właścicielki „pożyczył" więc 
4 złote obrączki, łańcuszek z wi­
siorkiem, złote kolczyki, pierścio­
nek, cenną zapalniczkę oraz srebrne 
monety 200-złotowe. Depozyt ten 
był wart ok. 130 tys. zł. Przy oka­
zji Eugeniusz S. obiecał, że zreali­
zu ie swojej znajomej kartki na ty­
toń i alko ho 1. 

Eugeniusz S. odwiedzał jeszcze 
kilkakrotnie Halinę M., ale naga­
bywany o zwrot cennych przedmio­
tów wymyślał wciąż nowe prze­
szkody. Wreszcie zdene rwowana ko­
bieta zgłosiła 19 września sprawę 
do KD MO Łódż - Widzew. Euge­
niusz S. został zatrzymany 22 wrześ· 
nia w mieszkaniu swoiej żon:v i 
znalez.iono przy nim jedna tylko 
obrączkę i 23 t:vs. zł - zapłata za 
sprzedaną część biżuterii. Zakzy­
manv w:vznał. iż pozostałe kosztow­
ności sprzedał swoim znajomym. 
Funkcjonariusze MO skłonili go by 
wskaLał kupców. 

Milicji udało się odzyskać więk­
szość wyłudzonych przedmiotów. 
Eugeniusz S. sprzedawał ie zresztą 
po cenach dość wysokich, aby nie 
wzbudzać podejrzeń . u nabywców. 
Okazoło się przy tym. że był on 
już karany wcześniej za- podobne 
przestępstwa. a Jego ojciec nigdy 
nie miał nim wspólnego z zawodem 
jubilerskim. 

Wobec Eugeniusza S. zastosowano 
dozór mili<'yjny do czasu wniesie­
nia akt u oskarżenia przez Proku­
raturę Rejonową. Decyzja ta p .Jdy k­
towana jest specyficzną sy!ucci:t 
rodzinną naciągacza. · (sk) 



' 

• -„ 

W poszukiwaniu stvlu 
W je.dnym z numerów „Zycda Paittii" se.k.retarz JtW w K.osza­

ltin.le Zd•zdsław Chmielewsl<d ·zwierza !Ile repolf'ter-O<Wl: 
- Mamy mi się taki styl pr<JCY, w którym nie koneksje, n.ie 

układy I. 11najom<1Sei, lee-z obiektywme warunki ekonomiczne de­
CYdOIWać będą o wylZJlac?caniu odJJ)oiwaedniClh zadań t celów w 11:01. 

poda'ree. 

'Ila opi•nia oddaJe chYba postawy i zamiary więk51Jości ludzi, 
którzy w o·sta1mich miesiącach wybranil zostali do lnstancJt llQr­
tyjny.ch i któr(l:y wują poflrzebę praktycznego o dna w i a n la 
treśel. '1 me.tod pracy partf1. Z taklw Intencjami zrąS(l:tll wyboir-

' cy d•okonywala Jl)rl),nto,wnej wymiany kadir w komltetacll PZiPR. 
Dzl5fa.J co najmnde<J 3/4 ozło·nków lnstamc)I to ludzie zupełnile 
no.wł. 

Do.bm wola wdelu · nowych członków władz llM'tyJnych 1t4sładuJe 

cza5em z umoB><ez.onym podejśC'iem do reitul tycia polltyczne11:0. 
niekledy zaś z d2ileclęcą naiwnością. Oto n.a. jednej z konferen­
cji wyborczych przed IX Zja7'dem mówiono o antysocjall,o;tyc=e.I 
all'itac:li zwolni.onego właśnie z arelSIZ'tu i>rzywódcy KPN Leszka 
MocZ'ulskdeg«>. P<1stulowauo, aby władze położyły kres jego publicz­
nym spo.t;k,aniom I atakom na ustrój. partię, sojuszników PRL. 
Wówc~s W1Stała młoda to.warzyszka. która d«>piero niedawlllD :IM>· 

stała wy·brana se.klreta>r1Zem kolllltetu m1ejs1<1"~ PZPR I ośw~ad­
czyła1 

- A Ja uwałam, fJe n~-c by 11141 me !JtałG, 1'4yby tak })O<IKMlll 

Moosulskltego do KM, ptyby ZOO"~nlzowa6 a nim cty9kuscl11. Po 

kt6reJ wym;edłby ubotszy o kllk11 ar111umentó~·-

Za.repli!lk01Wał na to Jeden z delel{atów1 
- Dyskutować mo~na z partne'tem, który t'Zuka s nanld poro­

zumienfa, !«6iry używa a•t-gumentów dla l>011a.rcia swye.h HCjl 
I za.razem nuciła nM'l!YCh argumentów. Ale pro:ecl.wniac polltyes­
ny d'Ziałając wo.bee ok>r<~lom.eJ pub~ICfl,Uoścł o.peTUje nde a.r111umen­
tamil, leez hasłami. Nie przemawia do l·ntell!'ktu, nie chce bud~6 
rozważnel refleksj.!, przeciwnie - lt'l'A na nastroladl, P!>dlil'rzewa 
emocj.e, od'WIOłuJe &ię dlO l·nstynktów. Takłe q reguły walki 1>0M­

tyamieJ. 

Re.plika ta była sł=na 1 wyn!'kała a łycfowep dołwt~. 

Ale w l>Ollta w·ie młodeJ d7Jiałac?Ad l>fllZO&taJe ra.ctJ001al<11e Jąd:rot łen­

deneja do pre1Zentoiwanle. 'PT!llez 1.nst·ancję 11ogląd6w, obrony -radl, 

tenden·oJa d.o -prze'konywarua. W kMtk>Ntnel al)rawłe -palnęła Kłn'P­

stwo. miała Jedinal< rację w tym. łle me wa.~al& komlhtu 

jako swego rod-.aju u.rzęd111 do załałmdanla rótnY'dl 1pra·w, WYd&­

wa•nda ok6lnlk<>w Itp., a~e jako komórke wpływ6w połttycznych. 

w de.kadmie lat 71 insta<ll!CJe 'Party)ne ustawdaine były Jako 
swego rod(l:aju ,,nadurzędy" do s-te>rowanla instyt~cjaml pail.stwo­
wymi, zakładami produkcyjnymd, do ich be1ZpośrednleJ komtroli. 
D7llsiaj wo•bec n<>wej sytuac.tt pol!ityezneJ w !<raju, wo.bee powsta. 

. nia tak Mc„nych n i e z a l e ż n y c h i s a m M z I\ d n Y c h orga. 
nizacji społecznych w tym wielkie.I o.rgan-izacji zawodi>wel „sol.~­
darność" - s<kntki poczynań różnych „ope-rat-O>rów • ,dyryge.ntów • 
„inspe1<torów" moga być tylko„. jałowe. Dlatego gdy mowa _o 
po.szuk1wan!u now·ego stylu d~ałania part!d, na pie·rwszym -planie 
poja<Wia Ilię kwestia: jaki ma być model ddałacza PZPR, szcze­
e:ólnle model człofilta komitetu, egzekutvwy, sekretarza? - Ma 
pewno nde mo4el polltyC'mleito urzędn1ka. Raczej trybuna ludo­
wego. zawsze e:o.tow·ego d.o kontaktów z ludźJ!lll. SzeY<egowyml 
obywatelami. wy~łur.Mwanla opinii be.zparty,lnych. Do publl~neJ 
obrony racti swej part.U W<>bec ałak6,,.. przeeiW'Jlików. 

w postawie niekt6rych działaczy paTtyJnycb uJawn~a sle d'lllslaj 
wielka obawa o sytuae.lę w zaldadach I w całym pail.stwle na 
tle organizowania samorządów pracownlczyeh. Obawy dotycrz11 
niebezpleczenstwa elimln:łcji 11artH z sa.morzadu. Nae.ktltrzy mówia 
o „oddaniu wład"'Y"· Kiedy słyszy słe o nocrzynan!aeh tótnycb 
politycznych awa.nturnik6w w niektórych zakładach, knpalniach. 
o narzucan.iu siłą decyzji strajkowych, nawet o zamykaniu pod 
klucz kier<1wnlctw przedsiębiorstwa , czy prze1>rowadzaniu referen­
dum - trudno nJe podzielać tych obaw. Ale zarazem rodo:I sJę 
pytanie. czy ostre tadanta utnvmania dawnych re11:uł ww. 
nome111klatury, ustawoweg-o zag-warantowanfa wpływu partló w sa­
morzadzie nie są wyrazem słabości w stosowamu li o 1 ! t Y cz. 
ny c h foTm walki o 11ozyrJe 11artil? Nleru mam wraten!e, te 
niektóTZY działacze na.rtyJni z nostalitia odnosza s.le d·o itlerkow. 
skie.l .i a s n oś ci w pragmatyce życia uubUcznee:o: 1>ierwszy se­
kretarz Instancji był z nr'Zędu przewodnic7.ąCym rady. narodowej, 
ur..zydium samorzadu robotniczego. Nie trzeba było nikog-o agiw. 
waf I przekonywać za wybraniem Jt<> na to stanowi~ko. Dziab! 
~ o:óry ustalony ceremoniał... 

Kto chciałby utrwalić te dawne wy g o d n e zasady, 

1> ros ty styl pracy - na pewn.o po,niesle pora.Zkę. Kto w wal­

ce o WP1Ywy, o o.bsadę kluczowych stanowisk będzie mdał w tal'i 

kart atuty słabsze od paTtnerów - ode}d'Zie od stołu ol!'r-a.ny. 

Nffc n·ie d·a się tu zr0<bić „na sile"- W poszukiwaniu nowego .stylu 
dtialania warto mieć to stale w śwfadomoścl. 

!!I. ;r. 

20 tys. tegorocznych' absolwen­
tów szkół wyższych - co . trzeci -
nie może znaleźć pierwszej w ży­
ciu pracy. 14 tys. bezrobotnych z 
dyplomami w kieszeniach jest ob­
jętych ustawą o planowym zatrud­
nieniu, co oznacza, że państwo 
gwarantuje im pracę. Na razie pra­
cy tej jednak nie ma. 

MARTWA USTAWA. .Jeszcze 
wczoraj, w erze dobrodziejstw ~'YS­
temu nakazowego a·bsolwenci nie 
mogli narzekać. Czekały na nich 
nakazy pracy dające gwarancję za­
trudnienia. Co prawda mechaniczne 
nasycanie gospodarki kadrą z wy­
kształceniem wyższym, nieliczenie 
się z rzeczywistymi potrzebami za­
kładów pracy, doprowadziło do te­
go, że przy końcu lat siedemdziesią­
tych aż 50 z 300 tys. inżynierów 
nie pracowało zgodnie z wykształ­
ceniem, a 12 proc. ekonomistów w 
ogóle mogło nie kończyć dudiów 
- ale praca dla absolwentów by­
ła. 

Kłopoty zaczęły się z koń~em sy­
sbemu n.a1l!!aww.ego, rzmaesien:le llimi· 
tów zatrudnienia oraz przyznanie 
przedsiębiorstwom swobody w dys­
ponowaniu funduszem płac w wy­

niku tzw. małej reformy wprowa­
dzonej w styczniu br. spowodowa­
ły, że plany rozdziału absolwen­
tów z roku 1980 przestały być 

aktualne. Uwolnione z clam1ego gor 
setu dyrektyw przedsiębiorstwa 

orzekły samorządnie, że absolwen­
tów na razie im starczy. Jednocze­
§n!e prze!.'tały działać administra­
cyjne środki przymusu nakłaniają­
ce zakłady do wykoeywania pła-

nów zatrudnienia. 

Wraz z końcem eystemu nakazo­
wego umarła śmiercią naturalną 

zasłużona ustawa o J?lanowym za­
trudnianiu absolwentów. Wprowa­
dzona w ; czasach, gdy gospodarka 
czekała niecierpliwie na kadry z 
wykształceniem wyższym, przestała 

działać wraz z końcem nakazów 
pracy i ogłoszeniem stanu nasycenia 
oospodarki kadrami kwalifikowany­
mi. Tymczasem mamy w 'kraju ponad 
18 tys. kierowników różnvch si:cze­
bli bez wykształcenia średniego; a 
10 tys. z nich ma tylko szkołę pod­
staWQWll• Mamy też 68 dyrektor6w 
zjed~czeń. których zapał do nau­
ki skończył !::ię przed progiem szko­
ły średniej. Tak swoiście rozumia­
ne „nasycenie" gospodarki ludźmi 

wykształconymi brało się z syste­
mu obsadzenia ważniejszych sta­
nowfok według klucza i rekomenda 
cji, bez zwracania szczególnej uwa­
gi na kwalifikacje i wykształcenie. 

Zgon, chociaż jeszcze nie cał-

cy w wielkich aglomeracjach, gdzie 
jest jeb na razie aż nadto. 

ZWQl'...NIC DYLETANTÓW. „Bez· 
robocie wśród wysoko kwalifikowa­
nych kadr w Polsce .iest zjawi· 
skiem ~'Ztucznym i wynikającym z 
nieumiejętności prowadzenia polit~­
ki kadrowej" - głosi opublikowany 
niedawno apel SZSP. Studenci z 
SZSP domagają się podjęcia doraź-
nych, konkretnych rozwiązań w 
celu zatrudnienia tegorocznych 
absolwentów. Jednym z takich śro­
dków mógłby być przegląd 7.atru­
dnienia kadr z wykształceniem 

wyższym przeprowadzony przez 
związki zawodowe. 

Czy przyniesie on rezultaty? Nie 
łudźmy się - stwierdzenie stanu 
faktycznego nie doprowadz-1 jesz­
cze -do usuwania z zajmowanych 
stanowfok osób bez wykształcenia. 

Na przeszkodzie stoją obyczaje po­
lityczne I powszechne u nas prawo 
zasiedzenia. Przegląd może na­
tomiast doprowadzić do · skończenia 
w przyszłości z praktyką obsadza­
nia stanowisk przez ludzi o zbyt 
niskkh kwalifikacjach. Przyjęcie 

tej za~'!ldy powinno otworzyć tro­
chę miejsc pracy dla absolwentów 
ale czyż je otworzy? 

PRACA DO KO~CA ROKU? W 
minister.stwie pracy trwają ostat­
nie prace wokół nowych przepisów 
regulujących zatrudnienie tegorvcz­
nych absolwentów. Przewiduje się, 

że na zwolnione m1e3sca pracy 
(odejścia na emerytury, do opieki 

nad dzieckiem, do rzemiosła czy 
rolnictwa) przyjmowani będą wy • 
ł ą c z n i e absolwenci. Przeprowa­
dzi się również przegląd kadr, ale 
głównie po to, by · móc zwolnić 

„dwu.etatowców" głównie w 
szkolnictwie. Dla absolwentów, któ­
rzy mimo to nie znajdą pracy. 
otworzy cię roczne studia podyplo­
mowe- Na studiach tych będą oni 
mogli zdobyć dodatkowe kwalifi­
kacje umożliwiające podjęcie pracy 
w gospodarce żywnościowej, trans­
porcie, handlu i szkołach. Dla 
chętnych do pracy w rzemiośle 

otworzy się specjalistyczne kur~y w 
zakładach doskonalenia zaworlowe­
go i udzieli kredytów na otwarcie 
warsztatów. 

Szkolnictwo, rzemiosło, fa·an:s'J)ort 
i handel to główne kierunki pra­
cy dla tegorocznych absolwentów. 
Istnieje jeszcze jeden budzący 

~'Zczególne zaniepokojenie: woj­
sko. Resort pracy zamierza zo]:>o­
wiązać ministra obrony narodowej 
do ograniczenia udzielania odroczeń 
od służby wojskowej absolwentom 
&'Zkół wyższych. Czyżby wojsko 
miało być przechowalnią bezro­
botnych absolwentów? 

Plany ministerstwa brzmią opty­
mistycznie: do końca roku każdy 
absolwent powinien otrzymać P'!'a­
cę lub propoiycję zmiany zawodu. 
Czy nie są to plany na wyro5t -
okaże się w ciągu najbliższych mie· 
sięcy. (Interprese). 

MACIEJ LEW Al"i'SKI 

kiem ogłoszony, ustawy o plano· 
wym zatrudnieniu to pierwsze żró­
dło kłopo.tów z pracą absolwent6'\v 
szkół wyższych. Drugą jest drasty­
czne zmniekzenie inwestycji i 
związane z nim ograniczenie popy­
tu na absolwentów kierunków tech­
nicznych - głównie architektów, 
inżynierów budowlanych i tych od 
środowiska. Trzecia - to wadliwa 
geografia potrzeb: na absolwentów 
czeka głównie prowincja, a więk­

szość z nich mieszka i szuka pra-

Z wielkiego kombinatu „TeofHów" w Łodzi wydzielono w mar­
cu teito ro•ku Zaklady Przemysłu K<>nfeJ<:cyjnego, które to 1>rzed. 
siebiorstwo zajmuJe się obecnlie szyriem ubrań męskich I dam­
skich - plaszczy, spodni, kurtek i żakietów . Polowę produkcji 
stanowi od2lleż, szyta z materiałów powierzonych przez zao:ranicz­
nycb kontrah~ntów - Fralllcję. Anglię. RFN i • ZSRR, W br. ry. · 
nek kra.iowy otrzyma stad 250 tysięcy sztuk 0<krYć. N/z: k<1ntrola 
koncowa spodni, 

CAF - Andrze.l Zbran!lecki 
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s ~ ~ KADAFI NA... • ~ 

~ s e ~ ~ TRAKTORZE ~ 
~ Najpierw wyciągają z pudełka stertę lizacji może się panu wydal! nieco długi, Do rozmowy włącza się dyrektor do montażu i malowania elementy cał- ~ 
~ zdjęć, po kolei skrupulatnie objaśniają: ale to już wina Libijczyków, którzy o rok ZPiKGiL - WITOLD ALBINOWSKI: - kowicie przygotowane. Później będą spro- ~ 
~ - To jes-t właśnie nasza linia, to przy spóźnili się z budową zakładu. Tacy dobrzy to ieszcze nie iesteśmy. Mo- w.adizać elemen•ty tłoowne, zabezpieczone S 
S montażu, to gotowe elementy na zawiesz- że w niedługiej przyszłości tak, ale teraz tylko przed korozją. Trzeba będzie zain- ~ IS kach, a tutaj, proszę popatrzeć - sam - Co zatem wchodziło w kontrakt? jeszcze nie. Całości kontraktu patrono- sbalować ciąi; te.chnologicmy pl"zy goto- S 
~ Kadafi wyjeżdża pierwszym traktorem! wała CHZ .,Metalexport". Wykonawstwo waniu do procesu malowania. No i te- S: § Zupełnie niedawno, bo dopiero 3 wrze- - Trzeba było zrobić pełną dokumen- urządzeń wzięły na siebie trzy wysp~cja- raz, majac w· garści certyfikat, wiemy ju:i: § 
~ śnia. Jeszcze nie zeszła z nich libijska tację urządzeń, wydać klientowi założe- lizowane zakłady - TECHMA-ZUGiL w że zamówienie na tę robotę" będzie na- ~ § opalenizna· Pokazują zdjęcia i przeżywa· nia budowlano-Instalacyjne. bo przecież Wieluniu, radomska TECHMA-TRANS i sze Znaczy się, zarobimy ieszcze na § 
~ ~~=~t:~~i::ó~~~~:e~;i~~~eu:?~~łi~~ ~;:;~i~a~::r: ~;:?gE};~r:~;::~~t~~ ~:~a:r~~~J~~~~::~ei1~f~~!:~:~J~~ li:.s
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:~B;~:::;.er~u:;:· się mówi te- ~ 

. 
PRZEZ . PRYZMAT 

GENEWY 
(ROZMOWA Z AMBASADOREM 

· BOGUMIŁEM SUJKĄ, S'.fAŁYM 
PRZEDS1'AW1CIELEM POLSKI 
PRZY SIEDZIBIE ONZ W GE. 

NEWIE) 

- Pande ambasado.rze, czym zal 
muje się stały orzedsta wicie! 
Polska w Genewi-e1 

- Za.da.niem na.s.zeg<> przedst.a. 
wicie1sbwa i~ re,nrezent.ow.a.n:<' 
kra Ju, czry choćby u'brzymywa<ll.'.e ' 
kontaiktów z na1waenieJszym1 
sooim~d l&a orgia.ruzaeji mlęd.zy<n.a• 
t'odowych, 1.akd.e ma•Ją swoją ~ie 
dz.cbe w GeneiwiJe. Oczywiście mu. 
simy d'Ol1ootn'.9'Wać wyto.ro i kio.n­
ce111tro1Wać się na dlzi.ałiail!n.ości w 
orga,n!ivacijach na 1'wat~e:jsrzych, 
tla.ktch 1.aik Ko.mdtet RO<'l.bro}enió­
wy. 4-0 oań&tw 1 inne POdStelWO• 
we a•gendy ONZ-OIW.Slkie oraz 
Mi,edlzy1n.al"O<d1owa Orogan~cja Pn 
cy. 

- Zatt1Zymajmy się przy Komi­
tecie Rozbrojeniowym. Ja.k ;;o 
jest, że chociaż w p.rzeszłości 
wielokrotnie pisano, iż znajduje. 
my się .i&koby w 1>rzededniu za. 
warcia waznycb umów rozbroje­
niowych, to jak wyuLka ze Spra­
wozdania z kole.lnej, letniej se. 
sji tego Komitetu - jest ono 
1>raktyc=ie ręjestrem zi:łoszo-
aycb w 1981 r. na tym !orum 
Pl'Opozycji o.raz stanawisk {O 
Jaństw uezestniczacych w obra­
dach'? 

- Rz.eczyiwlście, c~ się )eel. 
!Ze 2lc:Lamz.a„ Clhoc r.z.a-cliżdej ~ w 
orze.szłości, że próbujemy .znależć 
;u.kcesy tam. gidz.ie ioeh t.a.kltycz­
n.1e nie ma. Od !'la/ZIU chc:i<ałbym 
}oonaUt d<Odac. że tii.e j.es.t bo tyl. 
k.o OOIS/La OOQ<f<l<ba. Z pr.a,Jt,tykl 
wiem, że kli.-ed y koń.ca.y s1ę kOJleJ. 
nia sesja Komlt.etu R<1rz,brojen:o. 
w~. o.ka<Z'lll.1e silę, te wsziystkie 
uczestniczące w .niej delegacje 
ocl.nnosły stllkces. 

- Tymc-~asem w konkret.nyeh 
rokowaniach w is-toele nie :.ano­
towano postępu„. 

- Gdybym zechciał podsumo-
wać preebie<j( tegorOCUJnych prac 
Kioan1,tertiu, IIllllB!.ałbym stwier­
dlzd.c, te fol'Um to adt·tY'Wll1J.el niż 
w 1a1tach 1>0orwd1ndich zajmowało 
si-e sprawa ca~kOIWdtego i POIW-
szechne,wo :mi;\catz<U diośw>iad-
czeń z bronią jądrową 
oraz sprawą zaprzestania 
21brQojeń l!Wir<JWYch. Niestety, pm, 
. oo.zy<cja państw soe<ja11stycznyc_J; 
OO.Pa•rta m. Im.. przez kra je nie­
zaa.n~aw w<a ne. a di!lltycząca poowo 
ta.ni.a gruo roboczych w obu 
tvch spraJW<l.ch n ie został.a zire • 

CO O NAS 
MYSLĄ? 
ałilzo,wa•na WIS<kUil·ek braku :zgOdy 
państw zachodnich. zv.rłaszcza 
ty•ch, kit.óre dY'>n0on.u.1ą bro.nia 1a­
d·rową. 

- Wiąże sle to z ogólnym l>O­
gorszeniem się sytuacji ll)iedzy. -
narodowej? · 

- W Genewie ś<ll,era.Ja się dwie 
s21k<J!łv myślenia. .l'ed·ni bw\,erdota. 
lź n„goc1ac1c t'IO<Zhro'" iov.· nie 
mogą t0oczvć sle ~dv sY'Wac Ja 
m!ed•zvnaroctowa ulega kom.pltka. 
e.tom Stron.a za.ehodnla twierdz!. 
ła na t>l"ZY'kl.ad. t.e w klimac'e 
1.a•k•I wvmworzyl sic w zwiąZlku z 
Af!(aT1Jist.a.'l-em. roik<>'W.9 „ i.a rozb:-o-
1enlowe sa nlemożUiwe. Mv testeś 
mv od.mle,H'l~o 'l'danla Uważa. 
my że knm.,,!Lk-owanie się sytu. 
ac1l mied<zvna.rodnwe1 W'!"ea zo­
!:>owlavu ie do0 u<;.iJ n leisz~<> T>C>SZU­
~'wa<r1!.a kOITlók,re-tnvcb rO<ZWiaa:a.ń 
rozhro•1enl<YWVch. gdyż tak lak 
orawda •eM. te od•oreżen1e uła­
twia ro1,b.,-oienle taik ; r-0-z,bró.le­

nLe ma ~„n~vw na od1t>re~nłe. 
- Czy obecne wydarzenia w 

naszym kra.lu mia• bądź ma.la 
wpływ na przebieg prac w ii:e­
newskim Komitecie Rozbro.ienio­
wym lub na działaln(lść innych 
e:enewskich e:remiów? 

- Choc;ąż sorawv Polski nljt. 
dzie nie postawiono jako odręb­
ne.go tern.altu. to m.a on.a w Ge­
newLe sw0o1e H=ne odnle&lenia 
Wvsta.rczy prrzvromTiieć choclae. 
by Udział' del~ect! NSZZ „Soli. 
aarność" z l.echem Walesa w 
czerwcowych obradach MOP 
Trz.eba zdawać ooble sprawę, ze 
cią~„ 1.e-s.zcu. mimo upływu ro­
ku. odlblór naszych spraJW wew­
neh2lnycll odłbvwa <:.le na zas.a. 
dzie olbrzymiego nie zaspokojo­
nego zainte"resowanla świata Przy 
czym ni.etru.d n.o d<OS·t rzec. te część 
opinn•t światowe i orzv ;mu ie MIZ­
wój sy'ruacjt w Polsce z tr0o~ką. 
część z.a.ś z n.adrz!eja. T~ same 
falk.tv ood~~<i 1a różn01ra.kim f;n. 
te.ror€'\aci.otm. W'<ele wv«Hku wkla 
damy w to. by świat cią~e z.a, 
<i1<ociz<mY r<>2w-01em WY'd"r:zeń w 
Polsce, nj,e ol"2l!'&tał nas roo:u:rnieć . 

Rozm.: MAREK BIERUT 

Przyrodzie 
• na pomoc § inż. ZBIGNIEW KURCZEWSKI stara się starczyć, zmontować, uruchomić, zrobić bota naszych łódzkich epecjalistów. raz 0 polskim ek&')lorcie. Właściwie - § 

~ teraz upÓrzadkować historię. Pierwszą produkcję. a w tr.akcie jesz.c.ze o jego braku. I może dlatego wysoka S 
~ - Zaczęło się w grudniu 1978 r., bo przygotował! instrukcje obqługl po an- - Jakle są efekty kontraktu? ocena roboty naszych ludzi tak bardzo ~ Kolejne wdrożenia przemysłowe 

S
S: właśnie wtedy podpisaliśmy kontrakt, na gielsku i po arabsku, wYSzkolić perso- cieszy wszystkich w zakładzie. Udowodni- S: służące ochronie środowiska n11tural-
~ mocy którego Zakład Projektowani.a nel... - Ponad 765 tys. dolarów. Wyszedł liśmy sami sobie. że jak się chce, można uo """' nego człowieka notują na swoim' 
~~ Konstrukcji Galwanizerni i Lakierni. Sama malarnia składa się z dwóch li- nam dolar za 30 złotych, wi"" w sumie bić wie.le I dla sieb;„, i dla krai·u. Te- ""s:"""'"' koneie spec.Jaliści z Instytutu Pod· 
~ TEC A L Ł "" .,.. """' staw Inźyninii Srod<>wiska PAN w ~ .HM -ZUGi w oozi zobowiązy- nii technologicznych. Pierwsza - blach nieźle.· raz każdy $11kces cieszy podwójnie. S: Zabrzu. Jest to instalacja cło mo· 
~ wał się zrealizować kompleksowo 'llalar- pokrywanych farbami piecowYmi i druga S krego odpylania o:azów ieliwiako-S: nię traktorów · licencyjnych Massey-Fer- - malowania korpusów. Do tego central- -; Zatem pełny sukces. - Zatem życzymy jeszcze wielu po- ~ wych. umozliwia ona wyłapywanie S: ~uron dla Libi~- Przyjęto n.aszą ofertę na rn.iesza<lrida i sys.tem rozprowadza.nia dobnie udanych kontraktów. ,.,.... 90 prot;. pyłów uJatniajacycb sie do 
~ Wcale nie było łatwo, bo i konkurencja materiałów malari:kich do urządzeń apli- - I nie tylko. 20 sierpnia klient wy- - Myślę, że się uda. Wystąpiliśmy nie· ~ otoczen.ta; ze wzitledu na orostotę S: silna i trzeba było miec rekomendację kacyjnych Zrobiliśmy nawet stanowisko dał nam certyfikat niezawodności, a to dawno 0 orzvznanie nam statusu sarno- S konstrukc.li latwo la można zastoso· 
~ licencjodawcy. do regeneracji zawieszek i same zawles:r.- już jest wydarzenie na dużą skalę. Nor- dzielności. Jesteśmy przekonani, że tylko S: wać, bez lnwest.ycyjnycb nakładów, 
~ ki. Normalnie ta.kich detali slę nie dai. e. malnie nie bawią się kli.enci w hkie tu, w łódzkich warunkach. bedziemv mo· S oraktycznie we wszystkich zakładach ~ ~ produkujących. odlewy żeliwne, a ~ - Skoro konkurencja &1lna, to inni chy- ale skoro już kompletny obiekt, no to konwenanse. gli zrobić naprawdę sporo. I dla prze· ~ więc w przemvśle ma!l'7.vnowym, hut• 
~ ba też mieli takie rekomendacje? kompletny. I standard też muclał być wy- mysłu i dla samej Łodzi także. Tylko S: niczym, obrabiarkowym· Itp. Wyko-
~ soki. bo system malowania je~t o dużej - Inż. KURCZEWSKI: - Zrobił to zre- - żeby nie zapeszyć - z konkretami ~ nać ją mote też każdy zakhd we 
~ - Wie pan, skoro iuż się wygrywa taki dekoracyjności. To przecież wyrób ryn- sZ1tą we własnym i•nte<resJie. Rzeoz w tym, poczekajmy już aż dostaniemy decyzję :S wła_snym zakresie. Aktualnie. inst:i-
~ konkurs, to nikt nie oyta konkurentów kowy że projektując malarnię przewidzieliśmy ministerstwa. S: lacJę taka wdrata się w Fa'bryce s: - mieli rekomendacje czy nie . Coś mu- . . pewne elementy dla drugiego etapu bu- """' ~aszyn Górniczycb .,Powen" w Za· 
~ sieli mieć ale g~un~ ~e _wygraliśmy. - - I wszystko zrobiliście sami? dowy zakładu. W pierwszym, zrealizowa- (L. Rud.) § r;!dobne urządzenie tunkcjonuje S I od razu uspraw1edl1w1en1e: - Czas rea- nym teraz, licenejodawca 'dostarcza im "-" jut w pomorskiej odlewni i ema-
. • ""' liernl w Grudziądzu WD.7UH/.H'.m"'hW".HUH~D7~~D7..Hb7~.HH'U/Zf'DD'UZUD7~H.DH"./.IW"HD7.HHHPH. . (PAP) 
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Zbliża sie tennin ref ormv 
W piąltek Olbria,®wal PIO ru 
~ W()jjew'ódizJk;i Zespół do 
$pnalw Refor!llly GQSpodamcz.ej w 
Łodzi. P~ilU p~eiwoc:linlic%ył 
IW1icepreizydant J · Kowallskii mria­
mem w.!cepr:!)ewodilldczący ze19połu. 
Miało ono chuakter roboczy. P.rze­
d~lowlaino pLalll piriacy zespołu, 
lclóry diziiaW bę&ie ~ końca ro­
ku. Jego oellem je.sit pnzy b lilź.ende 
ref or.my gOISlplOldiaTcze j, krtóra ma 
maioząć d.Zoiia'1!ać od pocizą,tku roku 
pr:zy$Złego. 

PodstaoWoiwym JZJałożenii~ ja!dm 
k!Lerować się będz.ie .zespół w swed 
pracy jest wyipra,oowam.i.e. metod 
w:;p61d'Zi:dam.la I. stooomlk6w U.rząd 
Mi&>ta - • je.dm.ost.k;i a przedsię­
biorstw.a dtz.uaJ.a,jące na nowych m.­
aa~aeh. Zmi.eni .siię pr.zec:i.eż system 
maieżnioścd i podJ.egłości. ' S,rsiłlem 
l!Ulikla1wWO"'d"Qz&ielC1Z.y .mstąpdą me-

„Gaudeamus" na Politechnice Łódzkiej 
(Dokoilczenle ze str. 1) formy goopoclia.rrireaj nlioe pozwala.ją 

zbyit ~tyrruistycmme pait.reyć w· 
runikh'w specj~acji ks;z;bakEllllia pnzyszlość. Z diriugiej strony, .słu­
studian.tów rz; pUJll:ktu widz.eniioa lep- chając rektora a ptł'1Zedstarwdcie1a 
szego il.eh dostosowai..'llia ~ potr:zeb młod:z~y JERZEGO WOJTOWI· 
k:rajl\l i regfo11JU, podllli.e.Sliende jako- CZA Irul!Żna było odmÓJeść ~. 
śetl ks"Zlba:łioelllda, ud?!iał studentów iiż są orui dlO'hrej myśli. - Uczelnia 
w 21arządzairui.u ooze1ndą, wyizw.a.Ia- nasza nie jest juz t11: AMI\ uc:sel­
llie .zdrowyoh i.nJ-cj.aityw w całej nią, co rok temu - powiedlziiał 
społoo:mośoi aikiademf.clciej PŁ. Ud. m. i.n. ten ootatnii. 

Czy progiraim ten udia się w peł~ 'Dr,aJdycy j.n.ie już m&ugma.cJa :no-
ni zreail:imwiać? Zależeć to będzie wego roku 111kiademjokiego jest 
od WJ.ell\l tt.eot.y. OiągJe ndeŁatwa ok.ruzją do wiręc.zerui,a nagród milllii­
sytUBcj,a lokialowa, millllO odda!Illia sima naiuilci, az.kod,n5.otwa wyż.s,z.ego i 
do uey&u dwóch lllOW~h bu.dyn- tecłmdiki. Na PL oi=ymal'(> je w 

wietrznych płrat6w - prokurl\tura !kiów d1a PŁ, lllliepomyśtne peirspek- sumie 168 orob, a wśród n.ich fm· 
działała w prsyepłeszonym tempie. tywy n.a <tWU.pełnia!Illie d loottlseriwo- dy wiidn.i.afune I stoipni>a: prof. prof. 

Wlalillie ia,pamatucy baidia·wozej, a BOLESŁAW BACHMAN, JERZY 
W8ród porywaczy, którzy mają 11- ta.lki!ie - ;n1a za.chQW,anii,e o1ąigłości KROH i WŁĄDYSŁA W PEł.CZE-
22 l&t, ą a k0<blety. Cała grupa o- pretllUIIIlieoI'.a1; poo<:WliSIWOWycil ozaso- WSKI. Naigirodę re~ą I stop­
C%ekuje w areS'ZCle śledczym na roz- pi.'ilIIl l!IJ3JUkiowy>':!h, oig:r.aJ11iiozeruie n;ia otr1zymalll doc. dr ZDZISŁAW • d • środlkóiw ~..owyx:'b.., czy obarwy GAŁDECKI i dr MAREK GŁOW-

Kon g-res M iędzynaro oweJ :::::/ej tennln· nie Jest jeszcze =-:~ :·~~d~~d \I"e: !!.~~~~y 'W~~~~~a. 
*'~~ ~ szkolnidwa wyżsa:eigo d teclllllliiki -l" ' JERZY SABLIK. Obecni byM tri 

Federac1·i Dziewiarzy Do s olotu bez ·bagażu 'G~E?;it= ~ 
DEUSZEM CZECHOWICZEM, .se­
kll"e.tairzem KŁ PZPR - KONRA­
DEM .TANIO, prezYd:eruhem Łodzi 
- JOZEFEM NIEWIADOMSKIM, 

W związku :i: licznymi ostatnio zostały zabrane przedmioty, które 
porwaniami samolotów lub próba- mogą posłużyć do grożenia życiu 
mi ich uprowadzenia, wprowadzo- lub zdrowiu podróżnych, !>ądź za­
no zaostrzone zasady kontroli pa- logi. 
sażerów przed odlotem. Chodzi o / 
to, ąlby na pokład samolotu nie 

Womroet,l !1'00~ się w Lo.d.za 
Kongres Miiędzyin.a.rodbwiej Fedetr.a­
cdi Dzliewdia.rzy • J esit to ocg.ainirlla· 
cja Sku,pitaijąaa przodujące w śwW­
cie cimodkń dł11iaw:iarst,wa, repre-
7)111l:!Jawame pnzez ina..iwybit.n~ejszych 
fachowców :z pr~mJ'IS'łu, uczel:n[ d 
Wtytiutów. Do podstalwiO'wych jej 
madiaiń neitezy ll'oopowszechn.ie nd e ~ 
wymńian.a llliadnowSZ)'IC'h osiiągllldęć z 
qk:resu techniki, tecbmolo.e;ld ii or­
fmiizatoji oraz doprow .adw.l!lfe do 
bellpośredln:leh koo łlaiktbw a wy­
mlaintY dnłw.iadc:zeń. Pols!ka Sekcja 
Dz,iewWa,r,zy powstała w 1975 roku, 
mększ.aijąc ·do 1 llczbę państw so­
aje.llistycmy-ch - crz,łon;ków federa-

Apel rolników z Bydgoskiego 
Praktycznie - w myśl nowych 

zasad - pasażer mozt: wziąć ze 
sobą do tamolotu tylko te przed­
mioty, które są mu wręcz niezibędne 
w czasie lotu. l'Ioże to być co naj­
wyżej książka. gazeta czy - w ra­
zie podróży z małym dzieckiem -

cji~ odhY'Wający się w Łod7Ji 
fw siedaiilbie NOT) trwać będ'7lie 4 
dni, do 7 pa2drziemika. Plrzyjęto 
formę prao;y w sesjach problemo­
wych. Temiatettn pderwsz.-e,i .sesja są 

Dnia I patdzieml.ka 1981 !'OkU 
od"zła od nas, najulrochadna 
Zona, Ma.tka, Babcia 

S. t P. 
STEFA1N1IA 
FOMA1IDIS 
• domu RAPS 

Pogrzeb odbędzie się d:nla I 
pńdzlernłka br. o godz. 14 na 
cmentarsu łw. .Józefa przy ul. 
OrHdowej 31, o czy m powlada.­
mlallł pogrątenl w smutku 

MAZ. DZIECI, WNUKI ł P'O• 
. ZoSTAŁA RODZINA 

W dniu t 11atdzlernlka 1981 r. 
po dluglch I clętldch cierpie­
niach 1111.a.rł, w wieku la.t 50 

S. ł P. 
FRA'NOl,SZEK 
BŻDZIAK 

o esym !&Wll.damlają pogrątone 
w talu 

ZONA I POZOSTAŁA RO• 
DZINA 

Pogrzeb odbędzie się dnia I 
patdzłernlk11 br. o g~11. H.30 1 
kaplicy cmentarza przy ul. 

, S1czecl6sJdej. 

W dniu f paMziernlka 1981 r. 
zmarła, opa.trw11a św. sakramen• 
tlJDJ, nasza ukochana. Matka, 
'J.'dclowa ł Babcia 

s. t ił. 
NATALIA 

TARN·l!EWICZ 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok z ka.plicy cmentarz.a św. 
Anny na Zar.zewle. odbędzie się 
w d.!liu s pałdzłernlka b1'. e 
&<>dz. 11. 

CORJtA, ZIĘC. WNUK ł P<>• 
ZOSTA~ RODZINA 

Z ła.tem zawiadamiamy te w 
dniu 28 września 1981 roku zmarł 
nasz serdeczny, uczynny, nleod­
łalowany Kolega 

ZYGMUNT 
BUR CHART 

dłu&oletnl ' ł ceniony pracownik 
ltSW .,Prasa - Ksiąika - Ruch" 

' Oddział Łód:t-Północ. 
Serdeczne wyrazy współczucia 

C6rce, Zięciowi I N ajblłtnym 
3kl&dają: 

KOLE2ANKI I KOLEDZY, 
POP PZPR, RADA ODDZIA­
ŁOWA, KIFJROWNICTWO 
ltSW „PRASA - KSIĄŻKA 
- RUCH" 0DD7IAŁ Ł0D2-

P0ŁNOC 

W lfęboklm smutku ddelhny 
•I• nasslł tałob11 z P.rzyjaciółml 
I Znajomymi po zgonie naszej 
naj11ko.chaśszeJ Mamusi, Babei, 
P~abaltcł I Tt4clowej 

!. ł P. 
MARIANNY 

ze Stępersklch 
GRYG'łELSKłEJ 

C6a&A. WNUKI, PłtA WNU• 
Jtt l ZlF;ClOWIE 

Pe&ne1t odbęd11łe slę na i:zym.­
kllł. cmentarzu na Radogo1:&eJN. 
w dniu I pałdzlernlka br. o 10• 
dsinłe 1ł, 

Dnia 1 pałdzłernlka 1981 roku 
Zlll&rla. ukochana Ma.tka, Babcia 
l Prababcia 

ł. ł P. 
STANl1SŁAWA 
POLA~SKA 
• domu KLECK 

włęzłe6 Ołwlęclmla . b. łołnlerz 
POB-AK, 

Mwza św. o godz. 13 oraz po-
1rub odbędzie się o godz. 13.30 
ltnła 5 października. br. na cmen­
tarzu rzym.-kat. pGd wezwaniem 
tw. Franciszka, ul. Rzgow­
ska 151. 

WNUKOWIE, PRA WNUKO-
WIE Or&'Z RODZINA 

Z wielkim bólem za.w.tadamla­
my. te w dniu 1 pałdzlernlka 
1111 roku zmarł po długiej l clę­
tklej chorobie, nasz kocha.ny 
Mlłł. Dziadziuś I Pradziadziuś 

S. ł P. 
MARłAN 
JOŻWIAK 

LAT 'f6 
1tyty mistrz tkacki 

ZPW Im. A. Struga. 
Poaneb odbę<izle się dnia s 

pałdzlffnlka br. o godz. 15 z ka. 
plicy cmentarza na Ma.ni. przy 
ul, Solec, o c'Zym powiadamiają 

ZONA. WNUCZKI, SIOSTRY 
l POZOSTAl.A RODZINA 

W~azy seTdei:z:ne«o w&p6łczu­
cta 

IlOL. IN:t. 

ROMUALDOW1I 
KUMONTOWłCZOWI 

1 powodu śmierci 

MATKI 

slda.daJ11: 

ZARZĄD, POP PZPR, ZW. 
ZAWODOWE oraz KOLEZAN­
K.l I KOt.EDZY ze SPÓŁ­
DZIELNI TRANSPORTU 

WIEJSKIEGO w ŁODZI 

Z g"łęboklm żal em zawiadamiamy, te dnia l pa:tdzlernlka 
1981 roku zmarł dy.rekto.r n~zelny P.P „Polmozbyt" w Łodzi 

MOR 

JERZV KOPT AS 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ori!eru Odt'Odzenła Polski, 
ZlotYm Krzyżem Zasługi i Wieloma inłlyml odznaczeniami. 
W Zmarłym tracimy szlachetnego Czlowf.eka l szanow·3i!lego 

zwierzchnika. CzeAC Jego pamięci! 

ł.l\Czymy się w smutku f talobie z Rodziną Zmarłego. 

Pogneb odbędzie się w poniedziałek 0 godz tl z ka.plicy 
kołclola pa.ra.fialneg0 w Konstaatynowie k. Łodzi.' 

ltIEROWNICTWO I ZAŁOGA PP „POLMOZBYT" w ŁODZI 

mC.ęsa ~ IOoin.tY111UA11jli ~le rzeczy związane z opieką nad nim. 
Sl>OfPu.Lalr::vrziOiwa,ną rw tym l!'egj,otnll.e aik- Natomiast w żadnym przypadku 
aję <baikte w 1!)3.żda!ie:nn1.kiu br. Siwo- nie wolno brać ze sobą - na po­
je pNydzlattv mtesa p.nrezn.aczad11 kład samolotu - ostrych narzędzi 
dJ1la 1rolootm.'.łków pnalCllJdą.cyich w 11U1l-
l\T1Uldin.t.e:lslZ:Y>Ch wa.ruruk.acl!. inadlbar- (w tym żyletek), butelek itd. 
d'Zlietl 6!'lllrodJl!'WY'C'h dde Z<llrow'..a. Wszystkie te przedmioty najlepiej 

Na Zl'>07.oul?Illliemde t p.amoc troliników ;poz.ostaiwliić w wai11bice, teczce lub w 
- 4!Jl>osl a:pell - ~ llZIClrególnte gór- torbie oddawanej na bagaż. Jeżeli 
rn.liey 1 hultn'Lcy, <lid ikitlóryiełt prtzeoc;ęt się o tym zapomni, możaia jeszcie 
w d!Wl:ym &bottmllu zalety ,po.p.ra.wa za- oddać taki przedmiot podczas od­
<l!Pta,tlV!eJllia WIS'! w iwęgllcl t w środki 
dJo J>T<>dll.J.kc.:ld roltne.1. 0 °beC11'11e Za- prawy. 
rzad R'l!!l1Ji.c>ntU N5rL'21 RI "Solil!dair -
noOŚć" tW Byld~crty łli01>y w tej 
aiklcfjl ttal!.me 111Ja udlz'!al i'll;n y,i'11 1ZB1!'\Zą. 
d!ów reglona~''.YIOh ~ fZ!\\l\\ią'Zk.u. Bę­
drzille to ik"'Olk - 9tw.ieroiza silą - na 
drodiz.e dlO tWIO!menia ogóllnOIP'01sk\e­
go -~ltiacla na:nodowegic>. 

MGR 

Pol~.kie Linie Lotnicze LOT ap.e­
lują do pasażerów, aby pamiętali 
o tych zasadach i stosowali się do 
nich. Zapobiegnie to bowiem prze­
dłużaniu kontroli podróżnych, a 
tym samym opóźnieniom odlotu sa­
molotów, 

(PAP) 

z bm. 1>0 pe>nad 10-letr.!leJ 0011>udowle zamek ~ólews®! w Warsizaw1e 
'!'.ostał udostępnfony spoleczeństwu. W plarwszym etap!~ zwledzającylll 
udootęJ)IDiOIJlo 21 ze 102 sal h'istoTycs:nych o.ras ltłbllohk• llir6Je!Wak11- N/z1 
lfoaiwne izby poaels.k4e - ud09tt1Pllil-• dla swled'&&l).\eyeh. 

CA• - M.-- Szypedre 

DłłNUOliE 
K:O·CHMA~SKifEJ Il Zjazd Delegatów ZIW W)tłuczeiia z PlPR 

wyra.sy g'łębOkłego współczucia 
z powodu zgona 

OICA 

składaJ11 

KOLEt,ANKI i KOLEDZY 
z. ZESPOŁU SZKÓŁ EKONO­
MICZNYCll Nr 1 W ŁUDZI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali nam 
wiele serca i współczucia w tak 
bolesnych iUa. nas chwłlach oraz 
towanyszyli w ostatniej drodze 
naszej kochanej Żony, Matki J 
C6rld 

JADW'f.GI 
SOSNOWSKIEJ 

serd~zne podziękowanie skła­
dają: 

MĄŻ, SYNOWIE, MATKA 

AUN'IE 
ZASADZ1E 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

OICA 

składaj111 

KOLEŻAIN'K!I t KOLEDZY 
ze S2JKOŁY PODST. N1r 12ł 

Koleżance 

• 
JADWl·DZE 

BARAN 
seTdeczne wyra.zy współczucia z 
powodu śmierci 

MAT Kl 
t.kładają 

KOLEŻANKI 4 KOLEDZY 
ze SZKOŁY PODST. Nr 182 

w ŁODZI 

Z gh:bokim talem zawiada­
miam, te d'lla. t pa!dzlernlka 
19&1 r. zmarła najukochańsza 

Matka 

S. ł P. 

ANIEtA 
KRAWCZYK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
5 pa:tdzłernika br. o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarza katollcklego 
na Dołach. 

C6RXA 

w ubiegły piątek obiraoowiał II 
WojeiwódIZiki Zjazd Del~1aitów 
ZwJą&u liruwa.Lidów Wojelllllych 
PRL w ł:.odizi, W obradach uewest­
niczyld m. m . c,złonek KC PZPR, 
pr;iewodmioz.ący ZG ZIW - gen. 
dyw. "'Fmnciszek Ksdęż~yk. 
proedsbaiwiiciele władz partyjnych 
i a<tmdlnlistriacyj<nycil woj. łódrzikie­
go, j,nnyoh orga!lljl:!laCj,i komba.tan­
ck:ioh i xwią7Jk&w mwialidizkich. 
Pra-e<Wodinkzący Za.riządu Woje­
wód21kiego ZIW w Lodiz.i - J1a1I1 
Kałużny - µrz.ed~ta!Wlił sprnaiwoz.cl1a­
ruie z 4-Jcini•ej k.adcn.cH wŁadz 
z:wiiąz,k!u. 

Zw.iązek ln.wialidóiw Wojennych 
w Łod:;i z.raesza blJi!Slko 2700 ozłon­
kÓW, s);.upionych w 7 tereil()!Wych 
kołiaclt, z któ•ych inaijw.iększ.e po­
wstałe nd!edia1WI10, koło ZIW w 
dzielmOOy Ba.łuty, ;z;rtZieS.:lla 300 u-

PONIEDZIAŁEK. 5 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

9.00 cztery pory roku. 11.łO Tu ra­
dio kierowców, 12.05 Z kraju . 1 ze 
świata . 12.25 Pleśnl polne Beskidu. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko­
munikat energetyczny. 13.01 Rybac­
ka prognoza pogody. 13.05 Studio 
Gama. 14.00 Wlad. 14.05 Studio Ga­
ma. 15.00 Wlad. 15.05 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców. 15.30 Studio 
Relaks 15.35 Co jest grane? - mu­
zyczna niespodzianka . 15.55 Pięć mi­
nut o k\llturze. 16.00 Muzyka t ak­
tualności. 18.30 Nowość! polsklej mu­
zyki rozrywkowej . 17.09 Wlad. i Inf. 
sport. 11.10 Radiowe spotkania. 17.30 
Radiokurler. 19.00 Dzlennlk wieczor­
ny. 19.25 z telewizyjnej pięclolinll 
19.40 Magazyn międzynarodowy 

Punkt wldzenla". 20.00 Wiad. i lnf. 
cita kierowców 20.05 Sladem naszych 
interwencji. 20 10 Koncert życzeń 
20.35 Przeboje ~przed lat. 21.00 Wlad 
21.05 Kronika sportowa. 21.20 M 
Musorgski - Obruki z wystawy . 
22.00 z kraju I ze świata . 22.20 
TU radio kierowców. 22.23 Fonoteka 
Narodowa - dzieła Tadeusza Bair­
da. 23.00 Wiad.. inf, sport. oraz 
„Polemtki". 23.30 Aud. publicystycz­
na. O.Ol Wlad. 

PROGRAM U 

11.00 Dla kl. I lic. - „Takle były 
początki". 11 .30 Wiad. 11.35 Co sły­
chać w świecie 11.40 Nowe · nagra­
nia polskiej muzyki ludowej . 12.05 
Od poloneza do mazura 12.25 Poi:a­
dy Karoliny Kocowej . 12.45 Stara 
i nowa muzyka wojskowa. 13 .00 Dla 
kl. I-II - „O trzech 8IIlOkach znad 
Lyny". 13.30 Wiad. 13.36 Ze w.si · i o 
wsi. 13.51 Tańce Węgier. 14.10 Audy­
cja publicystyczna 14.20 H. Vieux­
temps - V Koncert a-moll na 
skrzypce 1 ork. 14.40 O twórczości 
dla dzieci 15.00 Polskie pieśni hi­
storyczne. 15.10 Ludzie i Ich pasje. 
15.30 Wiad. 15.35 Popołudnie dziew­
cząt I chłopców. 18.00 .. Szlagiery" 
renesansowe. 18.20 Radiowe Techni­
kum Rolnicze. 16.35 Obywatele. 17.00 
Czy znasz swo~e orawo? · 17.20 Me­
lodie z musicali. l'f .30 Szersze .spoj-

cze&bnilków LI wojllly śwfa,towej i 
byłych więźmliów obozóiw koncen­
tracy,i>n-yoh. Ozłonkow~ ZIW 
ws.półpiraCIU·ją rz til!l41ymj org.ain41la­
cjami kombaitlainokiimd, a tallde ze 
szkobami. Szeroka je.st row«lliei 
d:lliaitatlrotć rocj<a1ln10-bytowa izwiip:­
ku. 

Podcrzlas obtriad piątikowego sd;a.z­
dlU doko.ruam.o wyboru IMIW:Si'ch 
władz wojewódzkich ZIW. a także 
7 delega t6w illa ziaa:d ~ra1jowy. 
Wręowno r6Wlllież wyróźmiieniia 
z.asłu:ilotn;ym d'ZrlaŁa:czom zw,iazklu. 
Honorowy dyplom oka:ymaił długo­
l>e'!mti pr~s koła ZIW w Zgier,z,u 
- Ro.mam Syiguła. 

W prz.eddizień zjazdu delegaci_ 
złożyld w.iązanki kiwfatów pra:y 
Grobie Niezmia.nego Zobni,el'IZa. 

(Sk) 

rzenie. 17.50 Fantazja f-moll Chopi­
na w nagraniu W. Małcużyńskie­
go. 18.05 Saldo Panie Dyrektorze! 
18.30 Echa dnla 18.40 KalejdOSkop 
nauki. 19.30 Laureaci XII Konkursu 
Im. Henryka Wieniawiskiego w 
1977 r. 20 io Dźwiękowy Plakat Re­
klamowy. 20.30 Lekcja jęz. ros. 20.łl 
Lekcja jęz nlem. 21.00 Nauka -
praktyce. 21 .20 Wiersze ~plewane -
Edward Fiszer. 21.30 Wlad. 1 lnf. 
sport. 21.40 Wersje t kontrowersje . 
22 .00 Książki , które na was czeka­
ją. 22.30 Przegląd filmowy - Ka­
mera. 22.45 Biesiada - aud. M. 
Bajer. 23.30 Wiad, 

PROGRAM IU 

10.30 l!lkspresem przez •wtat. 1G.3S 
Kiermasz plyt 11.00 Lekarstwo na 
leki. 11.30 Standardy gra Scott Ha­
milton. 12.00 Ekspresem przez świat 
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Pow­
tórka z rozrywki. 13.50 „żegnaj Gros­
venor Square" - oiic . pow. F . 
Clifforda. 14.00 Sztuka skrzypcowej 
Interpretacji - N , Milstein. 15.00 
Eksoresem orzez świat . 15.03 Złorl.e 
lata swingu. 15.30 Nie tylko melo­
dia 16.00 Posłuchać warto„, 18.15 
Muzykobranle. 16.40 „Historia pewnej 
znajomości" - rep. A. Jarosza. 17.00 
Ekspresem przez świa?. 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville. 18.10 
Polityka dla wszy-stklch. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Codziennie pow. w 
wyd. dtw. - L. Turgieniew: „Oj­
cowie 1 dzieci". 19 30 Ekspresem przez 
świat . 19.35 Opera tygodnia - 1 . 1'. 
Haendel: „Semele". 19.50 „Duch nle 
spadł z nieba" - odc. kslątkl 20.00 
60 minut na godzinę. 21.00 W kręgu 
Paderew.sk.te)!IO. 22.00 Faikty dnia . 2.2 tMl 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Oli­
via Newton-.Tohn . 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 .00 Wiersze z .. Krai­
ny. Ognia''. 23.05 Między dnleip a 
snem. 

PROGRAM IV 

· 11.00 Wlad 11.05 Mlstrzowle plek­
nego s1owa - „Pan Tadeusz" -
fragm. poematu A. MJcklewlcza, 
az:vita J.e ńzy Lesrz.cizyńSlk,!. 11.215 Mu. 
zyczne nowoścl radlofonil. tz.os 

Speejamy ~ Wojew6d.7lklej 
Komisji Korvt.mti Pariyjnej w Biel­
uu-Blal-ej zb&daJ zalf!Nty wobec by­
łydt ~leLł. wła.ds J)Olllty~ 

nych I admlnlstmac1'Jn.,,ch woj. bial­
sk1ec<i. 

W WY·nłkU ~.dlrlOnyeh za.rzu. 
itó"' li ~ÓW l"Zil'IR wyk~UC<ZOlnO 
by1eco 't 9*r. KW PZPIR w Billehil:o­
Blałe.J J6z>ef.a BurrlM!dego, byłego 

wojewodę błelfliltł~ J6zefa Łal>udka 
1 byJeg,o I sek retair:za KM PZIPIR w 
Blelnu-Bliałe.j - E~bletę Mlroczek. 

Wo-jew6dłlka ~ X<mtroll Pu·­
tyjnej podtrzy<MUa r6wnlet deicyzję 

11 wY'ltluezenJu z p.air:til by~ sekre­
tllłl"U KW PZPR w Ble15ltu-Blałej, 

AIX>tloMiusza Ktulldfc,a. UJ AP) 

Wlad. (Ł). 11.u Ja - 8.lwak aud. (Ł). 
u.23 Chwila. muzyki (ł.), 12.25 Słyn­
ni sollścl interpetują Bacha stereo). 
13.00 Wiad 13.05 Koncert Chóru PR 
1 Tv we WroclaWiu (stereo). 13.110 
„w Jezioranach" - odc. pow. ra­
dlowej. lUO Dzlela kameralne Igo­
ra Strawińskiego (stereo). Ul.OO Stu­
dio Gama w Stereo (stereo). 18.00 
Wlad. 18.05 Folklor narodów świata 
(stereo). 16.20 Muzyka słuchana zza 
konsolety (stereo~ tT.00 Aktualności 
dnia (ŁJ. n.u I minut o sporcie 
(Ł), 17.25 T81t kontrolny (Ł). 11.2& 
Stereofoniczny fłve o•ctock - opr. 
Jerzego KiJo (Ł). ta.u "u progu 
decyzji" - a11d. Zbigniewa Korze­
niowskiego (Ł), 11.40 Chwila muzy• 
kJ (Ł). 18.'5 Prezentacje (stereo). 19.00 
Giełda płyt. 20.10 Wybitni aktorzy 
czytają ulublont1 kslątki - „To­
tenhorn" - fragm pow. K . 1Tru­
chanowsk1ego 20.30 Sławne dzieła, 
sławni wykonawcy (stereo). 22.00 
Wlad. 22.05 Klub Stereo 22.05 (ste­
reo). 23.30 Notatnilc te współczesno­
ści . 24.00 Twarze jazzu (stereo). 0.30 
Klasycy muzyki jazzu (stereo), 0.55 
Wiad. 

Tl:Ll!WIZIA 

PROOllAM I 

13.30 TI'R, RTSS ~ fl.:syka, sem. a. 
U.OO TTR. RTsś - wslta.zówkd meto. 
dy®n.e. sem. 3. l·l.53 NURT. 16.30 Dizlen­
nlilk. 17.00 DJ.a dallecl: •• ZW'l>errt'Y'!liec" 
- „Leśna l!a'Z>ebka". 17.30 .• Dom & 
my". 17.45 t~ jest tycUi ~) 
„Sprawa wyboru". 18.3S Prlente -
kolEibka rewobu.c·lli 18.05 Oobwn.oc. 
19.00 Echa stadionów. 19.30 Dzlen· 
nik telewizyjny 20.00 Rolnicze roz• 
mowy. 20.10 Teatr Telewizji - Sta• 
ntslaw Grochowiak - „szalona Gre• 
ta". 21.35 XYZ (1). 22.05 Dzlennlk, 
22.20 XYZ (~) 2UG Telewlzja w 
sprawie mUtardów. 

P1ł0GltAM D 

tł.oo Wlad. IŁ). 19.30 Dziennik. 20.00 
„u są91adów zza Odry". 21.30 24 go­
d~ltrty. lit.~ Studio BIS - w m'<). 

gramie filmy I reportaże o proble­
mach narkomanii. 

DZIENNIK ŁODZltJ ar 19' (99ł5) 



SOBQT~ NA LIPSKIM GIGANCIE 

• or godzi y 

OBOTA, godz. 14.30. Na stadło. 

S nie w Lipsku dojdzie i;hyba 
do decydującego \tojedynku 
eliminacji mistrzostw swiata 

grupy vu pomiędzy Pol~ką i NRD. 
Trzeci zespól, Malta, Jest w tym 
przypadku zwykłym dostarczyci~Jem 
punktów. Dwa pierwsze spotkania z 

wielkimi" przegrane zresztą na 
własnym siadionie zdają się potwier­
.dzać głoszoną tez::. ,Dojd.Zie chyoa" 
- nie jest w tym miejscu stwierdze­
niem przekornym, bowiem n_arwet 
p01rarlllia z zachodni.mi sąsiadami nie 
zamyka nam pra!k.tyC7Jn1e droogi do 
da~szeg.0 awansu. R-zecz ta·kże dal;eJ 
w tym jakimi rezultatami zakon­
czą się' dwa ostatnie mecze NRD i 
Polski z Maltą. My z „kawaJerai!lll 
:naLtańSkimi" ~ramy ostatni, c9 > sta­
wia nas w mec<> u_-prz~ilejo;„anej 
sytuacji. W zależności bowiem od !e­
go jaki wynik uzyska NRD, będzie­
my wiedzieli, ile też bra~el< -tri:cba 
będzie zaaplikować Maltanczykom, by 
naleźć się w gronie finalistów 
~Espana-82". Przecież jednak '!la co 
dzień 10 goll np. nie strzela się, co 
prowadzi nas znów do poc-zątkowego 
wniosku, że potyczka w L!psku bę­
dzie „piłkarską Samosierrą • 
Jednocześnie półtoragodzinna wal­

ka na lipskim gigancie" ma dać 
nam od~owledi: co do aktualnego 
stanu polskiego pilkantwa, a -przy­
najmniej tego pierwszego sortu s~u­
pionego w narodowej drutynie. Klu­
bowa piłka nie napawa nas zbyt 
wdeliklm optym.17J'l'lem, rep<rezentacJa 
dostała srogą lekcję współ~sn~-o 
iutbolu od RFN i nie najlep1el SJ)l­
sała się w wyjazdowym sp~Kanm 
z Portugalią, Trener Antoni P1echni­
czek „nadrabia miną", no bo co in: 
nego ma robić, a M=na rze~>.a sym 
paity'ków futbolu nie straciła wbiry 
w poWs'kie pilikamstW<>, licząc na re­
zul!tat remisowy w a-rcywal'.aym 
spdtk>aniu w LLpS!ru. Czy jest to 
możUwe? 
Widzę w tym mam.ende wielu !CeP­

tyków ze znaczącym gestem plllkaJą­
cy-ch stę w czoło. Ze irwej s~r°'!Y 
radziłbym jedinak powsbt>ZYffi'.'C su: 
na ra1Zie z tym ruchem ręki. Jest 
przeclet, mimo wszystko, kilka 
argumentów -przemawiających na na­
szą korzyść. To pra.wda, te NRD­
aws.kie druity111y bard<ZO dobrze sp1-
sały się w inruuguraicyjnej rundzie 
europejskich pU1cha1rów. Tak samo 
było na wiosnę tego rok'll, kiedy 
waJ:czyły o najwyższe trofea, a jed­
nak w Chorzowie odnieśliśmy jedrv.l­
b<.amlwwe 11.iWycięstwo. Ponadto trze­
b~ wuąć pod uwagę i toi, że m~o 
wszystko towairzyskie spollkanla 
r-eprezentacjl nie mają takiego .wiei. 
kie&<> ciężruru gatunkowego, me są 

tra.!Qtowane z taildm zaangażowaniem 
przez rep.r~entantóW. To praedc:Ł w 
pewnym sensie zramuniale, choć nie 
clM:ę w tym mo:nencie być po'brakto­
w.a111y :)alko zagorzały zwolennik ta­
kiego styl.u postępowania, choć rie 
tak dawny pojedynek Austrii z Hisz­
panią by! tego w)'llllownym p;uy­
kładem, ale przecież nie we wszy• 
stklm musimy naśladować zachod'nle 
wzory. w naszym charakterze tkwi 
talcte i to, ie potrafimy zmobilizo­
wać się w obllczu wielkich przed­
sięwzięć, nucić na sza.lę wszystkie 
umiejętności, kt6re nie są takie 
znów małe l dopiąć celu. Dlatego 
te:t należy wierzyć w zespół prowll· 
dzony pn:ez trenera Antoniego 
Piechnicrz.ka. 

Do tych a.rgumentów pl1Zeinawla­
jących za pozytywnym reru_ltatem 
konfrontacji w Lipsku trzepa .1esrcze 
dodać i to, że posiadamy Jakby nie 
było psy>eh1czną przewagę nad ry­
wanem. Po pierwsze - po wy~­
nym PO<jedynku w Chorwwie i po 
mru.gie - po' ostatnich występach na. 
szy.ch m1odszych grup reprezenta­
cyJnycl) (ME Juniorów, ME młodzie­
żowców). oo nie jest również bez 
znaczenia w stwoc.zeniu pewnej 
otoczki wdkół sobotniego meceu. Po­
nadto o ziwycięstJwo muszą martwić 
się prneciwn:Lcy, eo w jakimś sensie 

LIGA ANGIELSKA 
Bbm1Wl1.!1ih.a.tn - Wes<t Ham ,:2 
Bcl.~htoin - Mainchesiter C. 4:1 
Leeds - A~t<>n V!Ma 1:1 
l.JiNel'IPoOl - SWla•nsea 2:2 
Mam.cllest.er l'.JJbd - Wol'Verhiaannlibo·n 5:0 
No\!ts Caun<ty - Arsen.al 2:1 
S!lrurtiharoptoin - liPS\Vlch 4:3 
Stooke - Everion 3:1 
SUirude.rJamd - Covenit>ry 0:0 
T<Jlttenhiam - Not>bin,!l)ham 3:0 
We; Br(lf!ThWl•ctt - M!ididilesbrough 2:0 
Ca.rdMf - New.castle 0:4 
Ohatrlliton - Derby 2:1 

bo I 
szansę gcy walecznemu '.\latysik!>wl. 
Wstawienie c!oo składu z kolei „cu. 
drozlemców" mote mleć rów.nie'! 
psychologi~ne znaczenie 1 pożąda­
ne efekty. Pmecie1 nie tak dawno 
Wę~rorwie korzyista.jący z potno>CY 

wyznacza już spusób wa:!Jki polskiej 
drużyny. 

Przechodzimy za1tem jut w tym 
miejscu do bardziej kon\o::etnych 
elementów, ktore w C>dczuclu wlelu 
zda•ją się pmzeciwllto n.am przema­
wiać. Pod wielkim zna.idem zapyta­
nia stoi wy.stęp Władysława żmudy 
z Widzewa. co przy systerrue wZ>!no­
cnionęJ defensywy, wy„ma"'1.a-Jącej 
sposób walki w LipSku, osłabia jed­
no z ogniw. KłopO<ty powinny tez 
być ze "'montowaniem Un1i pomocy, 
ponlewa<l: Janusz Kupcewicz musiał 
opuścić zg•rupowainie w Kamieniu. 
Trener Antoni Piechniczek ma w o-d­
wod!zie na•tomia.st trrzy zagraJUicz;ne 
a.tuty - Tomaszewski, Lato, Szar­
mach. Na :niejsc.u S7.koleruowca 
przy wybQII'ze kandydata na pozycję 
bram/,<a-r.za stanąłbym wobec nlezwy­
k1e trudnego ~adanla. Pozostawiam 
to trenerowi r\oprezentacji, choć wię­
cej air·~umentów przemaiwia za Mły­
narczykiem. Lato z ąza.rmacbe~ mo­
gą, a1e nie mus-t.ą, znaleźć nuej.sca 
w napadzie, cho(: przy z:agęszczenlu 
wlaisnei;o przedpo1a, zasliliane cellfly­
mi podaniami „Ia.ta:woe" w postaci 
Smolarka i Laty są argu:nen.ten~ nie 
bez znaczenia. W związku z ruedy­
pozycją żmudy, spróbować by mo­
na wa<rian.tu Bońka w roll S'tope­

ra, co już włeLoklrotnle s1rnawdz1ło' 
się w ld.gowycfi spotk.allliach, dać 

Mistrzostwa 

dGśwladczonych piłlkaorzy graJ'ICYC~ 
w zagranicznych1 k1wbach., os!~gnęih 
zaplanowany relnls :z: Rumunią w 
Buk-ares-reie. Nie chciałbym z·resztą 
za dużo sugerować trenerowi Anto· 
niemu Piechniczkowi, kt6'~y zna sw61 
fach i pot~afi chyba poprowadzić 
drużynę do finałów mistrzostw 
świata. 

w zwiazku z sobctnlm me<:ze:n 
chciałbym Czytelnikom „DŁ" prz~d­
sta wić jeszcze kilka szczególow. 
Lato, SŻarmacb i Tomaszewski Z!'· 
meldują ,się w Kamieniu w dniu 
8 października i wraz z drużyną 
odlecą do Lipska samolotem ezarte­
rowyn1 z Katowic w d~u meczu. 
Na miej ·cu obiad w polslnm k-o<nsu­
lacie, krótki odpoczynek w hotelu i 
wvJa:z.d na st.idion. Dlaczego ekL1>a 
będzie pożywlala się w naszej pla­
cówce dyplomatycznej? Tó coraz 
częściej spotykana reguła,_ 7.e na 
bardzo ważne mecze zabiera się 
własne produkty oraz kuchar:r.a, któ· 
rY prz~·gotowu.Je menu według ty­
czenia. Przypominam dla orzyldadu 
PObyt w t.odzi f.ramcuSkli~o z<?Spo~ 
St. Etienne który również z takhni 
„akcesoriami" przebywał w naszym 
mleś:cle. Dlac-zego mamy być zatem 
gor5i, zwbaszcza. że katda :lro~a 
prowadei dd zwycięstwa. 

AN'DRZE.J SZYMA~SKI 

świata juniorów 

Przegrana z Katarem! 
W pierwszym meczu piłkarskich 

mistrzostw swiata juniorów Polska 
przegrała z Katarem 0:1 (0:1). Strzel. 
cem bramki by! w 37 min. Elea!. 
POLSKA: Wandzlk, Wdowczyk, Ka­
czmarek (od 58 min, Urban), Grzan· 
ka, Majer, Boguszewski, Pękala, 
'Rzepka, Tara.siewlcii (od 46 min. Ko· 
walik), Dziekanowski, Łatka, 

Polscy junlor:zy prrz.eg.r.a.11 z ttru-
1yną nie zalk.za,jącą się d!o potęg w 
kQPanlu pt!Jd. P<>'Z<>ry 1edlnak mylą. 
DrU1Yl!la Katall"'U, tre1101W&na przez 
Brazylijc.tJYfita Evarlsto, olk,a<!ala się 
zespołe.."ll oobrze WY1S7Jko1onym tech­
nicznie, szybikbn l bairdzo ofia.rnym. 
Flrawdopodobnie C\klres aklimatyzacji 
reprezentaond Katairu prze'>Zli lepiej 
nlż Polacy, którzy gral1 J)rzynaj­
mniej o kla.sę ~j n1lt w m!.sitrzo-; 
stwach Europy, Zł.ożył.o się na td 
wiele pow«!ów. Przyjeohali do 
Australii osła•bient bnakiem Matysika 
i SkroboWSk:iego, a na miejscu w 
Au:stralil ubył Gesz!Jeeht, ltltóry pod­
czas treningu doznał naderwan~a 
mięśnia l~dżwi.owego NleLdolny do 
gry ookazal się tak.że Ko~llk (stłucze­
nie mięśnia nogi). Trener ObrębS'ki 
musiał „przernebLować" cały skład, a 
zastępcy chorych i nieobecnych oka. 
zali się jeszca.e za mato doświadcze­
n!, by sprastać zad.aniu. Niepowo­
dzenia w meczu z Katarem nie na­
Le-ly jedlnalk wią·zać tylico z nieobec• 
!\Ością 1 chorobą ki!Jlm z.a.wronl.ków. 
Pirawda jest talka, że zawiedli ci, na 
których b8Jl'ldlro liczono - Dzlek.a­
no'wski i Łatka. Obydwaj mogli zdo­
być co najmniej 'PO 2 bramki. Do­
skonałych sytuacji mleli dużo, a!e 
żadnej nie pot>ra.fili wy.Wriz~tać. na­
wet z najbli:Łszej odległości stl'7ela­
li )a1k z armaty l to przewatnie n~e 
w światło bramki. 

Przed meczem kierownictwo n.as1.ej 
dJruży;n y ostm.eg.ało plłk•air.zy, że sę­
c!Jzia, AusbraUjczync Boskovlc, Jugo­
słowianin z pochodzenia, jest brurdzo 
ostry I szybki w decyzjach, szc-.iegól­
nle, gdy zawod!flicy kłócą się, Ner­
wowo nie wytrzyma•!! Pękala i Dz1e­
kanoWSik1, protestujący prze.."'1w. de­
eyz,Jom kirzY'Wdzącym nam.ą dru:Ły­
nę. Łatka poowolil soble na wygło-
szenie bairdzo ostrych •1wag pod 
adre.sem arbitra., zapominając, te 
niektóre słowa łlo samd ~n.a.~ po 
po'Jskiu, co po ser'ł>Sko-chocwac-1t1U. 
Kosztowało to Łatkę czel'WOną ka•r­
tkę, a naszą drllltY'Uę konieczność 
tllranla pwez 23 min. w dziesiątkę. 
W talkich warunkach trud.no było o 
sukces. J edY1Ua bra:Illlka w tym :ne-
czu została zdobyta przez bard:>,<> 
dobre~o na.pasbnika Kataru ]':lea>la 
przy współuda:lale Bog.u-!11J6Wsldego, 
który ba!'<i>zJo siJ,nle na ośle;> wybl! 
pUke z bramki prosto na za.wod­
nika Kata!l'U, który nieoczekiwanie 
zdobył gola. Pilka odbiła się od je­
gd nogi i wpadła pod poo!'i"l!czkę 
bramki z taką siła i szybk>c»śc!a, że 
nie było mowy o tym, by ją zlnpać 
J•ub wypiąstkować. 

• :ff • 
W ellmLnacY'j.nym me07.;u \)iłk.ar­

skich mistirrzost w świata finałowej 
gir.upy stirefy Azji i Ocea'lli1 Nawa 
Zelandiia pokOlnała ChRL · 1:0. Było 
to drugie spotkanie w tej g.ruple. W 
pierwszym, w lr!tórym gr<S:<ly rów­
nie!: te dwa zespoły, padł wy>ni·k 
remisowy O:O. O wwans ubiegają s1ę 
jeszcze zespoły Kuwe}tu i Arabii 
Saudyjskiej, które nie gr.ały je­
szcze w puli tl.nałowej tej strefy, 
POZOSTAŁE WYl'llKI: U·ru~j -

USA 3:0, Bra.zylla - Rumunia 1.:1, 
RFN - Melos)llk 11:0, Austrail.a -
Airgenityna 2:1, Anglia - KamerUl!l 
2:0, Korea Płd, - Wl\Jchy 4:J.. Jilsz­
pania - Egipt 2:2. 

Pieta już trenuje". 
Wczo.ra•j l>OWII1Óo!ł iz Bru.kse.U Ma­

rek Pieta. :!titóry - .Ja«c piisailiśmy -
ud.al silę wr.aiz ze EIWY'ffii k.luborwymi. 
Jw.legami z RTS WLd.7.ew. A Qto oo 
na.m pawtedoz.iM 'PO oowroc~ ~ sto­
l!Lcy Bel,cci>i. Pi!Ut.a.IIZ W'dJU!lwa. 

- Ohelałby:m przypammieć, te mól 
w:v-1-arlld doo Bruikseltl załQibwi()lly po 
wŻa,Jeminym po!'OIZIU!t)lit!iniu dz!la.łaczy 
Wlid.irewa 1 A<ru:lerleclh.tiu miał na ce­
l!u prrzeprowadi:z,en'le kdeJ•negio bada­
on.La ik<lmltuziJ'°'wa1i.ego k>Olwraa. OdJby. 
ło Sil.~ '°'no ·w ~n-a·n&J z dlQ!Skonaayich 
specJalłdstów -po.lot(l<IlJej opada!. Bruk_ 
sełli klJimice. 

Jaka jest d1aitnoza bel1łJ8kl~h Je. 
ka.rzy? 

- P<oibw'.J&'da.!Q'i oni w:;miikl bad.a·ń 
dr Kaziroier<l!Wll>C<Za z Bi-e'Lska-Biabel 
Zresztą zaG-eciol.i mi J)Odobn ie j.aik ó1r 
Kazimi!er01W•.cz pod1jęeie tir.eniniltó,w. 
Sbwlerid:zono j&d,no"1leśnl..e, ż.e w nl.e­
d>aQ>elklieJ przY=łOOcl będę musiał leic!· 
nailt poddać się oipera cii'i us-z:\rodrzomej 
łekotkli. Według prny.jętycil u~·leń 
za;bieg do0ko.na~y byłby w <lik>~es:e 
z.!Iniow.ej pr-zerwy. n.a.i;l)l"aiwoopado-b. 
nie-1 w po!.ofwie grud•ma br. 
Mając więc naTe:.--zcie ~asn~ć ea­

łej llb()jej „ spra.wy" od pami.edzl.ał_k u 
za•b1et'lam sbi: za 1n>bensY1W1ne trena111-
gl\ wraz z mo'.md kl•u'l,Yoiwym.l k-0leg.a. 
mil. - p.owiediZ.lał na z.aikończe.nie M. 
Plęta. (IW) 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 
li - li! - 15 - 20 - 35 - 46 

dod. '1 
Il LOSOWANIE 

'L7 - 18 - 2l4 - 26 - 'Y1 - '1>7 
Koi1cóWk<a banderoli: 83'112, 

II liga piłkarska 

W
śród PO!la<i setk4 lk:Jbków wl­
ctzeiv.1siltlilch. kitó tY'm 1~ -
wspM·ty st.osowna do Wllas­
nych J.alk i orga!llou<łm'a P<>­

trzeib paokitetem zł(l<tóiwek ornz kilJllku. 
dl2iileslięo1iu „z.iellon'Y>Ch" - w~'lZIIl!acz:Y'l 
mie~sce w j.eclmym E t.!"Ze_h BJUi1Jdka. 
rć:lw „Sl)()rbs-TO'Uristu'', "'--'l<:>aiaCYICih l!lH 
na bu-rksel&ki me.oz Allldetilechlt 
Wk!i:oew, tyllk-0 mm.ie.~ć wtlidlzlilail.a 
~ewa.nż raCiZ-eJ w różor.vym kolor.ze. 
Po.zootailli by:lii pew,nJi 'Zlwyclę;.twa. 

(„ taika le.st klifi1roów wolla "), da,Jąc~o 
milis~rziowi Poiliskl awa·rus do d~~1e) 
rundy !'O>ZJ:(rywelk Pucha!l'll Etir-O'JlY. 
By v. „ •bić z ~low:v n·ied<OIWl-s•nk·orn 
\eh czarne mvśli na ten t.em.a•t. u 
delooor<l!Wa•!c a Ultok.a ry W!d•Ze«N"&:\<im' 
fia.~am1 z wi!dm!:oe1a.cyml\ n.a nich na· 
pi«:>a•mi 4:0 (ocz~·i!fo:e d4 Wjdrzmva) 
Wprawd•Zlie oipt)-m~iz-.m topnda~ z kat. 
da s-et<ką or:zejec.oo•n-yic11 kH-0met~ów 
i kwrouicyrnit sle u11>asa~i JlOciil"ÓŻ­
nych toreb. 1edlnaik nawet po Pl'ZY­
byc'lu dJo Brukseilll n.a n1eSll'etna kwa. 
d t'ans Pl'Zed ro1zmeocrzęciem l!l1 eczu Aln­
derl-~ht - W'.ldrzew. wlelkszośc u.cze­
stn'i!ków wV'C'ieczJki w:dlz.i.ała lod•zfJ&.n 
w :-al" 2'lWYC ięzeów. 

W grupie II - seria niespodzia­
nek. Z czte.rech dotychczas 
czołowych drużyn kompletu punk­
tów nle zdobyła żadna. 

Wyniki: Górnik Knurów - Stal 
St. Wola 1:0, Polonia Bytom - stal 
Rzeszów 2:2, Wisła Płock - Hutnik 
Kraków 0:3, Resovia - Raków 1:1, 
Radomiak Olimpia Ebląg 1:1, 
Zawisza - Broń Ra.:!om 0:2, Craco­
via - Bł!!kltni 1 :1, Gwardła Szczyt­
im - Avia Swldnik 2:2, 

TABELA 
1. Górnik Knurów 
1. Avia 
3. Raków 
4. Stal Stalowa wo10 

5. Wisła Płock 
8. Cracovia 
7. Hutntk 
8. Radomiak , 
9. Polonia Bytom 

10. Błękitni Kieke 
11. Broń 
12. Gwardia Szczytno 
13. Resovia 
14. Olimpia El'bląg 
15. Zawisza 
18. Stal Rzeszów 

12:6 lS-5 
12:5 10-5 
12:6 lG-7 
ll :7 18-8 
11:7 12-10 
11:7 lo-8 
10:8 13-7 
10:8 11-11 
9:9 ll"~l4 
9:9 11-10 
8:10 9-)3 
8:10 , ..... „1 7:11 7-10 
7:1~ 10-15 
4:12 5-13 
3:15 6-16 

Pilkarze 1J ligi rozegrall 9 kolej­
kę spotkań. W grupie I ria czele 
ex aequo znajduja się zespoły 
BKS Bielsko i Katowic. Obie dru­
żyny zdobły po 13 pkt. i mają 
identyczny bilans bramek 13-7. 

WYNIKI: Odra - Stilon Gorzów 
2:0; Piast Gliwice Lechia 4:0; 
Stal Stocznia - Zagłębie Włb. 2:0; 
GKS Tychy - ROW Rybnik 4:2; 
GKS Katowice - Olimpia Poznań 
4:3, Stoczniowiec - Gryf Słupsk 0:0; 
BKS Bielsko - Błękitni Stargard 
3:1, Górnik Włb. - Urania 0:0. 

TABELA 
1. BKIS Bi eis.ko 13:5 ;3-7 
2. Ka.towLce 13:5 '3-7 
3. Oc!ir.a 11:7 114-1! .. Zagłęb!iie Ll :7 l:t-: 3 

15 StUO<Il 10:8 :·1-n 
5 Tychy 9:9 16-9 
7 Gryf 9:9 12-9 
8. StaJ Stocz.ma 9:9 9--8 
9. ROW 9:9 16-17 

10. StOIC.z.ru\owiec 9:9 12-:'3 
11 Ol1mpda P. B:iO 15--13 
1~. Gó:r:n!Jk 'W<Jb. 8:i0 lll-13 
13. P\GM 8:~0 12-15 
14. Lechia 7·:·!1 6-.15 
15. Ura·nda 5::3 6-li<'.l 
16. Bh~ko~tnt 5:13 8-H 

I trrze!ba prrz;yrz.n.ać, :l:e ty.iJko note. 
wl1ell<> m)iliM sie s:;impaot:rcy m1'.9~T.za 
P<>lslci. Gdyby wy1koirzystane były 
wszystkie sytuacje, e:dyby nie konto. 
zja żmudy, itdYhY lensza dysoo-LYCla 
)ee:o kole-rów. i itdYbv J>rzeeiwnicv 
mniej strzelali„. Jecl·nym srowem 
by;a &Za•nsa na 7JWyc.\estiwo. .a w 
n.ai!(·O!'S.Zym PM. OO•dlk•u na remis. Za 
k<>ńc.zył S\e bruksea<Skl rel.':a•n± prze. 
;ora.ną. a•lie - oo P1neika.,,ałem w 
te.le!oini'C>Zln•e1 relacji PO mec<zu - P'" 
d'C>lbreJ n :ie • prrzyinos'Zl~cej łó<l~k~oe-1 ie­
cl.en.astce zt>:-.itnlej ~ u·Jmy. Kibice 
Widzewa la·k morol! stairnłi s:ę Jl!Qmóc 

Anderl~ht - Juventus 
szlagierem KPE 

W piątek w zuriehu odbyło się lo-
1owanie II ruady europejskich pu­
charów w p!łce no:tnej. Jedynym 
przedstawicielem polskiego futbo­
Lu, bior11cym ·udział w losowaniu by· 
ła warszawaka Legia w Pucharze 
ZdobyWców Pucha.rów. Warazawla· 
nie wylosowali bardzo szezęśllwie. 
Ich przeciwnikiem będzie zdobywca 
Pucharu Szwajcarii Lausanne. 
Pierv."Szy mecz w dniu 21 paźd-.iierni· 
ka odbędzie się w Warszawie, re­
wanż 4 llstopada na boiSku przeciw­
nika. Szwajcarzy w I rundzie wyeli­
minowali szwedui zespół Kalma·r 
(2:1 u siebie i 2:3 na wyjeździe). W 
pozostałych pucharach same szlagre­
ry. Anderlecht w KPE spotka się z 
Juventusem, Banik Ostrawa z Crve­
ną Zvezdą Belgrad, AZ 87 Al-kmaar 
z Liverpoolem I Dynamo Berlin z 
Aston Villa. A1 dech za·piera. Oto 
zestawienie p(>!!zcze.gólnych par w 
europej&kich pucharach: 

PUCHAR EUROPY: 

Banlk O&trawa - Crvena Zvezda, 
Anderlecht · - .Juventll!, AZ 67 
Alkmaar - Llvetp0ol, CSKA S~ia 
- Glentoran (lr.landia Pln.), KB Ko­
penhaga Unh-ersitatea Cralova, 
Dynamo Berlin - Aston Villa, Ben­
fica - Bayern, Austria Wlede(1 -
Dynamo Kijów. 

PUCHAR 
ZDOBYWCOW PUCHAROW: 

Legia Warszawa. - Lausanne, SKA 
Rost.ow - Eintracht Frankfu<t nad 
Menem, Dukla Praga - CF Barce­
lona, Porto - AS Roma, Dundalk 
(Irlandia) - Tottenham, Vasas Bu­
dapE;S-Zt - Staru:!a-rd Liege, Lokomo· 
tiv Lipsk - Velez Mo.star, Bastia -
Dynamo Tbilisi. 

PUCHAR UEFA: 

Southampton - Sp<>rting Lizbon11, 
Real Madryt Carl Zeiss Jena, 
Grasshoppers Zurich Radn!ckJ 
Nisz, Arls Saloniki - Lokeren, Ra­
p!d Wiedeń - PSV Eindhoven, Va­
lencia - Boavi&ta Porto, Malmoe FF 
- Neucha·tel Xamax, Girondlns Bor­
deaux - Hamburg· SV, Spartak Mo­
skwa - FC Kaiserslautern, Arsenal 
- Winterslag, Aberdeen - Arges 
Pitesti, Feyeno<>rd . Rotterdam 
Dynamo Drezno, Inter Mediolan. -
Dinamo Bukares!.t, Sturm Graz 
IFK Goe~borg, Botussl.a Moenchen­
gladbach - Dundee United, Be-veren 
Waas - Hajduk Split. 

w koleblfC:h meuarh ekstra.klasy 
11łłltarty rętznyeti Ahllana spotkala 
się na wyJeździe z poznańskim 
Grnnwaldem. Pojedyn.Kof. obu zespo­
łów za.kończyły się remisowo. 

BOKSERSKIE MELDUNKI 

„ • 
w :llaiLe~ym. me<::zu e.ks.brak'l'asy 

ptęśc1a•r~iietj GK.S Jast.rrzębie ,l>Q<klona­
ł<> Lel(ie WoM.'ls:za;w.a 14:6. 

• • • 
w Berl!JniJ& ro2ipoc1z-.ąl s~ mięrliz:r­

na rodlo<wy tuimi>ed plęścAarr&'.d w k.to­
ryan sta.rt'llllll rowm6e2; p.1.ęśclair= po.I. 
scy. W pierw.szY'C'h wałkach zwy<Clię. 
stwio <>dmdiósł Jedy.nie · G. Skrzecz, 
który w wald•ze c1ę.lld.e.1 POk()!!lał 
schffiiida (NRD). Prw -ra!Ll. llWe P<>le­
d~m..'tl naibomiias.t: Piotrowski z A~u­
chowem (ZS:R:R), - Lekk.01Pól:ś.necLnia 
i. Kuźma. s Wairu:!el!bem (IN.RD) - l.ek­
lk'O&red ma. 

POLONIA ŁKS 2:1. 

Czwarta 
. 1 o d 

porażka 
• Z I a n 

Do pe>pr>ZOO<n•1ch nie,po;wodzeń y.r 
waQ.ce o misMzoo.vSki!.e puni1c.ty h0Ake1. 
ścd ŁKS „dl0ło1)'1~" koleJną. Drze­
gr;<wa.Jac w C'2J\VS.l'bej p~ec-v,·.s:wló·~<>­
we.1 m-óbi.e, tym raize.m z be-n:amrn­
kl&m e'.t'!ltraikdiasy Polomią w Byt.o. 
m!Lu 1 :2 (O:l, 0:0, 1 :!). 
Jerlyną briamlkP. dt'a :z.Mµ.ołu Mdz­

k'.el(o u.z.vs.kad ka~\ltam łJ<S - J. 
Potz a dl.a Polon'.', g>0ne pad·!,, oo 
ce-1.nych st::r-ałach Swobody i Sikor­
skieg-o. 

S1>0.tka.nle m'.alo W>"•?"<n~m·any p~ze­
b'~·~. ,,,.. kttór~mi ll:-zechv rut~,n~e z.el:i. 
mlu łódi2Jkiei~o p;osDC!d a.r,ze ?rz.erClł'.V. 
sta,..,L!'. o~rommą w<>le wa1k~ l am­
bocJ.e, -zdobY\\Va•i<lC zwydeską b-ra.m.kę 
w końC'OIWYCh m'n1Utacl1 me-cziu. Jak 
rl()tvchezas hokeiści I.KS ni" zdoł~­
li ~dobyć ani jedn<>e:o 011.nktu. w 
rywalizacji 1>ierwszoUe:oweJ. _zaJmu. 
ja• ostatnie miejsce w tab.,,h. 
Obrońca ty-,j;ułu ml>!>tT?»\\•śtiee:o 

S0'"1owieokte Za.11)lęble '!1l>e onze-izrało 
l!Theeru li i:;o cz.te.:ech 1<oileJ1ka~h u.ro­
wad~ w tabel~. wy:tll!"redrz.a . .l'ąc GKS 
T~iohy. PoLon.IJe i Podhale. 

Wy.n'ki: Poloinla - ŁKS !:1 (1:0, 
0:0. 1:1). Noa1»r~ód Janów - Budow-

TENIS STOtOWY 
W kolejnych meczach o :niskzo­

stw,o ek:Stra'kJ.a-sy -tenisi.stki st.olowe 
łódzkiego Włóklnlairza zmi„rzyły sll! 
z ta.rnobrzeską Siarką. P1o sobOlbniej 
pana~ce 4:6 łodziainlki Vl1'Y!1ir>Bły WCZO• 
rajmy rewanż 6:4, 8 najwięcej pun­
któw dla Włókniarza uzyskały: 
Urbańska 2 1 2 oraz Kawałek l i 2. 
Powstałe wyniki ekstrakl~y pań: 

W.a~da Kr.a1ków - GKS J•astrzębie 
7:3 i 7:3, Spójnia Wa'T'szawa - :ro• 
goń Siedl!Jce 7:3 1 4:6, Motor 
C~bmno 9:1 1 lll:O. 

W ta'Deli ;:moiwalCllzd Motor jllrzed 
Wandą, Spójini'ą 1 Wlóklnia.rze::n. 

• ' '* • 
Naitorniast tenisiści Włókniarza gra­

jący w tym sezonie nie tylko bez 
braci Frączy<ków, a~e i Czioeh1ńskie. 
go ulegll w Lubinie Zagłębiu 3:15 
i 's:rn. Po-zostałe wyniiikic BlL~za -
Górnl!k CzerwilOnka 8:10 i 1:117, AZS 
Gd - AZS GUwlce 15:3 i 13:5. GKS 
JaStrzębi.e - ŁTS Łabędy l'i:l i 17:1. 

W tabeli prowadzi GKS .Tastrzębie 
przed Lubinem, AZS Gdaook. Włók­
nian za•jmuje Wlraz z gliwickim 
AZS 8 por;:ycję. 

Pierwsze s-iotkan'.te wygrali gospoda­
rze 26:25 ~3:12). 'Na.jwięce; br-a.tnek 
d•la Grunwaldu Z'Clobyli: Ratajo1yk, 
Jarzy1\ski i Sojkin po 5, dla Anlla­
ny: Szulc - lł i Stegllński ~- W 
rewanżu lepsi natomiast byli łod·<la­
nle, którzy odnieśli zwycięstwo 28:25 
(16:11). Najwięcej bramek dla Ani­
lany ro.Obył Kosma - 9, dl>11 Grun­
waldu - Ratajczak a. 
Było to dlrugie wyjazdowe zwy­

c4ęstwo AnU.any. .Tak do teJ µory 
ł<>dz,ianie spotykall się z najsilniej­
&Zylni przeciwnikami. Pokonanie na 
wyjeździi! Hutnika Kraików i w.cro­
na•l GrunwaJdu Poznań świadczy, iż 
Ańllana nie będ'Zie ty.Ut.o zw~ikłym 
dosta.rcz.ycielem pulflktów w lidze, 

KOMPLEIJ' WYNIKOW: Gw.airdfa 
0Pole - W:yibr-zeże 28:312 i :!-2:25: Ko­
rona - AZS Warszawa 26:24 i 25:27: 
Hutnik - Pogoń Szczecin 28:24 i 
36:1'9 Slask - Pog.oń Zabrze 4J :28 
1 S3;27~ Gruruw.anq - A,nilana 26:2.5 
d. :?15:28, 

TABELA 

!. Sl~Sk 
2. w y.brrz.eże 
3. H'Ultaik 
4. Kioroma 
5. Gwardia 
6. AZS w-wa 
7. Anllana 
8. Pogoń Zab. 
9. Grunwald 

10. Pogoń Szcz. 

11:0 
12:{) 
8:4 
7:5 
6:6 
4:8 
4:8. 
4:8 
2:10 
1:11 

mr-1« 
1&5-152 
lti<l-146 
158-156 
155-156 
150-154 
152-163 
167-181 
147-173 
14S-190 

lani Bydgoszcz G:O (O:O. 1:0, 5:0), GKS 
Kat. - ZagJęme 2:5 (0:2, 2:2 O:l), 
Cracovia - Podhale 2:10 (1 :1. 0:6, 
1:3), GKS Tychy - Baildon ti:l (5:0. 
0:1, 1:0). 

!. Za.gł1'b'i-C 
2 GKS Tychy 
3 Polon:„ 
~ Pod.hale 
5 Ba!ld-cn 
6. Na.orzód 
7. Budowlan" 

GKS Kailow'ce 
9 Cra·C<Q.Vla 

10. ŁKS 

8:0 2•6-6 
„. 23-~6 
7:: 1'1--13 
s·o 24-11 
fi:::: 1~13 
4:~ 14-JS 
~:6 IS--.: 9 
42:0 12-16 
O:B j.1-2" 
0:8 7-31 

Janows_'i 
zastą1dl 

Mytnika 
N a 23-kll·ometr01Wym oddu.k.u sz<!­

~ Y Opatówek - Brzeziny - Op&­
tóWek w w-0.J. kaliskim odbyły się 
tegoroczne mistrzostwa Polsld w in­
dywld-uaLnej jeździe na czas. Do mi. 
strzowsk:iej próby wy.startowało 72 
szosowców. Zabrakło na sta.rcie .,eta· 
towego" specjaill:»ty w tel konku.ren. 
cji - T. Mytnika, .a takŻe J. Ja-n. 
kiewicui, 

znakomicie spisał się reprezentant 
bełchatowskiego LKS STEFA'S 
JANOWSKI. wyprzedzając Cz. Lr.n­
ga (Legia) oraz młodego utalentowa­
nego kolairza LKS Mazowsze Tere· 
sin - Jerzego świnog~. Niestety, w 
pier.wszej dziesiątce nie znalazł się 
a.ni Jeden kol<1,::z z łódzkich klubow 

w skróci el 
SZACHY. Do.J:(ra~10 odlożOIIlą d-ru. 

gą oa•rtl1' fillhaU.Owego meczu <> MS 
mięct1zy a•rCY'llist:-zami A. Ka,:.p0we. 
i w. Korcznojem. 
Obr<>ńca tyt-ulu A Ka•I'J)ow ~ro. 

wa.d-zi 2:0. 
JEZDZIECTWO. Na S{)J)OC1dm h 

PO<d romie ro.:z,e,gra no f\inał-oiwe za,,,. 
dv temroc-z,nie$(o ~eździeckleii;o P 
ciia•ru Polscti. Z.v.J11c!ęży;; Jeź<lźc· 
JLKS S<>IP<Ji pl'zed Na•d1wdślanoilfleU 
Kwl.dlzyń \ Leg'.ą. 

W kon.ko1.1Jnsie „N" t:<'..um!-0wa! re 
prezent.amii; Bo~u&laiw:.crki~o KJ 
B. Kubiak d0«'.oo.aiacY .,Ga,bona". 

TENIS. Po d!W1l d<!l.iaCh meczu p 
fr'l<lłowe.go ro-z~rn...-elk <> Puchar D 
visa między Argent,.,na '- w. Bryll 
n•i·<I w Bueinoo Aires ooz.:strzygn~I 
się SDraw.a a•wa>twu do f'na·lu. W 
gry.vaią.c Jl.re JJOcliw{J.Jn<1 tenhiśc! A 
.,;entyny obJęlt prowaid:z.ente w mec 
3:0 i aiw.amSO<Wa>l! do flnaiu. 

RĆ>IWln!Leż w Portland gra Po<lw 
na zadecydował.a o 7JW' C.1'Mw'e 
nl•isitów US.-\ nad A=t~al!ą w Jl 
Cimale Pucha.r-u Dav~sa. 

Czechoslow.aik. 21-letn.1 I. Le-ndl 
J:(r.a~ teniS<lłWv turnie-! G-amd P 
w Madirycle. W !:.na.le Lendl ~wyc 
ż~,; Peru•W'iańczyk.a P. Ar.rayi:- 6 
6:2, 6:2. 
PIŁKA NOŻNA. W~'<k<>rz:vstu: 

przerwę w rozgry1W:!<aich eks.t:·a:..:i~ 
oiihka-rze lubelskiego Motoru roz.e~ 
I\ mec:z c<onl'brolmv. W W\"1a-zdow 
"'t)<>lka·nll\l uzvska1i bez.b!'<: mko 
wynik z występującą w klasie okr 
!(O<We.J ~ Chełr ian.ka. 

'Po sen~ ost.a~!lllch niepowodzeń ~ 
ka!l"-ZY Wisly w rozgryw·· 0 ch l 
wych a tak-l:e oo p-rzegra.n:vch 1 

cza·ch o oucl:;a•r UEFA. trener 1-ll 
wei d1n1żvnv L. Frainczaik złoll.yl 
zy11;nację 'z ol'aey. ICerown-ictwo : 
bu fumkc'ę trenera ąowL.erzylo 
Le.ncflZiOn<l'Wd. 

RUGBY. w m~c-zu o 1'.lUch.aT Fil 
(~rU•Pa ,.B"l Polska wy.i;rala z i 
Ia.nd•i.a 19:9 (16:3), 

KOLARSTWO. Pode:z.as rozg.:·,1 
nych w Wiedllli·u mlędrzy.na.rod10·W1 
kola•:skioh z.ao\vodów to:-owych. ·~ 
ca.rski ko1111m za•w>o-dowy - F~e 
U;st.a Yl>O'W!ł rekord Ś.\V:la.ta w wyś 
na 500 m re staortu lotne-go, w 
kiem 26.18 selk. 

SIATKOWKA, W ~wi\'.lm!:ku w 
ni.eoju o mem0<rLał tira®ic:zinle 2" 
lv'Clli w t97il r. s'ia.tka•1"Z:V Avii -
Pyca i H Siennickiego triumfo 
Resov'.a przed Legią i AZS 01 

J.eś!i boi\V':.e.m. sad &w potw'.er<lz' 
dykt korni.sil eg,ioeikuc:vinej b 
sk•i.eito zwll!ązk.U pLłka•TS'ki,ego, 
Beerschot „ WYOOoclin-ie" z oi.iJ<a-rsk 
1xi•w'Órka te:a;o kra1tu. l'la d-tug~e 
t:a, a 50 m•illiomów fra'll!ków s'l 
wia<:Ych 2'JYSki tego k1ubu or.ul 
cwne będą n.a oot!"l:eby zwia 
Zaś z-a1W"od111ocy będa mie1Ji woln 
kę w wyborze now:vch chle<boó/ 
CĆJW. 

I jesz.erze led<na l1*1 k-om\ec C 
ma.c1a z belll:lo1 ko-•)'.)Ols.k.i.ch ko 
tów 'Pibk·a-'llSkiich Od k!Oku tv 
tlrze.b:ywa w B;-ugge wraz z żo 
dziećmi byly zawod>nik ŁKS -
n~slaw Terleck' Koledzy oo 

(Korespondencja własna z Brukseli) 
z b!"l.lksel"-~ch 11:azeł. O'"tall na 
ŁKS iUŻ w-.~ła} ziwoln«en'e T 
k·Lernu. k>tórv chce gr"ć w ta 
szym kl1t1ble. Niestety. na Nm • 
n:.e rno~!5my d.ać B·el.1:(>0m wyc ntczym uil. -pril<e!Z ~ra~le OO mlnut. 

'I'UJ'tad w B!"Uik.seld l<dib'.ieu le sie ntieoo 
~na•cze1j, Aikoe.Je J>liłik<:irzy obu ze&PO· 
łów kiv.'l'Jtowame są „!aaow:vnni u.d&­
r-zenilamP' do!l'ilnJ:(l\l, P1o ld.ea•~nej nde. 
maa c.!sz.y nastęipu,Je wybl.llch s:z.aol!u. 
ZmalSlOWamy rvlk tł<U<11'1!U sl)()tęgo;wany 
kam.o.naldą wsz~ rodzatu P!"ZY­
I"lladJów .alkUJStycmyc:li, wśród kitó­
rych WYorM,niały ~ n.a ]bal!'dri:iel no­
woczesne tirątbk~ „ma•J)(l·dDlane" sprę. 
ił.onym J!Ja;zem (1praedJmlo•t zaa:dor-0śc1 
łódiZikiclt klilbi>CÓW) ~ly ściąć Z n~I( 
najba•rdzi·ei odJoo.nny;:-h. Na szcz~śc1e 
p!J;ka•roze WM•zlewa Pl"Z17:M'YoZaJe<nc ~ut 
do te.J:(o nie d!!ifid s;.e l)'O'kon.ać k·~b!. 
r„·,,m 

Wpra1w.d.l1J.e w loty hon()!l"()~l 
nie zasia•dfa (choć Ainderlecht 
ies.t k-r61lew1siktm k•LUJbem) m•I­

. łośc,iM"iie oa1111t1Jąoa BeiLJ:('Olll kró 
low.a F.a1bio'lia, n~mr.\e-j tel po<cMain! 
dlaH P<l!karz; „kr6.ll'!IW51tll.ej" ~ry na 
fain.f.a-ra<eh. 1 tra·bkach. Jota w :fa.te 

zia tie obecny sam honorowy prezes 
Ainded<e<C'hltu, S7.ef W1te1Jkie1. 2ma.neJ w 
cahim św\e<cle ~linmy prodruJkuJac.eJ 
a·Dk()lh'O<Jo.we d,-el'!lcje - Va!fl d!er S1lock. 

N a kl:l·k.a dm~ przed meczem 
rewa·nżowvm And-e:<lecłtt -
W~drz;ew az~"i·elllldcy beLg:\:i•s'dch 
l(azet i O'lla•§Opism sportOtW~·ch 

emooJo.n><llwa·Ul sie d~n1e-s\en&ianii <> a. 
ter.ze w byiłym k1·„ble J-ama Toma 
sze,ws.klle!l!JQ, finałem któ-reJ 1.e>St „g,pu. 
sze<zen.ie" Beersch<>tu do d·ru~ioej l:,gi 
W a!eirę ~ \'ll'll1•tesza·nyc.h 1-es.t 1Jrz~h 
Pi:tka rzy - d•wóch z zes\>Ołtl ii.:i.z:e 
gra•Ja Włood,z:lmi.e:-z wbańsik~ I Grze. 
J:(O!'Z La1to (Da1v.in·g l braml><a·rz Hoo 
g.el11C'1oml orr-.a•z De Gree! z Ander­
lechtu, Tr<>tka t.ll m'tała :--z.e.1<-0mo pa. 
móc Beers.choio.wi w u.trzyrwa1ntu ~le 
\V ellostiralki!ia.siie be!i:thjsk·lej. Beerschot 
o;d·l1Jra±a sle. że "1<ii•e-r>t.11ie s-pr.awe do 
sąrll\l cY"M:lon.e:go. z.a.chodZ<i J&dma1k o­
barwa f~ mo0e prz-el(Nć W&zystko 

iącei :hn.flo.rma:>:ii. 

• 
Bo zaikończen.Łu meczu udało 

sie dooaść d<»kon.alee:o po.m-o 
A n.der.! echtu serd ecz,nego ko-lec!!e 
oowi·ed'Zkił nam w rozmow'."\ J 
masae<wsik'ego - Loza•no Na PY 
kogo bv n"e chclał W'>'losowac 
drn.l:(iej MI•nd;z!.e Klubowego Pi; 
Eluroov oct.oowied.zilal· wszvslk·:c 
le by do Juvent•U<>U Tu~yn, Bo 
Monaehium : Liverooolu - .J.-ś 
k<>l(<>8 z n.ieh t-raf~my mocie by 
- ocloow'..e<l.z:ał sympatyczny 
,o-arn 

I taik \vv:ka?al<0 loSO\'."an•-e­
clchsk>im h<'.l'telu „Atł.antis" k 
włosy Loz;ano nie pamyi!'.! się 
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